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Rada
W zajemnej Współpracy 

Gospodarczej
Ogłoszony wczoraj komunikat o odbytej w Moskwie Na

jadzie Gospodarczej przedstawicieli państw demokracji lu 
dowej i ZSRR oraz o utworzeniu przez te państwa .stałej 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej spotkał się na ca
łym świecie ze zrozumiałym zainteresowaniem.

Zainteresowanie to •Jest w całej pełni uzasadnione, gdyż 
dotyczy wydarzenia o dużej doniosłości międzynarodowej.

Współpraca gospodarcza krajów demokracji ludowej 
i ZSRR rozwija Się pomyślnie nie od dziś. Współpraca ta 
rozszerza się coraz bardziej. Od początku cechowała ją 
dążność do wzajemnej pomocy, od początku obce je j są duch 
i praktyka kapitalistycznych stosunków gospodarczych, któ
rych celem jest zawsze podporządkowanie partnera, podda
nie go dyktatowi. Współpracę naszych krajów od pierw
szej chwili ułatwiało podobieństwo ustrojowe naszych państw, 
wspólność celów politycznych i społecznych, dążenie do 
szybkiego rozwoju gospodarczego i ugruntowania niepodle
głości partnerów przeciw wszelkim zakusom imperia
lizmu, do poprawy stopy życiowej szerokich mas lu 
dowych. Dla nas, Polaków, najlepszym przykładem tej 
współpracy są stosunki polsko - radzieckie o których pisze
my szerzej w dzisiejszym numerze w związku z rocznicą 
podpisania układów z dn. 26 stycznia 1948 r.

P odobnie jak s to s u n k i polsko - radzieckie układa się 
współpraca innych państw, które uczestniczyły w Naradzie. 
Współpraca ta przyniosła ogromne korzyści w odbudowie 
naszych krajów, pomogła nam skutecznie oprzeć się naporo
wi imperializmu anglosaskiego, jego zgubnej polityce „mar- 
shallizacji“ . Dzięki te j współpracy kraje demokracji ludowej 
m°gły pokonać niezmierne trudności pierwszych lat powojen
nych i obecnie wkroczyć na drogę budowania socjalizmu.

Współpraca ta była dotychczas oparta na dwustronnych 
’’klalfaeh. Ażeby -ją uczynić bardziej- skuteczną i racjonalną, 
należy ją oprzeć również na zasadach współpracy wielo
stronnej. Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej służyć bę
dzie temu celowi.

W przeciwieństwie do osławionej organizacji 14 krajpw 
europejskich pod egidą imperializmu amerykańskiego, któ
rej głównym celem jest wtłoczenie tych państw w rnadejo- 
we łoże planu Marshalla, Rada Wzajemnej Współpracy Gos
podarczej naszych krajów oparta jest na zasadach całkowi
tego równouprawnienia wszystkich uczestników. Dostęp do 
Rady jest otwarty dla wszystkich państw, które stoją na 
gruncie zasad te j organizacji.

Do czego w  ty m  sam ym  czasie sprow adza się p o lity k a  

gospodarcza p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  wobec k ra jó w  dem o
k ra c j i lu d o w e j i Z w ią zku  Radzieckiego? P o lity k a  go spo da r

cza USA i zm a rsh a llizo w a n ych  p a ń s tw  E u ro p y  Z acho dn ie j

*  stosunku do ZSRR i krajów demokracji ludowej sprowa
dza się do systematycznego ograniczania wymiany, towaro
wej, zakazu wywozu, stawiania wszelkiego rodzaju zapór

przy wykonywaniu zawartych umów, odmowy udzielania 
kredytów na cele odbudowy powojennej przez Międzynaro
dowy Bank Odbudowy, stosowania wszelkiego rodzaju moż- 
1 i wy eh utrudnień i dyskryminacji. Linia ta jest realizowana 
Wobec Polski, wobec wszystkich krajów demokracji ludo
wej, wobec ZSRR. W USA otwarcie przyznają, że zakaz wy
wozu artykułów inwestycyjnych do Polski i wszelkie dyskry
minacje polskiego handlu zagranicznego umotywowane są 
Wyłącznie względami politycznymi. Wiadomo, że pod naci
skiem USA państwa tńarshallowskie, przede wszystkim 
Francja i Włochy wbrew własnym interesom ograniczają 
Stosunki handlowe z Polską.

Na podstawie wszystkich tych faktów Narada stwierdziła, 
że „rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii oraz niektórych in
nych krajów Europy Zachodniej w istocie rzeczy bojkotują 
stosunki handlowe z krajami demokracji ludowej i ZSRR, 
Ponieważ kraje te nie uważają za możliwe podporządkować 
się dyktatowi planu Marshalla, który narusza suwerenność
* interesy ich gospodarki narodowej“ .

Politykę taką uprawiają państwa kapitalistyczne w tym 
samym czasie, kiedy Polska, podobnie jak inne kraje demo
kracji ludowej i ZSRR, stoją-konsekwentnie na stanowisku 
rozwijania stosunków handlowych z krajam i kapitalistycz
nymi, rzecz prosta pod warunkiem, że stosunki te będą opal
ić  "ha zasadach całkowitej równości praw i korzyści obu stron.

Wielka potęga ekonomiczna ZSRR, potencjał każdego z 
państw demokracji ludowej, niezmierzone zasoby naszych 
krajów, ogromny dynamizm ich rozwoju gospodarczego w 
Ubiegłym okresie i wielkie perspektywy w przyszłości, wszyst
ko to sprawia, że współpraca gospodarcza, wymiana doświad
czeń, wzajemna pomoc w surowcach, żywności, maszynach 
i  urządzeniach przemysłowych będzie miała niezmiernie do
niosłe znaczenie dla dalszego zwycięskiego marszu krajów 
demokracji ludowej ku socjalizmowi, wzmocnienia ich suwe
renności, systematycznego podnoszenia ich gospodarki naro
dowej i  dobrobytu ich ludów,.

Kierownictwo zwiqzkowe Anglii, USA i
łamie jedność robotnicza

Holandii

Polski ruch zawodowy 
potępia demonstrację rozbijaczy

W  związku z próbami rozbicia jedności Światowej Federacji 
Związków * Zawodowych, K C ZZ  wydała oświadczenie treści 
następującej:
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Prezydent RP podejmował w Belwederze uczestników Walnego Zjazdu Z te. Literatów  
oraz przybyłych na Zjazd delegatów za granicznych. Na zdjęciu tmc. Prezydent w roz

mowie i  literatami radzieckimi .4, Sofronowetn i P. Tyczyną.

Rumuńskie Zgromadzenie Narodowe 
uroczyście powitało 

delegację rządu polskiego
BUKARESZT, (PAP), — "W driigim dniu pobytu polskiej de

legacji rządowej w Bukareszcie miały miejsce rozmowy po- 

lityczne z członkami rządu rumuńskiego.

K om is ja  C entra lna Zw iązków  
Zawodowych w  Polsce w  im ie 
niu  3.5 m ilionowego, zorganizo
wanego polskiego ruchu  zawo
dowego, p ię tnu je  z oburzeniem  
opuszczenie posiedzenia B iu ra  
W ykonawczego przez p rzyw ód
ców TUC, (B ry ty js k ic h  Z. Z.), 
CIO  (A m erykańsk ich  P rzem y
słowych Z. Z.) i  N V V  (H o len
derskich Z. Z.).

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że k ro k  ten n ie  leży w  in te re 
sie zorganizowanych zw iązków  
w ym ien ionych k ra jó w , k tó re  
w idzą w  ŚFZZ ostoję m iędzy
narodowego p ro le ta ria tu  w  w a l
ce o chleb, postęp społeczny, 
pokój i suwerenność ńaródów.

T rzy le tn ia  z górą, owocna dzia 
łalność w służbie mas. pra cu ją 
cych Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, orga
n izac ji zrodzonej ze wspólnego 
w ys iłku  m iędzynarodow ej kia-, 
sy robotniczej w  walce z fa 
szyzmem h itle row sk im ,, o rg an i
zacji jednoczącej w  swych sze
regach rob o tn ików  całego św ia
ta bez względu na ich poglądy, 
czy też ko lo r ich skóry -  ? pę
dza sen z pow iek im p srta lis tów  
Ze szczególną obawą pa rzą oni 
na działa lność SFZZ w c h w ili 
obecnej, w  m omencie zrostrzc- 
tiych zmagań s ił pos tgpu . % s i
łam i re a k c ji w  , ska li św ia to 
wej,

Z ich te w łaśrće poruezema 
•praw icow i przyw ódcy i n e ry - 
kańskich i b ry ty js k ic h  zw iąz
ków zawodowych u s iłu ją  pod-

W IEDEN. (PAP). W am ery
kańskim  sektorze W iednia od
b y ł się w ie lo tys ięczny wiec. 
zorganizowany przez ug rupo
wania lew icowych socja listów  

W yb itny  działacz tego u g ru 
powania ErW in' S charf w  Swym 
przem ówieniu, poddał ostre j 
k ry tyce  p o lity k ę  praw icow ych 
przywódców a u s triack ie j p a rtii 
socjalistycznej. P od kreś lił on. 
iż k ie row n ic tw o  p a r ti i soc ja li
stycznej, dające .się prowadzi« 
na pasku przez pa rtię  ludową 
zamierza zrzucić •• cały ciężar 
odbudowy k ra ju  na( b a rk i mas 
pracujących.

ważyć jedność całego św ia tow e
go ruchu zawodowego.

K now an ia  w rogów  jedności 
k lasy robotniczej osiągnęły swój 
pu nk t szczytowy na Sesji B iu 
ra W ykonawczego SFZZ w  s ty
czniu 1949 r., k iedy  odrzucono 
większością głosów wniosek 
TUC w  spraw ie „zaw ieszenia“  
dzia ła lności Federacji.

Wówczas przedstawiciele 
TUC, C IO  i holenderskich związ 
ków zawodowych opuścili salę 
obrad, gwałcąc w sposób sprze
czny z elementarnymi zasadami 
demokracji obowiązującą ich, 
jako członków B iu ra  Wykonaw
czego, uchwałę o przekazaniu 
brytyjskiego wniosku do rożpa 
trzepią K om ite tow i Wykonaw
czemu SFZZ-

Odpowiedzialność za w y tw o 
rzony, pożałowania godny etan 
rzeczy spada ca łkow ic ie  na przy 
wódców b ry ty jsk ich  zw iązków  
zawodowych i CIO. M asy związ 
kow ców  w szys tk ich . k ra jó w , s 
wśród nich i polskie zw iązk i za
wodowe, so lida ryzu ją  się w  ca
łe j rozciągłości z postawą w ię k 
szości B iu ra  W ykonawczego 
SFZZ, k tó re  nie szczędzi w y s ił
ków  dla u trzym an ia  jedności

P ozdraw iam y Z w iązk i Zawo
dowe P o łudn iow e j Rodezji, 
Chile, Tunisu. Syjamu,. M jl ty ,  
F ilip in , k tó re  zgłosiły akces do 
ŚFZZ i zostały przy ję te  w  je j 
skład. Świadczy to na jd ob itn ie j 
o zaufaniu rzesz robotniczych 
całego św iata do SFZZ- 

(Dokończenie na str. 2)

W ielu robo tn ików , w ystępu
jących na w iecu, gorąco tpopar- 
lo Scharfa , Po przemówieniach 
szeregu dzia łaczy socjalistycz
nych zabra ł głos Scharf, k tó ry  
w  k o n k lu z ji ośw iadczył, że w a l
k i o dem okra tyzację  A u s tr ii nie 
można prowadzić w  łonie pa rtii 
socja listycznej, gdzie d ław i się 
wszelką w o lność1 przekonań 
..Będziemy w a lczy li o socjalizm 
poza pa rtią  socja ldem okratycz
ną — pow iedzia ł Scharf. — do
póty, dopóki w  A u s tr ii nie wy
rośnie potężny postępowy ruch 
robo tn iczy“ .

W po łudn ie  polska delegacja 
rządowa udała się do pałacu 
W ie lk iego Zgromadzenia N a ro 
dowego, gdzie oczekiw a li ją  p re
m ie r d r Petru Groza i m in is te r 
spraw  zagranicznych Anna Pa- 
uker. Delegację, polską: w p rów a -' 
dzono na salę audiencjonalną, 
gdzie zebrali się na pow itan ie  
gości polskich przewodniczący 
P rezyd ium  W ielkiego Zgrom a
dzenia Narodowego Constantin 
Parhon, w iceprzewodniczący 
P rezyd ium : P e tru : C onstąntine- 
scu -  Jasi, M ih ą il Sadoreanu i 
Jon M icu) i oraz sekretarz P re
zyd ium  M a rin  Jonescu.

P rem ier d r Petru Groza przed 
s ta w ił przewodniczącemu i człon 
kom  P reżyd ium  W ielk iego Z g ro 
m adzenia członków, po lsk ie j de
legac ji rządowej. Następnie 
przewodniczący Prezyd ium  od
znaczył orderem  G wiazdy Ru-

*m unii I k lasy  rnin. Rabanow- 
skiego i orderem  G wiazdy R u
m un ii I I  k lasy — w icem in. Gros 
sfelda. Jak wiadom o, pozostali 
członkowie delegacji po lskie j zo
stali odznaczeni orderem G w ia 
zdy R um un ii podczas zesałoro- 
eznego pobytu delegacji rum u ń 
skie j w W arszawie. Rum uńskie 
odznaczenia państwowe nadano 
również szeregowi innych oso
bistości p rzyby łych  z polską de
legacją rtządową do Bukarszetu 
Podczas uroczystości wręczania 
orderów  obecni by li ambasador 
RP w  Bukareszcie d r P io tr Szy
mański i ambasador R um un ii w 
W arszawie Jon Raiciu.

Polska delegacja rządowa po
dejm owana byłą  następnie śnia
daniem  przez przewodniczącego 
P rezydium  Parhona. W godzi
nach w ieczornych członkow ie 
de legacji obecni b y li na przed

staw ien iu ga lowym  w  oper**
•państwowej. g.

BUK A R E S ZT, (PAP) — 24
Stycznia jesl dniem  rum uńskiego 
świętą narodowego D zienn ik i ru 
m uńskie nie wychodzą zw y 
kle iv dn iu pnświąt.ecznym. 
M 'tno to ukazały «ie one tym  
razem dnia 25 stycznia by D o in 
form ować swych czyte ln ików  o 
przebiegu w izy ty  po lsk ie j dele
gacji rządowej.

D zienn ik i rum uńskie zamie
ściły obszerne snrawozdania z 
pow itan ia  delegacji po lsk ie j, 
pełne teksty przemówień obu 
prem ierów , podkreślając zdania 
w k tó rych  była mowa o zacieś
n ia jące j się wsjoólpracy k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej pomiędzy so 
bą i ze Z w iązk iem  Radzieckim  
oraz o w spó łdz ia łan iu  w  ramach 
fro n tu  pokoju przeciw ko podże
gaczom w o jennym . D z ienn ik i po 
da ły rów nież życiorys prem iera 
Cyrankiew icza i m in is tró w  po l
skich. wchodzących w skład de
legacji.

Paiiyzanci greccy 
na ulicach Aten

Robotnicy austriaccy pizeciw 
polityce prawicy socialfstycznej

PARYŻ. (PAP). Rozgłośnia wolnej Grecji donosi, śe grupy 
partyzantów greckich dokonały operacji przeciwko obiektom 
wojskowym w arystokratycznej dzielnicy Aten i przeciwko 
siedzibie dyrekcji policji.

ZSRR zapowiada pełne poparcie 
dla demokratycznych si! w Niemczech

Wystąpienie pik Tulpnnewa 
na Konferencji Farlyinei SEO

BE R LIN . (PAP). AVe wtorek, dnia 25 stycznia w sali posie
dzeń Niemieckiej Komisji Gospodarczej nastąpiło uroczyste 
otwarcie konferencji partyjnej Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec (SED). Salę tłum nie w ypełnili delegaci, którzy w  licz
bie 550 przybyli na obrady. W  pierwszych rzędach zajęli m ie j
sca liczni delegaci zagraniczni oraz przedstawiciel radzieckiej 
administracji wojskowej płk. Tul panów, szef wydziału in fo r
macyjnego. Owacyjnie powitano przedstawiciela CK W KP(b)
Zusjowa,

A kcje  w o jskow e pa rtyzan 
tów przeprowadzane w A te 
nach i  innych w ie lk ich  m ia 
stach G rec ji w zbudziły  zanie
pokojenie „now ego“  rządu a- 
teńskiego, k tó ry  postanow ił 
podjąć specjalne k ro k i w  .celu 
pow strzym an ia wzmagającego 
się ruchu partyzanckiego.

Pierwsza publikacja 
nieznanego listu 

Lenina
M O S K W A . Poza czterema 

dokum entam i Len ina  noubii- 
kow an ym i przez „P ra w d ę “  cza
sopismo „K u ltu ra  i  Ż iżń ’ organ 
w yd z ia łu  nropagandy \ ag itac ji 
K C  W KP(b) zamieszcza jeszcze 
jeden dokum ent Len ina . opub! 
kow any po raż p ierwszy. Jest 
to l is t  Len ina do znanej ro s y j
skie j dzia łaczki rew o lu cy jn e j 
Inncsy A rm and z dn. 30 lis to 
pada 1916 r. W liście, tym  Len in  
wypow iada ■ szereg m yś li na; tą- 
m at zagadnienia narodowościom 
wego i  stosunku p ro le ta ria tu  
do k w e s tii obrony ojczyzny.

U w agi Len na są skierowane 
przeciw ko fa łszyw em u stanow i
sku w  spraw ie narodowościo
wej, zajm owanem u przez Rad
ka, P ia takow a i  B ucharina.

Rozgłośnia w o lne j G rec ji k o 
m un iku je  o now ych sukcesach 
greckie j a rm ii dem okratycznej. 
O ddzia ły I I  d y w iz ji wzm ogły 
swą działalność na po łudniu 
m iasta K a rpen is r w k ie ru n ku  
Lam ia (stolica G recji śródko- 
ko,Lwej). A rty le r ia  a rm ii demo
kra tyczne j ostrze liw a ła  miasta 
D idym ote ichon i iśoufli,

Na Peloponezie, oddziały 
dem okratyczne zdobyły m iasto 
Leon id i. O ddzia ły I I  brygady 
Zajęły miejscowość: Aghio
A ie v m a  w  M acedonii środko 
wej.
. LO N D Y N . (PAP). Agencja 

Reutera donosi z A ten, że przed 
sądem, w o jskow ym  Stanie po
nownie dnia, 2 lutego Am batie- 
los, jeden z 10-ciu przyw ód
ców greckich zw iązków  zawo
dow y eh, w stosunku d o ,k tó 
rych  zawieszono. osta tn io w y 
konan ie  w y ro k u  śm ierci wobec 
ostrych protestów, św iatow e j o- 

' p ili l i;  publiczne j, Am batielos 
będzie sądzony w raz z 35 in - 
nym j dem okra tam i, k tó rych  o- 
skarżóno o spisek w  Pireusie. 
Am batielos b y ł sekretarzem 
generalnym  zw iązku zawodo
wego m a ry n a rz y . g reckich i zo
stał skazany na karę  śm ierci w 
listopadzie ub. ro ku  w raz z 
9-c iu  towarzyszam i.

Po o tw a rc iu  ■ K on fe renc ji 
przez przewodniczącego SED. 
G rotew ohla , pow itany bu rz
liw y m i oklaskam i wszedł 
na m ów nicę p łk . Tulpanow , 
k tó ry  w  im iem ujaańzieck ie j ’ad
m in is tra c ji'"  w o jskow ej, w y g ło 
sił obszerne przemówienie,

P rzem ó w ie n ie ' 
pik . Tulpanowa

Ubiegłe pó łtora roku  od o- 
statniego zjazdu pa rty jnego — 
podkreś lił p łk . T u lpanow  — by! 
to okres wytężonej w a lk i o je d 
ność Niemiec. Równocześnie 
by ł to okres w a lk i o um ocnie

nie  re fo rm  dem okratycznych, 
przeprowadzonych w  s tre fie  ra 
dzieckie j, re fo rm , k tó re  będą 
s tan ow iły  podstawę dem okra
tycznego rozw oju  k ra ju  d la  do
bra ludu pracującego. B y ł to 
wreszcie okres w a lk i o odbudo
wę pokojow e j gospodarki s tre 
fy  radzieckie j. W alka ta była  I 
będzie prowadzona drogą m o
b iliza c ji wewnętrznych zasobów 
k ra ju  bez k red y tó w  lub poży
czek.

Radziecka adm in is trac ja  w o j
skowa — m ów ił p łk . T u ip a - 
now — stw ierdza z zadowole
niem, że SED, reprezentując

wolę mas pracujących osiągnę
ła znaczne sukcesy w te j spra
w ie d liw e j walce, odgryw a jąc 
decydującą ro lę w  dziedzin ie 
dem okra tyzacji n iem ieckiego 
życia społecznego i k u ltu ra ln e 
go oraz w  dziedzinie odbudow y 
gospodarczej.

Przechodząc do stosunków w  
Niemczech zachodnich, p ik . T u l
panow stw ie rdz ił, że am erykań
ski, b ry ty js k i i  francusk i k a p i
ta ł m onopolistyczny, op ierając 
się na re a k c ji zachodnio -  n ie 
m ieckie j, wszedł na drogę osta
tecznego gospodarczego i p o lity 
cznego podzia łu N iem iec, k tó ra  
to droga prow adzi w  rzeczyw i
stości do lik w id a c ji państw o
wości n iem ieck ie j i  odbiera na
rodow i n iem ieckiem u praw o do 
zbudowania własnego suweren
nego i  dem okratycznego pań
stwa. P lany  podzia łu  N iem iec 
nie są aprobowane przez narody 
^ v ią z k u  Radzieckiego, k tó re  
pragną służyć interesom  poko
ju . Zw iązek R adziecki uważa, 
że na rodow i n iem ieckiem u p rzy 
sługuje rów n ież praw o samo
dzielnego rozw o ju  w  ra m a ch ’ 
własnego dem okratycznego pań
stwa.

{Pąlszy ciąg na itr .  9
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Zjazd EPjłj) Ukrainy bilansuje
wielkie cs ągnfęgin republiki

M O S K W A  (PAP). — W dn iu 
26 stycznia rozpoczęły się ob
ra d y  16 Z jazdu K om unistycznej 
P a r t i i (bolszewików) U kra iny .

„P raw da “  w  a rtyku le  wstęp 
nym , poświęconym tem u zjaz
d o w i's tw ie rd za , iż kom unis tycz
na p a rtia  U k ra in y  w yw iąza ła  
się z honorem  ze swoich zadań 
w  okresie w o jn y  przeciw ko h i t 
lerowcom  i  obecnie pod wodzą 
leninow sko - s ta linowskiego KC  
W KP(b) skutecznie lik w id u je  
następstwa s trasz liw ych znisz
czeń wmjennych i  pom yśln ie 
ro z w ija  gospodarkę i  życie k u l
tu ra lne  U kra iny . Przem yśl U 
k ra in y  w yko na ł p lan  p rodukc ji 
zeszłorocznej w 108 proc., p rze 
kraczając o 43 proc. p rodukcję  
roku  1947. G órn ic tw o Zagłę
bia  Donieckiego i  h u t irc tw o  U- 
k ra in y  zbliżają się już  do po
ziom u przedwojennego a p ro 
dukcja  tra k to ró w  przekroczyła 
poziom 1940 r.

R epublika U kra ińska  dała w 
roku  ub. o 1.232 tys. ton zboża 
w ięcej, n iż  przed wojną. W cią
gu trzech la t 5 -la tk i powojennej 
odbudowano i zbudowano w 
m iastach i  osadach U k ra in y  10 
m ilionów  m etrów  kw adra to  
w ych pow ierzchni m ieszkanio
wej oraz 416 tys. domów w ie j
skich. Poważne sukcesy osią
gnęła również ukra ińska li te 
ra tu ra  i  sztuka......................

„P raw da ”  stw ierdza, że. po
stęp osiągnięty na po lu gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m  prze? 
U kra inę  Radziecką jest w y n i
k iem  podniesienia poziomu 
pracy pa rty jn o  - po litycznej.

„P raw da“  w yraża przekona
nie, iż  bolszewicy U k ra in y  po
prowadzą naród u k ra iń sk i pod 
sztandarem Lenina i  pod wodzą 
S ta lina ku  kom u n izm o w i

18 Zjazd KP(b) Łotwy 
omawia sukcesy gaspodaiczs

M O SKW A, (PAP). — W dn iu 
24 stycznia rozpoczął się w  R y
dze 10 Z jazd Kom unistycznej 
P a r t ii (bolszewików) Ło tw y. O- 
brady zjazdu zagaił sekretarz 
KP(b) Ł o tw y  K a lnberz in , któ
ry  wskazał na w ie lk ie  sukcesy 
gospodarcze, osiągnięte przez ra 
dziecką Ło tw ę  dzięki b ra tn ie j 
pomocy pozostałych narodów 
radzieckich, a przede wszystkim  
narodu rosyjskiego. K om un is ty 

czna P artia  Ł o tw y  — podkreś lił 
K a lnberz in—mocno zw arła  swe 
je szeregi w okó ł IemnowsKo- 
stalinowskiego KC  W KP(b) oraz 
wokół Józefa Stalina.

Na porządek dzienny Z jazdu 
składa się sprawozdanie K C  i  
ko m is ji re w iz y jn e j KP(b) Ł o 
tw y, dyskusja nad n im i, oraz 
w ybory  nowego kom ite tu  cen
tralnego i  kom is ji rew izy jn e j.

14 roczn/ca śmforci 
Walerego Kuibyszewa

M O S K W A , (PAP). — W dn iu 
25 bm. up łynę ło  14 la t od chw i

l i  zgonu w yb itnego działacza 
p a r t i i bo lszew ick ie j i państwa 
radzieckiego, członka B iu ra  Po
litycznego K C  W KP(b), W ale
rego Kujbyszewa.

W zw iązku z tym  „P ra w d a “ 
zamieszcza a rtyku ł, za ty tu łow a 
ny  „P łom ienny bo jo w n ik  o szczę 
ście ludu , o kom unizm “ , w  k tó 
ry m  pokreślą zasługi K u jbysze
w a w  u trw a le n iu  podw alin  
państwa radzieckiego i  w  bu
dow n ic tw ie  nowego społeczeń
stwa socjalistycznego. D zienn ik 
stw ierdza, że K u jbyszew  b y ł 
jednym  z na jb liższych w spó ł
pracow n ików  S talina i  p row a
dził n iezłom ną w alkę z w roga
m i pa rtii. Z im ien iem  jego n ie 

rozerw aln ie  związane są opra
cowanie i  rea lizacja dwóch p ie r
wszych planów p ięcio le tn ich.

Ku ibyszew  n ie jednokro tn ie  
pokreślą!, iż gospodarka p lano
wa stała się m ożliwa je dyn ie  w  
w arunkach państwa socja listycz 
nego. W skazywał on na ogrom 
ne znaczenie m iędzynarodowe 
w ie lk ich  przeobrażeń soc ja lis ty 
cznych, dokonywanych w  ZSRR 
Całe jego życie by ło  bez reszty 
oddane spraw ie p a rtii,  spraw ie 
ludu.

„B ohate rsk i p rzyk ład  K u jb y 
szewa, kon k lu du je  „P raw da ", 
pozostanie wzorem  i  na tchnie
niem  dla mas pracujących w  ich  
walce o zwycięstwo K om un iz
m u“ .

Obiady akfiywu nauczycielstwa
pogłębia przy-cźń Falski i ZSRÜ
W drug im  dn iu obrad K ra jo 

w e j K on fe renc ji Nauczycie lstwa 
re fe ra t na tem at: „Współczesna 
psychologia radziecka" wygłosu 
pro f. Pa j  ko w.

K ry ty k u ją c  ideologiczną psy
chologię burżuazy jną  pro f. P a j- 
ko w  stw ierdza, że psychologią 
radziecka, k tó ra  opiera się na 
m a te ria lizm ie  d ia lektycznym  
konsekw entn ie  b ron i założenia 
poznawalności psych ik i.

Poznanie zasad radzieckie j 
psychologii — podkreśla p re le 
gent — ma w ie lk ie  znaczenie 
dla nauk i, lite ra tu ry , h is to rii, 
pomaga słusznie organizować 
pracę pozńawcżą i  naukową.

P ro f. P a jko w  omawia następ
nie  zadania psychologii radziec
k ie j, zm ierzające do tego, by po
znać, ja k  ksz ta łtu ją  się psych i
czne cechy człowieka, ja k  po
w sta ją  wyobrażenia i  m yśli, ja k  
kszta łtu je  się wola, cha rakte r 
Itd.

P rzyby łych  w  trakc ie  obrad 
poetów i  pisarzy radzieckich o- 
becni na Zjeździe po w ita li ser
decznymi oklaskam i.

Goście radzieccy, poeta S ofro-

now, Szczypaczew, Tyczyna. 
W enclawa i  K o rn ie j czuk w  k r ó t  
k ich przem ówieniach pow itań  
Zjazd, w yraża jąc uznanie dla 
sukcesów mas pracujących P o l
ski w  budow n ic tw ie  nowego ży- 

■cia.
Referat o działa lności ośrod

ków  dydaktyczno - naukow ych 
języka rosyjskiego w yg łos iła  Ob. 
Opolska -  Zalewska s tw ie rdza
jąc, że znajomość języka udo
stępnia bliższą znajomość życia, 
h is to r ii i  k u lt t ir y  narodu*' P re le 
gentka akcentu je  konieczność 
krzew ien ia  języka rosyjskiego, 
jako języka k ra ju  postępu, k ra 
ju  socjalizm u.

Po p rze rw ie  obiadowej zebra
ni w ys łucha li re fe ra tu  pro f. W l. 
Gałeckiego — lek to ra  jeżyka 
rosyjskiego U J p „R o la  w y k ła 
dowcy języka rosyjskiego w  
dziele zbliżenia ze Zw iązk iem  
Radzieckim “ .

Następnie d y re k to r W ydzia łu  
Naukowego „F ilm u  Polskiego“  
J. N ow ick i, w yg łos ił re fe ra t pt. 
..F ilm  ośw iatow y p ro d u kc ji ra 
dzieckie j, ja ko  pomoc ośw iato
wa nauczyciela“ .

Związkowcy Anglii i USA potępiają 
swych reakcyjnych przywódców

Wywiad z di Vittorio
po powrocie z Paryża

RZYM , (PAP). — U siłow an ia  przyw óców  C IO  i  TUC rozb i
cia Ś w ia tow ej Federacji Z w iązków  Zawodowych spo tyka ją  się 
z ostrym  sprzeciwem mas zw iązkow ych tych k ra jó w  —  s tw ie r
dz ił sekretarz generalny W łosk ie j K on fede rac ji P racy d i V it 
torio  w w yw iadzie  prasowym.

Di V itto r io  po. powrocie z Pa 
ryża om ów ił rozłam ową po lity  
kę przywódców CIO  Careya 
oraz TUC Deakina na posiedze
n iu  B iu ra  W ykdnawczego SFZZ, 

D i V it to r io  podkreślił, że De-

Flemim KC 
Koiminlstfcinej Partii 

Sł ,wac i
PRAG A. (PAP). W d n iu  24 

bm. rozpoczęły się obrady płe^ 
num  K om ite tu  Centralnego ko 
inum stycznej p a r ti i S łow acji.

Przewodniczący słow ackie j 
p a r ti i kom unistycznej S iroky 
w yg łos ił re fe ra t o działa lności 
p a r ti i i je j zadaniach. U b ieg ły  
ro k  s tw ie rdz ił S iro ky  — prze
szedł pod znakiem  u trw a le n ia  
us tro ju  ludowo -  dem okra tycz
nego i  um ocnienia przodu jące j 
ro l i k lasy robotn icze j. K om u n i 
styczna pa rtia  S łow acji i  masy 
pracujące w kracza ją  w  odpo
w iedz ia lny  etap w ype łn ien ia  
zadań planu 5-letniego.

Referat o przygotow aniach do 
IX  Kongresu czechosłowackiej, 
p a rtii kom unistycznej w yg łos ił 
sekretarz generalny s łowackie j 
p a r ti i kom unistycznej, Baszto- 
vansky.

Proletariat Beteli 
uczcił 25 rccsnicę 

zgonu Lenina
B R U K S E LA , (PAP). W  B ru k 

seli odibyła się uroczysta akade
m ia w  zw iązku z 25 rocznicą 
zgonu W łodzim ierza Lenina. P o
nad 4 tysiące osób w z ię ły  udzia ł 
w akademia,- urządzonej stara
niem  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
B e lg ijsko  -  Radzieckiej.

G enera lny sekre tarz Towa 
rzystw a S inger ' wygłos" 1 
.przemówienie,, w  k tó ry m  oś
w iadczył, że ca ły  św iat obcno- 
dz jł uroczyście 25 rocznicę ago 
i)U i Len ina  — założyciela 
Z w iązku  Radzieckiego, k ra ju  
postępu społecznego i  pokoju.

Polski rach zawodowy 
potępia demonstrację rczbifaczy

(0 kończenie ze sir. I)
Pozdraw iam y organizacje 

zw iązkowe A n g lii, USA i  H o
la n d ii, k tó re  w yraża ją  swą so
lidarność ze Św iatow ą Federa
cją. Jesteśmy głęboko przeko
nani, że. robo tn icy  tych k ra jó w , 
k tó rzy  w  przeszłości daw a li n ie 
jednokro tn ie  dowody so lida r
ności m iędzynarodow ej, znajdą 
rów n ież  obecnie sposoby dla  u - 
trzym an ia  w ięzi z m iędzynaro
dow ym  ruchem  zawodowym  o- 
raz dadzą zdecydowaną odpra
w ę tym  spośród swych przyw ód 
ców, k tó rzy  chcą zerwać w spó ł
pracę m iędzynarodową klasy 
robotn icze j.

W ierzym y, ż.e b ry ty js k ie  T ra- 
de U n ion y  i am erykańskie prze
m ysłow e zw iązki zawodowe w 
im ię  dobrze po jętych w ła s n y  h 
in te resów  klasowych staną wl 
obron ie SFZZ.

A pe lu jem y do w szystkich o r
ganizacji zw iązkow ych, aby 
w ra z  ze zrzeszonymi w  SFZZ 
organ izacjam i w a lczy ły  nadal o 
ostateczne w yko rzen ian ie  pozo -

stałości faszyzmu, o trw a ły  po
kó j, jednocząc się przeciwko 
podżegaczom w ojennym , prze
c iw ko  zamachom na praw a 1 
swobody dem okratyczne mas 
pracujących, w  obronie m ate
r ia lnych  i ku ltu ra ln y c h  in te re 
sów tych mas.

Ż yw im y  niewzruszone p rz e -. 
konanie, że w b rew  rachubom  
w rogów  SFZZ w y jdz ie  zw ycię
sko z obecnej próby ogniowej, 
stanie się jeszcze bardzie j za
hartow ana do zwycięskie j w a lk i 
i jeszcze siln ie jsza niż dotąd.

M iędzynarodow a klasa rob o t
nicza nie  dbpuści do rozbicia 
SFZZ i  ja k  źren icy oka strzec 
będzie jedności je j szeregów,

Ż y je  i żyć będzie — w brew  
wytężonym  w ys iłkom  im p e ria 
lis tó w  Ś w iatow a Federacja 
Z w iązków  Zawodowych i  nadal 
walczyć będzie o pokój i na jży 
wotniejsze, in te resy rpas pracu
jących ca.ego św iata 1 o ich so
lidarność.

Wystąpienie
płk fuipsnowg

(Dokończenie ze str. 1)
„Pewne ko la  am erykańskie  — 

podkreśli! p łk . T u lp a n o w .— pra 
gną uczynić z narodu niem iec
kiego narzędzie urzeczyw istn ie
nia  ich p o lity k i im peria lis tycz
nej. W yznaczyły one tem u na
rodow i na przyszłość znowu ro lę 
mięsa arm atn iego, k tó re  można 
byłoby — ięh zdaniem — • użyć 
d la  obrony k a p ita łu  am erykań
skiego , i  angie lskiego“ .. Mówca 
po tęp ił te zbrodnicze plany.

Kończąc p łk . T illp a h o w  zapo
w iedzia ł pełne poparcie demo
kra tycznych  s ił n iem ieckich , 
zdolnych do wprow adzenia na
rod u  n iem ieckiego na drogę go
spodarczego i  ku ltu ra lneg o  od
rodzenia oraz poko jow e j współ
pracy ze w szys tk im i m iłu ją cym i 
pokój narodam i świata.

Następne przem ówienie po w i
ta lne w yg ło s ił nadburm is trz  Ber 
lina  Ebert. Z  ko le i p rzem aw ia li 
przedstaw ic ie l czechosłowackiej 
p a r ti i kom unistyczne j w icepre
m ie r F ierlinger,- delegat bu łga r
ski D ram ajew , delegat angie l
ski Cam pbell, delegat W ęgier 
Szonyi, delegat austriack i H o rn  
i  w  im ie n iu  de legacji po lsk ie j 
poseł Ochab.

W godzinach popo łudniow ych 
p rzem aw ia li delegaci poszczegól 
nych zakładów  p racy ze s tre fy  
radzieck ie j. W ilh e lm  P ieck w y 
g łos ił obszerny re fe ra t o sytu- 
tua c ji po lityczne j.

P le nu m  zarządu  SED
B E R LIN , (PAP). — W ponie

działek w  B e rlin ie  odbyło się 
X V I p lenum  zarządu niem iec
k ie j Socja listycznej P a r t ii Jed
ności (SED). P lenum  jednom y
ślnie za tw ie rdz iło  sprawozdanie 
centralnego sekre ta ria tu . Zarząd 
SED u ch w a lił wprowadzenie 
stażu kandydackiego dla nowych 
członków p a rtii.

W ybrano B iu ro  Polityczne w  
którego skład weszli: W ilhe lm  
Pieck, O tto  G rotew ohl, W alter 
U lb rie h t, H e lm u t Lehm ann, 
Franz Dahlen, F r ie d ric h  Ebert 
i Paul M erke r. Zastępcami człon 
ków  B iu ra  zostali A n to n  A cke r- 
m ann i K a r l S teinhof. W ybrana 
została rów nież centra lna ko m i
sja >'ontrnU n a r tv jn ° i

(Telefoniczne sprawozda
nie wysłannika Trybuny 
Ludu“  tow. red. Stanisława 
Brodzkiego z 1 dnia obrad 
Konferencji zawierające stre
szczenie przemóioienia tow. 
Ochaba zamieszczamy na 
str. i ) .

ąk in  i  Carey p rz y b y li do P ary 
ża z w yraźnym  postanow ieniem  
doprowadzenia do rozłam u Świa 
towej Federacji Z w iązków  Za-' 
wodowych. N ie w z ię li oni pod 
uwagę żadnych argum entów, 
wysuwanych przez przedstaw i
c ie li centra l zw iązkow ych licz 
nych k ra jó w  i  stosowali m eto-' 
dę szantażu: albo SFZZ zaw ie
si na czas nieograniczony swą 
działalność, albo też Aftglosasi 
wystąp ią z te j o rg a n iza c ji. '

Egzekutywa Federacji od rzu
ciła ten szantaż. Delegat radzie-

c k i Kuzniecow, sekretarz gene
ra ln y  SFZZ S a illąn t, demasku
jąc  rozłśm ow ą p o litykę  Deakina 
i  'Careya podkreśla li, że trzy  
centra le  zw iązków  zawodowych 
nie mogą dyktow ać swej w o li 
67 organizacjom  zw iązkow ym .

D i V itto r io  wskazał również, 
iż przyw ódcy tych trzech cen
tra l zw iązkow ych prowadzą 
swą rozłam ową po litykę  w brew  
postulatom szerokich mas związ 
k  owych. W czasie trw an ia  obrad 
B iu ra  W ykonawczego organiza 
cję zawodowe St. Zjednoczonych 
A n g lii, B e lg ii i  H o land ii nad
sy ła ły  telegram y, protestujące 
przeciw ko stanow isku, zajętemu 
przez ich przedstaw icie li.

Robotnicy Anglii potępiają 
przywódców TUC

LO N D Y N , (PAP). — K om ite t 
W ykonawczy b ry ty jsk ieg o  związ 
k u  zawodowego techników  bu
dow lanych, ; reprezentu jący 20 
tys. członków, uch w a lił ręzo lu-

cję. potępiającą rozb ijacką dzia
łalność Rady Naczelnie) TUC.

„S tanow isko Deakina na po
siedzeniu B iu ra  W ykonawczego 
ŚFZZ w  P aryżu — brzm i rezo
luc ja  — w  w iększym  stopniu przy 
czyni się do rozłam u w bryt., j-  
k .m  ruenu zw iązkow ym , n.z 
a k ie ko lw ie k ' inne posunięcia

B R U KSELA. (PAP) — Próby 
rozbicia Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych p zez 
pr/edsta w ic d  i am erykańskich 
i b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodo
wych spotka ły się na łamach 
organu be lg ijsk ie j k lasy robot
niczej „D rapeau Rouge“  z w y 
razam i ja k  najostrzejszego po
tępienia.

W ystąpienie z SFZZ panów 
Careya i  Dealcina, w ie rnych  
agentów reżim u n iesp raw ied li
wości, k rz y w d y  i ucisku, — 
stw ierdza dziennik — idzie po 
l in i i  życzeń im peria lizm u amery 
kańskiego i kap ita lizm u  m ię
dzynarodowego.

Chińska Umila Ludowa 
rozpoczęła bitwę o Kankin

Dygnitarze Kasmlntanga 
w panice opuszczała stolicę

LO N D YN . (PAP). W  osta tn ie j o l iw il i donoszą, że czołówki 
a rm ii lu do w e j za ję ły  Puczen w  odległości 9 k im . na północ od 
Nankinu. W  ten sposób sto lica Chin kuorfiin tangow skieh zna j
du je  się ju ż  pod obstrzałem  a r ty le r ii w o jsk  ludowych.

Agencja S ihhua podaje, że" 
wojska ludow e za ję ły  w  p ro 
w in c ji A nhw e i duże- m iasto — 
Hefei.

Rząd n a n k iń sk i nakazał 
w strzym an ie  poczynając od 
środy w sze lk ie j żeglugi na? rze
ce Jang -  Tse -  K iang.

W ydzia ł in fo rm a c y jn y  do
wództwa w o jsk  kuom in tangu 
opuścił ju ż  N ank in , udając się 
w  nieznanym  k ie run ku .

A rm ia  ludow a posuwa, się 
szerokim  fron te m  w  k ie ru n ku  
Jang -  Tse -  K iang. Zna jdu je

się ona w  odległości zaledwie 
5 k im . od przepraw y pod C żin- 
K iang,: o 60 k im . .na wschód od 
N ankinu. „ Jest to jeden z , k lu 
czowych punk tów  l in i i  ko le jo 
w e j N a nk in  — Szanghaj. Po
tw ie rdza ją  się .w iadomości, że 
rząd kuom in tangu w yco fu je  
w szystkie swe w o jska  na d ru 
gi brzęg wspom nianej rzeki, 
stanow iącej ostatn ią na tu ra lną  
zaporę /p rzed N ankinem .

Jak  donosi we w to re k  .w ie 
czorem "agencja Reutera, Yuan 
ustaw odaw czy (parlam ent Chin

kuom in tangow skich) p rz y ją ł u - 
chw ałę o ew akuow aniu N a n k i
nu w  najb liższą sobotę.

W zw iązku z tą decyzją 
większość u rzędn ików  kuom in - 
tangowskieh rozpoczęła panicz
ną ucieczkę z m iasta.

Korespondent agencji Reute
ra podkreśla, że większość po
łączeń te le fon icznych w  N a n k i- 
n ie  nie dz ia ła ła  ju ż  we w to re k  
w  południe. Personel o fic ja ln e j 
C h ińsk ie j A g e n c ji. Prasowej 
także opuścił we w to re k  N an
k in . L in ia  ko le jow a N a nk in  — 
Szanghaj jes t do tego stopnia 
przeciążona, że pociągi w  k ie 
ru n ku  po łudniow o -  wschod
n im  odchodzą z w ie logodz inny
m i opóźnieniam i.

W N ank in ie  krążą pogłoski,
ja koby  rozpoczęły się ju ż  
wstępne rokow ania pokojowe.

Kołeśarze p;zechadzq 
do współzawodnictwa zbiorowego

W  W arszaw ie odbyły  się obrady plenarńegó posiedzenia Zarzą
du G łównego Zw iązku Zawodowego K o le ja rzy . J?o re feracie  

gckr. gen. IŁCZZ tow. posła Ć w ika  o> zadaniach ruchu zawodowe
go w  św ie tle  uchw a ł K ongresu PZPR, oraz wiceprzewodniczącego 
Z Z K  tow. Żukow skiego o w ykonan iu  zobowiązań przedkongreso
wych w yw iąza ła  się ożyw ioną dyskusja. .

Uczestnicy obrad s tw ie rdz ili, 
iż coraz bardziej' pogłębia się w  
masach robotniczych św iado
mość korzyści płynących ze 
współzaw odnictw a pracy.

D yskusję  podsumował w ice
przewodniczący Ż Z K  tow , Ż u 
kow sk i, stw ierdzając, że w  n a j
b liższym  czasie utworzone będą 
kom is je  społeczne, w. skład k tó 
rych  w e jdą przedstaw icie le 
Z Z K  i ad m in is tra c ji ko le jow e j.

K o m is je  te  “ usta lać : będą norm y 
w spółzawodnictwa prący sto
sownie do w a run ków  panu ją 
cych w  .poszczególnym zakładzie 
pracy.

P lenum  uch w a liło  budżet 
Z Z K  na ro k  1949,, Z budżetu te 
go na akcję socjalną przezna- 
. -zono 1:828.450.000 i żł.

Na zakończenie obrad zebrani 
¡c h w a lili rezolucję, w  k tó re j 

w zyw ają  masy ko le ja rsk ie  do

stopniowego przechodzenia i  
in dyw idu a ln e j /fo rm y ; współza
w odn ictw a do współzawodnic
tw a zespołowego.

W, po lityczne j rezo luc ji p le
num  Z Z K  w zyw a w szystkie o- 
gn iw a zw iązkowe do wzm oc
nien ia ideologicznej spó jn i z 
PZPR oraz do pogłębienia 
.wśród ogółu pracow n ików  P K P  
świadomości, że rea lizac ja  wska 
zań Kongresowych pro-wadzi 
klasę pracującą na drogę do
b roby tu  i k u ltu ry .

Ponadto p lenum  uchw a liło  
rezo lucję  w  spraw ie Św iatow ej 
Federacji Z w iązków  Zaw.

Uchwalono rów n ież protest 
p rzeciw ko sądzeniu 12 przyw ód
ców kom unistyczne j p a rtii USA.

Świadkowie obciażaja saboiażystów 
przemysłu papierniczego

wielotysięczne łapówki opóźniał? 
proces reprywatyzacji fabryk

ŁO DZ. Po zeznaniach osk. 
Hasfelda, k tó ry ' p rzyzna ł się, 
że w rę czy ł K ra u lo w i sum ę: 289 
tys. zło tych, jako  honorarium  
za staran ia w  sprawne niedo
puszczenia do upaństw ow ienia 
fa b ry k  „KłepacaSta“  i  ..N a ia lin “ . 
zeznawał świadek Zaleski — 
inspekto r k o n tro li Man. Prze-

m ys łu .i H and lu  do spraw  rep ry 
w a tyza c ji i  nac jona lizac ji-p rzed  
siębioriśtw. c. •'
... ..Syrihdek' s tw ie rdz ił, że ko m i
s je  do spraw  nac jona lizac ji o- 
p ie ra iy  się przede w szystk im
przy  procesach rep ryw a tyza cy j
nych na ópińiii d y re k c ji Cen
tra ln ych  Zarządów. W wyipad-

Zakonnicy siali psychozę wojenna 
Kaźnia prowokacji w Hiepokalśnawia

Przed Sądem O kręgow ym  w  
W arszaw ie odbyła się rozpraw a 
p rzeciw ko w icegw ard ianow i Za 
konu  Franciszkanów  w  N iepo
ka lanow ie  O. M ieczysław ow i 
N iebrzydow skiem u (O. „Z b y 
s ław “ ) oraz br. Józefow i B la 
sze i  br. Eugeniuszowi W ó jc iko 
w i.

O. „Z bys ła w " oskarżony był 
o szerzenie nastro jów  wojennych 
W czerwcu 1948 r. zredagow ał’ 
on u lo tkę  pt. „Naglący apel do 
św ia ta “  na podstaw ie nie lega l
nie ko lpo rtow ane j broszury 
francusk ie j, z k tó re j usunął 
treść re lig ijn ą , zostaw iając i 
podkreśla jąc mom enty, mówiące 
o zb liża jącym  się jakoby ka ta k 
lizm ie wo jennym .

U lo tkę  tę po lec ił następnie od
bić w  w iększej ilości na pow ie
laczu w  red akc ji „Rycerza Nie-, 
poka lane j“  i rozda) ją  zaufa
nym  braciom, k tó rzy  m ie li u lo t
k i wysyłać pocztą do swych r o - ' 
dz;n i do księży św ieckich, p rzy  
każdej okaz ji pisania, lis tó w . Po 
nadto O. „Z b ys ła w “  dołączył do 
ulo tek w łasnoręcznie p isane’' l i 
sty. w  k tó rych  polecał k o lp o r
towanie ulotek.

U lo tk i te o treści a la rm ująco- 
w o jenne j m ia ły  za zadanie sze- 
rżeftie a tm osfe ry- strachu, przed
s taw ia jąc okropności k a ta k liz 
mu. Powtarzały, one argum enty 
używane przez podżegaczy w o
jennych  ' w  tym  celu, by zach
w iać w ia rę  trias ludow ych  w  ce
lowość ich- poczynań, podważyć 
„ięh w o lę  tw órcze j, p racy i  wy-» 
wołać uczucie beznadziejności w  
ob liczu zapow iedzianej ka tastro 
fy  wojennej.

U lo tk i te rc-dagował. pow ie la ł
i ko lpo rto w a ł O. N iebrzydow ski, 
k tó rem u pom agali bracia B !a- 
cha i W ó jc ik ;’ p rzy  Czym docie
ra ły  one do , odległych w o je 
w ództw  w  Polsce i zgodnie z 
instrukcją , odczytywane b y ły  wo 
bec licznych osób.

W w y n ik u  rozpraw y. N iebrzy
dowski uznany został w in n ym  

.redagowania, pow ie lan ia ,, i  k o l-  
pór.tażu. u lotek, m ających na ce
lu  Odciągnięcie’ szerokich mas od 
tw órcze j: p racy p rzy  odbudowie 
k rą ju  i skazany został na 5 la t 
w ięzienia. B racia  B lacha 1 W ój 
c ik  źa w spółdzia łan ie z O. N ie- 
brzydow skim  skazani zosta li na 
karę trzech la t W ięzienia każdy.

kach fa b ry k  ,.Herbowo“ , „K le -
paczka“  i  innych  decydujące o 
n ieupaństw ow ien iu  fa b ry k  by ło  
stanow isko d y re k c ji CZPP, t j.  
K rau la , S ło fw ińskiego j  radcy 
prawnego W rześniewskiego.

B ieg ły  Szwarcszta jn s tw ie r
dź* 1'’!, że zasiadając w  swoim  
.czasie w  ko m is ji nacjonaliza
cy jne j CZPP sprzeciw ia ł się re 
prywatyzacja fa b ry k i „K o p a c z 
ka“ .

Św iadek Dajiwoch — / z łożył 
zeznania w  spraw ie przedwo
jenne j any lew icow e j dzia ła lnoś- 
ai osik. Axentow icza.

Świadek Danuta A leksandro
wa, b. w spółpracow niczka os
karżonych K rau la . S ło tw ińsk ie - 
8o i  W rześniewskiego, był® poś
redn ik iem  m iędzy osk. K rau le m  
i b. dyr. Zjednoczenia Dolno
śląskiego — S tu łg ińsk im , k tó ry  
za je j pośrednictwem , bo jąc się 
rep res ji ze, s trony K ra u la  i  S ło t 
w ińskiego, w yp ła c ił z fundu
szów Zjednoczenia za p o kw ito 
waniem  Aleksam drowej sumę 
» 9  tys. zł przeznaczona rzeko
mo na zakup auta dla Z jedno
czenia

Św iadek K rzyszto fik , b. dyr. 
Z jednoczenia Papierniczego w 
Czułow ie oświadcza, że osk 
S łó tw ińsk i żądał od niego, aby 
zorganizow ał „ le w y “  przerób 
celulozy na papier bezdrzewny 
Świadek, bojąc się szykan zgo
dz ił się na to. S łó tw iń sk i za,pro 
ponowa! św iadkow i zorganizo
wanie dostawy ka rton u  na 
pocztówki, ale św iadek odm ów ił 
kategorycznie. Z wręczonej osik 
S ło tw ińskiem u przez K rzyszto 
fik a  sum y 86« tys. zł, jak  s tw ie r 
\dza sam oskarżony — 4100 tys. 
zł o trzym a ł K ra u l, pozostałą zaś 
część podz ie lili m iędzy siebie 
S łó tw ińsk i j A leksandrow a.

Po p rze rw ie  obiadowej zez
nawać będą dalsi św iadkow ie.

Powrót
ministra Czepiczki 

do Pragi
PRAG A. (PAP). We w to re k  

dnia 25 bm. pow róc ił z W ar
szawy do P rasi czechosłowacki 
m in is te r spraw iedliw ości d r 
Czepiczka.

W rozm ow ie , z przedstaw i
cielem czeskiej agencji praso
wej CTK, m in is te r d r. Cze
piczka ośw iadczył, iż  czecho- 
łow acko -po lska um owa p raw 
na usuwa wszelkie zbyteczne 
form alności i  stwarza nową 
bazę dla bezpośrednich kon
tak tów  m iędzy sądami obu 
k ra jów .

Zgodna współpraca m in i
sterstw  spraw iedliwości . prze
ja w iła  się rów n ież w  zakresie 
prac kod y fikacy jnych . W c ią 
gu 6 tygodni zakończone zosta
ną prace wspólnej k o d y fik a c ji 
praw a małżeńskiego, rodzin
nego i spadkowego, a do końca 
bież. ro ku  — prace zw iązane a 
kod y fikac ją  praw a karnego»

Iowy poseł 
Szwecfi w Warszawie

W  dn iu  25 bm. p rzyb y ł do 
W arszawy now om ianow any po
seł nadzw yczajny i m in is te r 
pełnom ocny Szwecji p. Gósta 
Engzełl. M in . Engzel), urodzony 
w  r. 1897, jest w y b itn y m  p ra w 
n ik iem . Po dłuższej pracy w  
sądow nictw ie za jm ow a ł urząd 
sekretarza generalnego M in i
sterstwa H and lu, następnie se -  
kre tarza generalnego M in i -  
śterstwa Skarbu. Od r. 1937 b y ł 
dyrek to rem  departam entu p ra 
wnego w M in is te rs tw ie  Spraw  
agranicznych w  Sztokholm ie.

M in is te r Engzell stał na czele 
licznych delegacji gospodar
czych i hand low ych, m. łn. 
przew odniczy ł de legacji szwedz
k ie j do rokow ań szwedzko -  ra 
dzieckich.

Koafoiescla \  
przewodniczących 

W K l i  wojewodów
Kance laria  Rady Państwa w  

porozum ieniu i  M in is te rs tw em  
A d m in is tra c ji P ub licznej zw o łu
je  w  dn. 28 i  29 bm. konferencję  
przewodniczących wojew ódz
k ich rad narodowych.

Porządek obrad p rzew idu je  
dyskusję nad dwoma re fe ra ta 
m i: R ew izja budżetów samorzą
dowych na r. 1949 i cha rak te ry 
styka gospodarki samorządowej 
w o jew ódzkich "zw iązków  samo
rządowych  i  zadania wojewódz
k ich  rad narodowych na r. 1949.

. : a. ■ - ■1 ..... .

Awaria
„Pułaskiego’*

PAR YŻ. (PAP). Agencja F ran 
ce Presse donosi, że po lski sta
tek  tow a row y  „P u ła s k i“  zderzył, 
się 25 bm. w  u jśc iu  S ka ldy ko
ło A n tw e rp ii z ho lenderskim  
sta tk iem  „L in s e k e rk “ ,

W skutek zderzenia „P u ła sk i“  
doznał uszkodzenia z p raw e j 
s trony dziobu i  zaczął tonąć. 
H o lo w n ik  ra tu n ko w y  zaciągnął 
statek na m ieliznę.

Szykanowanie 
robotników polskich 

we Francfi
PAR  . Z. (PAP). P re fektu r«  

p o lic ji w P aryżu w ręczyła  na
kaz opuszczenia F ra n c ji gó r
n ik o w i po lskiem u Zygm un tow i 
Duszyńskiem u, k tó ry  przeby
w a ł ostatn io w  A ub en d llie rs .

Duszyński ’spędził we F ran
c ji ponad 20 lat. W czasie o 
leupacji bra ł. czynny udzia ł . w  
walce z h itle row cam i. B y ł on 
jednym  z organ iza torów  s łyn 
nego s tra jk u  gó rn ików  w  de
partam entach północnych w  
roku  1941 i  k tó ry  zapoczątko
w a ł m asowy ruch  oparu we 
F ranc ji.

S ekre ta ria t polskich sekcji 
Generalnej K on fe renc ji Pracy 
zażądał cofnięcia decyzji w y 
siedlenia Duszyńskiego.

0dcxyt
tow. Michaflctwo

K oło  P rzy rod n ików  - M a rk s i
stów  organ izu je  26 bm., godz. IR 
w  sali St. R. N., ul. Chm ielna 7 
odczyt tow , d r  W. M icha jłow a 
pt. „N o w y  k ie runek  rozw oju 
b io lo g ii współczesnej te o rii M i
czurina — Ł yse nk i“ .

Sproslowaale
Do ostatniego ustępu za 

czonej we wczorajszym  
rze „T ry b u n y  L u d u “  na 
wiadom ości pt. ,,Wsp 
zwycięstwo kom un is tów  u 
noble“  zakrad ł się błąd di 
ski.

W n iedzie lnych wybors 
rady m ie jsk ie j Grenoble ] 
niści zdobyli 15 m andatói 
bec 13 posiadanych popr; 
natom iast gau lliśc i i t r a  
m andaty i  posiadać będą 
nych, a nie ja k  m y ln ie  u 
kowano 80 radnych.
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N ie p o w o d ze n ia  kap ita lis tycznej ' 
g o sp o d a rk i w  zag łęb ia  w ęglow ym

N iem iec
niezbędnie potrzebni w  celu A le  na te argum enty głusi *ą.Berlin w styczniu

K ie d y  ostatn i raz byłem  w 

Dusseldorfie, cała adm in is tra  

c i a n iem iecka oraz b ry ty js k i 

*arząd w o jskow y g ło w iły  się, 

ja k i sposób podnieść wydajność 

p ro d u kc ji węgla, aby wreszcie 

i'oz począć rea lizację „sta lowe 

go p lanu “ , k tó ry  p rzew idu je  

roku  1S30 jako  górny pułap 10, 

m ilion ów  ton s ta li rocznie. Pod 

hasłem — „będziem y w ydoby 

wać 350 tysięcy ton węgla 

dziennie“  generał Robertson 

b ry ty js k i gubernato r w  Niem  

czech, rozpoczął kam panię pro 

pagandową obiecując złote gó 

r y  robotn ikom , producentom  

konsum entom  nie ty lk o  w  Za 

g łęb iu  R uhry , ale i w  całych 

Niemczech zachodnich. B y ło  to 

w  październiku ub, roku. Do 

dziś akcja  generała Robertso

na nie  przyn iosła w y n ik ó w  i — 

je ś li w ie rzyć  głosom niem iec

k im  —  nie tak  szybko p rzyn ie 
sie.

T rudno  spodziewać się zw ięk 

•cenią p ro d u kc ji węgla w  w a 

runkach , ja k ie  1 obecnie is tn ie ją  

»  Zagłębiu R uhry, Z chw ilą , 

gdy stało się jasne, że zachod

nia  m ocarstw a nie zam ierzają 

dotrzym ać zobowiązania nac jo

n a liza c ji kopa lń  i  w  zachodnich 

acyNiemczech zapanowała klasycz- 

'v na gospodarka kap ita lis tyczna  
rea lizowana pod „op ieką“  A m e

rykan ów  przez gospodarczego 

dyk ta to ra  B izon il, p ro f. E r-  

hard ta , należy się liczyć raczej 

z zastojem, niż z rozw ojem  w 

przemyśle węglowym . Ciężkie 

w a ru n k i żywnościowe, n iskie 

place, b ra k  rą k  do pracy oraz 

b r»k ulepszeń technicznych v. 
kopalniach, n ie  wróżą pow o

dzenia a k c ji generała R obert

sona 1 jego niem ieckich dorad
ców.

Na b ra k  w y k w a lifiko w a n ych  

gó rn ików  skarży się np. k ie 

ro w n ik  b ry ty js k ie j k o n tro li wę- 
eh ,
cy.§la . H. E. Collins, podając w  

Swym raporcie , że zapotrzebo

wanie zachodnio -  n iem ieckich 

kopa lń  węgla na nowe s iły  ro 

bocze w ynosi dwa tysiące osób 

tygodniowo! Robotn icy c i są

w yrów nania  ubytku , k tó ry  się

ga c y fry  1.500 osób tygodniowo, 

nie licząc starszych w iekiem  

górn ików , k tó rych  od dawna 

należałoby Już zastąpić m łod 

szym elementem W praw dzie w  

Zagłębiu pracuje teraz w ięcej 

rob o tn ików  niż przed wojną 

(350 tys. osób), ale wydajność 

ich pracy jest znacznie m n ie j

sza. Uchodźcy ze wschodu, bez 

robotn i o zlej kon dyc ji fizycz

nej i ludzie starzy, n ie  mogą 

zastąpić w ykw a lifiko w a n ych  

górn ików , k tó rzy  albo w yg inę li 

na w o jn ie  lub też walczą obec

nie w  cudzoziemskich legiach, 

we wszystkich zakątkach św ia
ta.

P rem ier N adren ii — W estfa

li i,  A rno ld , ośw iadczył niegdyś 

swym  anglo -  am erykańskim  

mocodawcom, że powiększenie 

p ro d u kc ji w  m yśl życzeń gene

ra łó w  C lay‘a i  Robertsona, w y 

maga nie ty lk o  odnow ienia pal 

ku  technicznego i  lepszeg > w y  

żyw ienia, ale przede wszystkim  

00 tysięcy n i  T,v y ć ' ro b o tn i

ków, w  tym  100 tysięcy- gó rn i

ków. Oznacza to rów nież ko 

nieczność w ybudow ania  150 ty 

sięcy m ieszkań dla  górn ików  

oraz zorganizowania dalszych 

30 tysięcy m ie jsc w  domach 

noclegowych dla  zm ian załogo

wych. P rem ie r A rno ld , k tó ry  

jest członkiem  n iem ieckie j cha

decji (CDU) nie  w y m ie n ił jesz

cze jednego ważnego elem entu 

na tu ry  m ora lne j, bez którego 

trudno wyobrazić sobie dzisiaj 

iyyda jną pracę górn ika : p rob le

mu us tro ju  własności.

N ik t  nie może dziś zaprze

czyć dodatniego w p ływ u  psy
chologicznego, ja k i w yw ie ra  na 

gó rn ików  świadomość pracy w 

uspołecznionej kopa ln i. N ie 

m ieckie pa rtie  lew icowe oraz 

zw iązki zawodowe »tale pod

kreśla ją , że g ó rn ik  będzie zna

cznie lep ie j pracow ał naw et w  

gorszych w arunkach, jeże li o- 

y w ia ć  go będzie uczucie, że 

pracuje d la  siebie i  dla swych 
odaków.

oczywiście, amerykańscy w ła d 

cy niem ieckiego przem ysłu w ę

gle wego i ich niem ieccy współ
nicy.

P rzyw róc iw szy władzę n ie 

m ieckim  m c ^p o lis to m , A m e ry 

kanie us iłu ją  wymóc —  ob ie t

n icam i lub  groźbą — zwiększe

nie p ro du kc ji węgla.

Generał Robertson na ostat

n ie j kon fe renc ji w  w i l l i  „H t i-  

gel“ pod Essen (dawna siedziba 

K ruppów ) w y ra z ił się nawet, 

że cy fra  ta byna jm n ie j go nie 

zadowala. A le  generalny dy 

re k to r n iem ieckich kopa lń  w ę

g lowych R ichard K ost b y ł zna
cznie ostrożn ie jszy od swego 

szefa, gdyż ,na  podstaw ie da

nych zaznaczył, że w  obecnych 

w arunkach można liczyć n a j

w yże j na 340 tysięcy ton (75 

proc. z r. 1938), pod w arunkiem , 

że usunięte zostaną istniejące 

przeszkody.

Jedną z tak ich  przeszkód jest 
w łaśnie sprawa w yżyw ien ia  

górn ików . G órn ik  o trzym u je  

dziś nie w ie le  ponad 2.200 ka lo-

r ii,  ale jego rodz!ra  rrn ie j niz 

1.500. Zam iast mięsa — o trz y 

m uje  suszone f ig i z T u rc ji i 

dak ty le  z S yrii. Trochę stęchłej 

kaw y i garść zepsutych, papiero

sów z Brem y. Jeśli mu liczną 

rodzinę, musi sprzedać jedną 

ze swych k a rt żywnościowych, 

aby pokryć w y d a tk i na z rea li

zowanie pozostałych. .

Gdy przed pół rok iem  zw ie

dzałem D ortm und, pewien sta

ry  znajom y povńedział m i: „Za 

H itle ra  karm iono nas w ita m i

nam i, za A n g likó w  — ka lo r ia 

m i, a jeść ja k  nie było, tak  nie 

ma...“ .

N ie ty lk o  zresztą głód doku

cza górnikom . Pewien sztygar 

z Hem e o k re ś lił to lap idarn ie : 

„S iedzim y na węglu i  m arzn ie

m y !“ .

M etody kap ita lis tyczne j go
spodarki ń’ Zagłęb iu R u h ry  nie 

wróżą pom yślnej przyszłości 

kad łubow ej „rep ub lice “  n ie 

miecko -  zachodniej.

M A R IA N  P O D K O W IftS K I

Dostany radzieckie giuarantują 
roziuój gospodarczy Polski

Jak przedstawiały się o- 
broty handlowe z ZSRR 
przed zawarciem umów sty
czniowych z r. 19^81

Nasze stosunki gospodarcze 
ze Związkiem .Radzieckim opie
rały się na szeregu umów, które 
były zawierane w okresie od 
października 19-44 r. i dotyczyły 
zarówno wymiany handlowej 
jak i innych dziedzin współpra
cy gospodarczej.

Pierwsza umowa handlowa 
pomiędzy Polską Ludową a 
ZSRR została zawarta 10 paź
dziernika 1944 r. w Lublinie, w 
okresie trwających jeszcze cięż
kich zmagań wojennych z na
jeźdźcą hitlerowskim i przewi
dywała dostawę na dogodnych 
warunkach kredytowych najbar 
dziej niezbędnych surowców i 
towarów, dla wyzwolonej wów
czas części naszego kraju. Otrzy 
maliśmy W tym czasie m. in. 
45.000 ton węgla, koniecznego 
dła uruchomienia zakiadó.w prze 
mysłowych i kolei, pewną ilość 
bawełny dla przemysłu biało
stockiego, stopy metali dla za
kładów w Stalowej W o li oraz 
szereg towarów konsumcyjnych 
niezbędnych dla zaopatrzenia 
ludności.

Umowa ta była wyrazem 
prawdziwie braterskiej pomocy, 
towary bowiem dostarczone 
przez Związek Radziecki nie 
stanowiły nadwyżek eksporto
wych, którymi w okresie toczą
cej się wojny kraj ten na pewno 
nie dysponował.

Następna umowa zawarta w 
945 r. po wyzwoleniu całego 
erytorium kraju, przewidywała 
uż znacznie większe obroty, 
dochodzące do 66 min. doi.

W  ramach dalszych umów 
handlowych, zawartych w 1946 

1 1947 r. oraz dodatkowych 
umów na dostawy zbo’ a, wy
miana towarowa między Związ
kiem Radzieckim a Polską zna
cznie się rozszerzyła.

W  okresie naszego deficytu 
zbożowego otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego ponad 
1.150 tys. ton zboża na warun
kach kredytowych, umożliwia
jących spłatę dostaw w ciągu 
półtora

Tow . min. Różański 
o umowach polsko-radzieckich
Dnia 26 stycznia 1048 r. podpisane zostały w Moskwie 

pomiędzy Polską a Związkiem Radzieckim trzy umowy go
spodarcze, posiadające ogromne znaczenie dla całokształtu 
naszego rozwoju gospodarczego. Umowy te dotyczyły
wzajemnych dostaw towarowych w latach 1948, 1952,
dostaw zbożowych do Polski w ilości 200 tys. ton zboża 
oraz dostaw inwestycyjnych.

W  związku z przypadającą w  dniu dzisiejszym pierwszą 
rocznicą podpisania tych doniosłych umów — przedstawi
ciel „Agencji Robotniczej“  uzyskał od dyrektora Departa
mentu Traktatów Ministerstwa Przemyshi i Handlu, mi 
nistra pełnomocnego tow. inż. Henryka Różańskiego, od 
powiedź na szereg pytań, interesujących opinię publiczną.

do dwu lat 
chunku usługami tranzytowych 
przewozów kolejowych towara
mi, co w  okresie złych urodza
jów w ZSRR było wyrazem na
prawdę braterskiej pomocy; na
bycie przez nas w tym okresie

spekulatywnych cen, koniecz 
ności zapłaty w dewizach i wy 
korzystywania allokacji zbożo
wych, jako narzędzia nacisku 
politycznego.

Jakie znaczenie mają u- 
mowy 19Jf8 r. dla realizacji 
naszych planów gospodar
czych t

Zawarte w styczniu 1948 r. 
wielkie umowy gospodarcze, 
których ząkres działania rozsze
rzony został układem z 15 bm., 
po pierwsze:

stworzyły podstawy do dłu
gofalowego i pianowego zaopa
trzenia naszej gospodarki w pod 
stawowe surowce i towary, jak: 
bawełna, rudy żelazne, manga
nowe, chromowe, produkty naf
towe, szereg deficytowych che- 
mikalii, łożyska kulkowe oraz 
sprzęt i wyposażenie techniczne, 
samoloty, samochody, traktory, 
sprzęt kinowy, radiowy itd.;

po drugie — przyniosły moż
liwości trwałego zbytu dla na
szej produkcji włókienniczej,, ta
boru kolejowego, hutnictwa, 
przemysłu cukierniczego, ce
mentowego, hutnictwa szklane
go itd.

Urn cjwa o dostawach sprzętu 
przemysłowego na kredyt prze
widuje dostawy na sumę 450 
miln. doi. dla ważnych gałęzi 
naszej gospodarki. Dzięki tym 
dostawom będziemy mogli w 
ok resie naszego planu 6-letnie- 
go m. in. podwoić zdolrfość pro
dukcyjną naszego hutnictwa, 
znacznie powiększyć zdolność 
produkcyjną naszej energetyk:', 
stworzyć podstawy nowoczes
nego, szeroko rozbudowanego 
przemysłu chemicznego oraz bu
downictwa maszynowego, co

Należy pamiętać, że import 
urządzeń przemysłowych z kra 
jów kapitalistycznych wymaga 
sukcesywnego zaliczkowania, że 
urządzenia te sprzedawane są 
zwykle z dłuższymi terminami 
dostaw, często za gotówkę w 
dewizach. W isi zresztą stale 
groźba ich niedostarczenia tak, 
jak to miało miejsce z zamówio 
ną przez nas w St. Zjednoczo 
nych i w znacznej mierze opla 
coną walcownią wstępną, tzw 
bloomingiem dla naszego hut 
nictwa,

Czy przewidziane w urno 
wafy z 19J/8 r. kontyngenty 
towarowe pod względem 
sortymentu i  ilości zostały 
wyczerpane t

Dostawy na 1948 r. przekro 
czyły znacznie przewidziane 
kontyngenty i . wysokość obro
tów wyniosła około 226 miln 
dolarów zamiast przewidzia 
nych początkowo 170 miln. doi 
po obydwóch stronach.

Obrót w roku 1949 ustalony 
ostał na 270 milionów dolarów 

w stosunku do przewidywanych 
200 miln. dolarów, co stanowi 
przekroczenie o 35 proc. Jeżeli 
chodzi o dostawy przewidziane 
w ramach umowy o dostawach 
sprzętu przemysłowego na kre
dyt, to dostawy na rok 1948 zo
stały już całkowicie zrealizowa
ne.

zboża na rynku amerykańskim jest warunkiem rozwoju wszyst 
'chanie trudne, wobec kiełby ło  niesłychanie I kich innych gałęzi gospodarki.

Z zagadnień planu 6 - letniego

Tempo wzrostu produkcji przemysłowej
Ustalenie praw id łowego tem - 

h *  wzrostu p ro du kc ji przemysło. 
Wej stanow i jedno z na jbardzie j 
odpow iedzialnych zadań przy o- 
Pracowywaniu planu 6-letniego. 

Porów nując p rodukcję  na gło- 
ludności w  latach przedwo

jennych — Polski i k ra jó w  u- 
Przem ysłowionych — zauważyć 
d u s im y  n iezw yk łą  dysproporcję 
osiągniętych w yn ikó w  i poważ
ne zacofanie naszego k ra ju .

Odnosi się to zarówno do p ro 
dukc ji przem ysłowej, ja k  i  p ro
dukc ji ro ln icze j. T ak np. w  r. 
1929 wartość p ro du kc ji na gło- 

ludności w ynosiła  w  Polsce 
filO zł roeżnie (w  tym  ro ln icze j 

zł i przem ysłow ej 200 zł), we 
' ranc ji 1.830 zł (ro ln icze j 490 t )  

Przemysłowej 1.340 zl), a w 
- 'iemczech 1.760 zł (analogicznie 
J°° i 1.260 zl.).

Zacofanie gospodarcze Polski 
Przejawiające się w  powyższych 

frach, by ło  jednym  ze źródeł 
n asze.i n isk ie j stopy życiowej i 
słabości gospodarczej, ja ko  pań
stwa.

Budowa fundam entów  socja- 
h mu w  naszym k ra ju , wymaga 
"d  uas lik w id a c ji tych dyspro- 
Porcji i  znacznego podniesienia 
poziomu s ił w ytw órczych. Stąd 
konieczność usta len ia w  planie 
sześcioletnim ja k  najw iększego

tempa wzrostu p ro du kc ji prze
m ysłowej. Im  szybciej wzrastać 
będzie p rodukcja  im  w ięcej w y 
tw o ró w  przem ysłowych w yjdz ie  
spoją w ró t zakładów  przemy 
slowych, tym  szybciej po tra fim y  
podnieść dobrobyt i w a ru n k i ży 
ciowe ludności pracującej. Im  
w ięcej zbudu jem y zakładów w y 
twórczych, tym  szybciej będzie 
wzrastać produkcja  przem ysło
wa.

Dotychczasowe tempo wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej było 
bardzo wysokie. Rok 1947 w y 
kazał p raw ie  40 procent, w zro
stu p ro d u k c ji w  stosunku do ro 
ku 1946, a w  roku 1948 osiągnę
liśm y c y fry  przekraczające po
ziom 1947 roku  o 32 proc. W re 
zultacie tych osiągnięć przekro
czy liśm y przedw ojenny poziom 
produkc ji. W znaczniejszym sto
pn iu  została podwyższona p ro
dukcja  przem ysłowa na głowę 
ludności. Jest jasne, że tego ro 
dzaju rekordow e tempo wzrostu 
by ło  m ożliwe ty lk o  w  okresie 
odbudowy i, że na dłuższą metę 
nie da się ono utrzym ać.

Przechodząc od odbudowy 
przem ysłu do okresu rozbudowy, 
w  k tó rym  dalszy w zrost p ro
d u kc ji przemysłowe., będzie za
leżał w  głównej m ierze od bu 
dowy nowych zakładów w y -

Inż. Adam  W ang

twórczych, m usim y jako  założe
nie p rzy jąć  tem po wzrostu 
mniejsze, n iż w  okresie planu 
trzyletn iego. W yn ika  to stąd, że 
tempo rozw o ju  p ro d u kc ji w  o- 
kresie p lanu 6-letn iego zależeć 
będzie przede w szystk im  od fun 
duszów inw estycy jnych , ja k ie  
będziemy m ogli w ydatkow ać na 
przem ysł oraz od naszej spraw - 
ności w  ich w yko rzys tyw an iu .

D latego też w  w ytycznych do 
sporządzenia planu 6-letn iego 
przy ję to , że w  p lanow anym  o- 
kresie p rodukc ja  zostanie n ie 
m al podwojona, a średni roczny 
przyrost p ro du kc ji wyniesie od 
11 do 12 procent.

Zm niejszenie tem pa procento
wego wzrostu nie oznacza je d 
nak,)- że bezwzględny przyrost 
w artości masy tow arow e j w  ja 
k im k o lw ie k  roku  planu sześcio
letn iego będzie m niejszy, aniżeli 
w  latach 1947, 1948 lub  1949. 
Przeciwnie, przyrost p ro du kc ji 
będzie coraz w iększy, gdyż pa
m iętać należy o tym , że baza 
w yjśc iow a do porównań, staje 
się z każdym  rok iem  szersza. I 
tak np. procent przyrostu masy 
tow arow ej w  roku 1949, przed
stawiać będzie p raw ie  d w u k ro t

nie w iększą wartość tow arow ą 
an iże li procent przyrostu w  ro 
ku  1947. \

Czy tempo rozwojowe, w y ra 
żające się śspednim, rocznym  
w skaźnik iem  wzrostu p rodukc ji 
11— 12 proc., n ie  jest zbyt sk ro 
m nym  zadaniem?

B y  odpowiedzieć na to p y ta 
nie, należy porównać planowa 
ny  wskaźnik i  c y fra m i uzysk i
w anym i w  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych. I  tak  w  latach 1897 — 
1913 w ykazała A ng lia  średni ro 
czny przyrost p ro du kc ji w  w y 
sokości 1,9 proc., F rancja  zaś w 
tym  samym okresie uzyskała 
2,93 proc., a N iem cy 3,73 proc 
W okresie na jbardz ie j in tensyw  
nego rozw o ju  przem yshi w  Sta
nach Zjednoczonych A m eryk i 
Północnej, na jw yższy średni ro 
czny wskaźnik w zrostu wyraża! 
się cy frą  7 — 8 procent. t 

P rzy ję te  przez nas planowane 
tempo rozw o ju  będzie w o ln ie j
sze od tem pa osiąganego przez 
Zw iązek Radziecki w  okresie 
w ykonyw an ia  p ięcio la tek (I p ię
c io la tka  — w skaźn ik  średnioro
czny 22,0%; I I  p ięc io la tka  — 
17,1%, a p ięc io la tka  ostatnia 
1946— 1950 pow inna dać 15% 
średniorocznego wzrostu p ro 
dukc ji). A le  nasz marsz ku pod
niesieniu bazy m ate ria lne j k ra - ,

ju  będzie o w ie le  szybszy, an i
żeli to  można by ło  zaobserwo
wać w  kra jach  o us tro ju  k a p ita 
lis tycznym .

D z ięk i us tro jow i dem okracji 
ludow ej i gospodarce p lanowej, 
zdołam y już  w  okresie 6 -le tn im  
w  poważnej mierze odrobić na 
sze zacofanie gospodarcze i  ttr 
przyszłych rocznikach s ta tys ty 
cznych w tablicach po rów nu ją 
cych p rodukcję  na głowę ludno
ści w  różnych kra jach, nie bę
dziem y ju ż  fig u ro w a li na sza
rym  końcu.

W ten sposób i ty lk o  w ten 
sposób zrea lizu jem y czw arty  po 
stu la t, ja k i w ysunął tow  min. 
M inc  przy de fin ic ji, co oznaczę 
zbudowanie fundam entów  socja
lizm u . „Znaczny wzrost dobro
b y tu  m aterialnego, polepszenie 
w a run ków  tyc io  ych  i podnie
sienie k u ltu ry  szerokich mas 
pracujących".

W ykonanie zadań o takich za
łożeniach nie będzie łatwe. Bę
dzie wym agało rzetelnego w y 
s iłku  ze strony narodu, ze s tro 
ny  k lasy robotniczej. P raktyka  
P lanu O dbudowy i Czyn Przed
kongresowy uczą nas, że jesteś
m y zdoln i do w ie lk ich  w ysiłków . 
Daje to nam pewność, że śmiałe 
założenia planu sześcioletniego 
będą w  pe łn i zrealizowane.

Jaki wpływ ma wykony
wanie umów 19Ą.8 r. na na
sze stosunki z ZSRR i  kraja
mi demokracji ludowej oraz 
z krajam i kapitalistycz 
nymi t

Wykonanie umów ze stycz
nia 1948 r. wpłynie niewątpliwie 
na rozszerzenie obrotów towa
rowych zarówno ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokracji 
ludowej, jak i z krajami kapi
talistycznymi, gdyż wskutek 
zwiększenia naszej zdolności 
produkcyjnej będżiemy dyspo
nowali znacznie większymi nad
wyżkami eksportowymi, co po
większy zarówno wielkość o- 
brotów- handlu zagranicznego, 
jak i wachlarz asortymentu to
warowego naszego eksportu.

Jaki jest udział naszych 
obrotów z ZSRR w cało
kształcie naszych obrotów 
międzynarodowych i  jakie 
perspektywy zarysowują się 
pod tym względemt

Udział Związku Radzieckie
go w naszych obrotach handlo
wych wyniósł w 1948 r. około 
21,5 proc. ogólnych obretów, a 
bezwzględny wzrost obrotów 
przedstawiał się jak następuje: 
w 1945 r. — 66 miln. doi., 1946 
-  141 miln. doi., 1947 r. — 159 
miln. doi., 1948 r. — 226 miln. 
doi.. 1949 r. — 270 miln. doi 

Tak więc tempo wźrostu o- 
brotów jest bardzo szybkie.

Czym różnią się umowy z 
1948 r. od zasad „marshallow- 
skich?"

Dostawy ze Związku Ra
dzieckiego nie są uwarunkowa
ne żadnymi klauzulami politycz
nymi. podczas gdy dostawy 
marshallowskie wymagają od o- 
trzymujących tzw . „pomoc“ —

wypełnienie szeregu warunków 
gospodarczych i politycznych, 
ograniczających ich suweren
ność. Dostawy ze Związku Ra
dzieckiego kierowane są na wa
runkach prawdziwie kredyto
wych, podczas gdy kraje korzy
stające z dostaw marshallow- 
skich zmuszone są do wpłace
nia własnych środków finanso
wych do dyspozycji amerykań
skiego administratora planu.

Tzw. pomoc maishallowska. 
opiera się głównie na dostawach 
pewnych typów towarów goto
wych i towarów konsumcyj
nych w zależności raczej od po
trzeb amerykańskich eksporte
rów niż zainteresowanych kra
jów. Dostawy te zmierzają do 
podporządkowania rynków tych 
krajów potrzebom- amerykań
skim, co podrywa rozwój gos
podarczy i byt tych krajów. Ze 
Związku Radzieckiego otrzy
muje Polska surowce i środki 
produkcji, a płaci wyrobami go
towymi, co przyspiesza rozwój 
gospodarczy i wzrost zamożno
ści naszego kraju.

Jaki wpływ mają umowy 
191f8 r. na sprawę walki o 
pokój t

Wzajemne polsko - radziec
kie dostawy mają całkowicie 
pokojowy charakter. Służą one 
realizacji wielkich i pokojowych 
planów gospodarczych naszych 
obu krajów, planów odbudowy 
i podniesienia poziomu stopy 
życiowej naszych narodów. 
Związek Radziecki i Polska na
leżąc do najbardziej przez woj
nę zniszczonych krajów, najbar
dziej zainteresowane są utrwa
leniem pokoju, tworzą też wraz 
z wszystkimi krajami demokra
cji ludowej i milionowymi rze
szami pracujących w całym 
śwlecle wielki obóz pokoju.

n u d y  p a n a  

Æ c i t e r b a c h a

Pan Jam es D. Z e lle rb ą c h  p e łn i 
we W łoszech fu n k c ję  Ś w ię tego  
M ik o ła ja ;  je s t on sze fem  m is ji  
m a rs h a llo w s k ie j w  R z y m ie . Pa
n u  Z e lle rb a c h o w i b a rd zo  leżą na 
sercu  „ in te re s y  o d b u d o w y  
W ło c h " . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  d a ł 
te m u  n ie za p rze cza ln y  d ow ó d .

O negda j w  o św ia d czen iu  sw ym  
s tw ie rd z ił,  że „ w  trosce  o o d b u 
dow ę  W ło c h “  m is ja  m a rs h a llo w - 
ska s p rz e c iw ia ć  się będzie  p rze 
p ro w a d z e n iu  re fo rm y  ro ln e j.

We W łoszech 69 p ro c e n t z ie m i 
u p ra w n e j na leży  do 7 p ro c . w ła 
ś c ic ie li.  Są to  o bsza rn icy  1 w ie l 
cy  bogacze w ie js e s . 93 p ro c e n t 
c h ło p ó w  posiada  m if ie j n iż  je d n ą  
trz e c ią  z ie m i, ta k , że ś re d n io  na 
ro d z in ę  w y p a d a  2 h e k ta ry ,  
4/5 lu d n o ś c i w ie js k ie j ,  to  b e z ro l
n i ro b o tn ic y , a lb o  d ro b n i d z ie r
ż a w cy , o d s tę p u ją c y  w ła ś c ic ie lo m  
z ie m s k im  50 p ro c e n t p lo n ó w .

Ten  s tan  rze czy  d o p ro w a d za  do 
w rz e n ia  w ś ró d  b ie d o ty  w ie js k ie j ,  
d op ro w ad za  do s t ra jk ó w , k tó re  
z a m ie n ia ją  się  n ie k ie d y  w  p o 
w s ta n ia  c h ło p s k ie . T a k  b y ło  m . 
in . w  1947 ro k u , g d y  w  p ó łn o c 
n y c h  W łoszech c h ło p i sa m i d z ie 
l i l i  z ie m ię  obsza rn iczą . C h ło p s k ie  
s t r a jk i  re g io n a ln e  są z ja w is k ie m  
p ow sze ch nym  we w s z y s tk ic h  czę
śc iach  W ło ch .

P rze rażone  k o ła  rządow e  zaczę
ły  p rz e b ą k iw a ć  o re fo rm ie  r o l 
n e j. N ie  m ó w ią c  Już o ty m , że 
d roga  m ię d z y  p ro je k te m  rzą d o - 
d o w y m  a jeg o  re a liz a c ją  je s t da 
le ką , p r o je k t  b y n a jm n ie j n ie  za
g ra ż a ł „p a n u ją c y m  we W łoszech 
s to s u n k o m “ . P ro je k t  p rz e w id y -  

częściow ą p a rc e la c ję  m a ją t-  
lic zą ćych  ponad  120 h e k ta 

ró w , o d p o w ie d n ie  o dszko d o w a n ie  
itp ,  p u n k ty ,  znane nam  z p rz e d 
w o je n n y c h  „ r e fo r m  r o ln y c h “ . 
A le  m is ja  m a rs h a llo w s k a  n ie  m o
że i  tego p rz e tra w ić .

N ie  po raz  p ie rw s z y  A m e ry k a 
nie s łużą W ło ch o m  ra d a m i. A m 
basador s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
Jam es D u n n  b ra ł c z y n n y  n d z ia ł 
w w alce  w y b o rc z e j, n ie  szczędząc 
g róźb , z e  w zg lędu  na „ in te re s y  
gospodarcze  E u ro p y  1 W ło c h “  A -  
m e ry k a n ie  w y p o w ia d a ją  się p rz e 
c iw k o  zw yżce  p ła c , k tó ra  o dp o 
w ia d a ła b y  w z ra s ta ją c y m  cenom  
(w ie le  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
we W łoszech na leży  Już do A m e 
ry k a n ó w ). O becn ie  o k a z u je  s ię, 
że A m e ry k a n ie  m a ją  ró w n ie ż  
s w ó j p ro g ra m  ro ln y ,  k tó r y  Jest 
m ia ro d a jn y  d la  rzą du  w ło sk ie g o .

N ic  d z iw n e g o , że n ie  u s ta ją  
m asow e s t ra jk i  we W łoszech, że 
w łoska  p a r t ia  s o c ja lis ty c z n a  
w b re w  d z ia ła ją c y m  w  n ie j p ra 
w ic o w y m  e le m e n to m , uzna je  w a l
kę  o suw erenność  i  w s p ó łp ra cę  
« k o m u n is ta m i za ka m ie ń  w ę g ie l-  
ny »w e j da lsze j p o l i ty k i .  j .  g .
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Otwarcie konferencji SED w Berlinie
Spsslnlny knrea^nden! „Trybuny Ludu”  

tew. SJimisluw BfoJtki Salehna'a z Berlina
u lis k u  im peria lizm u. jed-

ŁAPOWMICTWO
SPAD1SK PO „BYŁYCH CZASACH“

Na marginesie „procesu papierniczego"

H ^ s .  # « ! - * » #  Z a r u h a

Socjalistyczne rolnictwo 
ositysja wysokie urodzaje

We w torek, dmaa 25 »tycznia
rozpoczęła się w  B e rlin ie  kon
fe renc ja  k ra jow a  SED, z udzia
łem  ponad 500 delegatów. U- 
czestniczą liczne delegacje za 
graniczne, m. inn. p rzedstaw i
cie le  p a rtii robotniczych Polski. 
Czechosłowacji, B u łg a rii, ' Ru
m un ii, Węgier, F ranc ji, W łoch 
A n g lii, Belgii, H iszpan ii ! A u- 
a trii. W skład delegacji polskie j 
wchodzą tow. tow. Ostap D łu 
ski Dorota K łuszyńeka i  Ed
w a rd  Ochab

K onferencję  zagaił przewodu 
czacy SED G rotewohl, po czym 
pierwszą mowę pow ita lną  w 
im ien iu  radzieckie j adm n is tra - 
c ji wo jskow ej, w yg łos ił p ik 
Tufcpahow. Podkreślał on rolę 
ZSRR w  tęp ien iu faszyzmu i 
ośw iadczył, że Zw. Radzieck 
popiera ca łkow icie  słuszne dą 
żerna ludu n;em ’eckiego do de
m okra c ji i  jedności.

..ZSRR — ośw iadczył mówca 
nie  pozwoli w ykorzystyw ać na 
rodu niem ieckiego przez im 
p e r  a! am dla rozpętania dalsze 
ag res ji“ .

Po n im  w ita li konferencję  - 
ko le i nadburm istrz  Berlin?! 
Eberi, członek K C  K om un' 
styeznej P a rtii Czechoslowsei. 
F ie r lin g e r, oraz delegaci B u ł
ga rii, W ęgier i A us trii.

Przem ówień e tow  Ochabr. 
b y ło  przeryw ane rzęsistym i \ 
gorącym i owacjam i. Szczegół 
nie mocno oklaskiwane b y ły  te 
ustępy przem ówienia, w których 
tow  Ochab wspom inał o nre- 
dz t narodowej solidarności p ro 
le ta r ia tu  i p ro le ta riack im  In te r- 
na rio na /zm ie .

„N arody św iata — m ów ił tow 
Ochab — a zwłaszcza naród 
po =k: z uwagą ś '« d r  rozwój 
wypadków  w B izon ii Naród 
polski pamięta, że stam tąd, z 
zachodu, na przestrzeni w ieków  
w yrusza ły  hordy najeźdźców na 
podbój ziem słow iańskich. Jun- 
k rz y  pruscy b y li g łów nym i o r
ganizatoram i zbrodniczego roz
b io ru  Polsk-i w  końcu 18 w ieku 
A rm ie  W ilhelm a I I  og rab iły  i 
za la ły k rw ią  ziem ie polskie w 
czasie pierwszej w o jny  św iato 
wej. A le  w szystkie zbrodnie 
przeszłości b lad ły  i w yda ją  się 
dzieciną igraszką w obliczu po
tw o rn ych  besTalstw  h itle ro w  
skich 6 m ilion ów  zato rtu row a- 
nych obyw a te li polskich to ty l
ko  część d ług ie j lis ty  zb rodn1 
im peria lis tów  spod znaku swa
styki.

Św iadom i robotn icy polscv 
n igdy jednak nie utożsam iał'

h itle row sk iego  faszyzmu z lu 
dem n iem ieckim . Zawsze z głę
boką sym patią ś ledzili walkę 
k tó rą  rew o lucy jna  część p ro le 
ta ria tu  niem  eckiego prow adzi
ła przeciw  o liga rch ii Emanso- 
wej i je j soc ja lre form is iycznym  
lokajom , przeciw wyzyskow i ’ 
wojn ie, przeciw  H itle ro w i i ban 
dyck im  bojówkom .

M im o w ie lk ich  trudności, któ 
re piętrzą się przed waszą p a r
ką, rozporządzacie siłą. która 
niewąpóiwie zadecyduje o w a
szym m ora lnym  i h istorycznym  
zwycięstw ie wśród ludu nie
mieckiego. Tą siłą jest słuszna 
droga jaką wskazujecie ludów: 
niem ieckiem u, jedyna słuszna 
droga na przyszłość.

Dwa razy za żyda jednego p 
koleń a naród n iem iecki padł 
o fia rą  w ie lk iego oszustwa Dwa 
razy masy pracujące wciągnięte 
zostały na drogę w o jny  im peria 
1 stycznej, k tóra doprowadziła 
do ka tastro fy. H is to ria  dowiodła 
że lud  n iem iecki może żyć \ roz 
w ijać  się jedyn ie w oparciu o 
s ły  pokoju, dem okracji i po
stępu. W skazując ludow i n ie
m ieckiem u drogę sojuszu z pań
stwami dem okracji ludow ej, z 
główną siłą obozu an ty im peria - 
Ustycznego — ZSRR idzecie  
do ludu niem ieckiego r. kon k re t
nym  program em  wyzwolenia 
społecznego i narodowego Pro
gram dem okratycznych Nie
miec jest program em  Niemiec 
zjednoczonych program em  ied 
ności Niemiec.

T radycje  in ternacjonalis tycz- 
ne u ła tw ia ją  po lskie j k lasie ro 
botniczej zajęcie .słusznego 
m arksistowskiego, stanowiska u. 
spraw ie stosunków po lsko-n ie
m ieckich. Mężna walka, jaką 
prowadzicie przeciwko im peria 
lizm ow i j  szow inizm owi. wasze 
zdecydowane stanów 'sko w 
spraw ie uznania uchw ał pocz
damskich, są podstaiwą powrotu 
odrodzonych N iem iec do rodzi
ny narodów dem okratycznych 
pokojowych. Wasz niestrudzony 
w ys iłek  nad zjednoczeniem 
praw dziw ą dem okratyzacją N'c 
m ieć stwarza przesłanki dla 
powstania dobrych sąsiedzkich 
stosunków, szerokiego rozw oju 
w yrw any gospodarczej pom ię
dzy Polską Ludow ą i dem okra
tycznym i. poko jow ym i, an ty im  
pe ria lis tyeznym i Niem cam i, k tó  
re może z.budować n ie w ą tp li

w ie zbuduje p ro le ta ria t n ie
m iecki.

M arks i  Engels. Bebel
Liebknecht, M ekring  i T e ll 
man kocha li n iem iecki p ro le 
ta ria t i m im o wszystko w ie 
iz y ł i w jego klasowe zwycię
stwo. M arks iśc i polscy życzą 
wam towarzysze, aby wasza 
konferencja i wasza walka 
klasowa po tw ie rdz iły , że nic 
m y li l i się w ie lcy nauczyciele 
bo jow nicy niem ieckiego i m ię
dzynarodowego p ro le ta ria tu ".

Po przem ówieniu tow  Ocha 
ba, przewodniczący G rotewohl 
w serdecznych słowach podzię
kow ał mówcy za pozdrowienia 

wyrazy sym patii. „Znaczy dla 
nas ogromnie w iele — " m ów ił 
G rotewohl — że pom im o trą 
;edii dzielącej, nasze narody 
ę-omimo strasz liw ych cierpień, 
akię Polacy przeszli w czas e 
kupac ji z powodu agresji nie 

m ieckie j, padły tu na tej sal 
zapewnienia o solidarności po l
skiej klasy robotniczej z naszą 
w alką o jedność N iem iec i de: 
m okrację. Aczkolw iek w ic ie  
nas jeszcze czeka w a lk i i t r u 
dności możemy przyrzec na 
szym polskim  towarzyszom że 
zrob im y wszystko dla w y e li
m inowania h itle ryzm u i w o jny 
: zbudowania podstaw dla po
kojowego współżycia obu na 
rodów 1’.

Popołudniową część obrad 
rozpoczął blisko -trzygodzinny 
re fe ra t przywódcy n em e/kie, 
k lasy robotniczej, W ielhelm a 
Piecka. Poruszył c*n centra ln  
zagadnienie po lityczne N iem iec 
obecnych, a m ianow icie  walkę 
o pokój, w a lkę przeciw ko w o j
nie. Pieok złożył ho łd  A rm ii 
Radzieckiej, k tó ra  dzięki swe
mu zwycięstwu nad h itle ry z 
mem u m o ż liw iła  zbudowanie 
antyfaszystowskiego, dem k ra - 
tyeznogo porządku w  N iem 
czech Wschodnich. „Nasze za
dania obecnie polegają na ró 
wnoczesnej walce o narodowe 
■ snołeczne wyzw olenie spod

Podstawowym  w arunk iem  u- 
rzeczyw istn ienia słów kongre

sowych tow. B eruta. jest zdo

bycie przez organizacje pa rty j 
ne ja k /  najw iększego zaufania 

wśród luidai pracy.

Spójrzm y ja k  ta sprawa w y
gląda w  jednym  z na jw iększych 
zakładów przem ysłow ych w 

Polsce, w hucie „O strow iec“ .
*

W m ałych dość ciasnych po

koikach kom ite tu  partyjnego 

panuje ruch. Przychodzą robo

tn icy  ze sworm i sprawam i oso

b is tym i —- przychodzą również 
ich żony. P rzy ję ta  niedawno do 
pracy robotnica przyszła de 

kom ite tu  poradzić się, co zro

bić z dw ojg iem  m ałych dzieci, 

które  bez op ieki pozostają w 
domu. Była poważnie zm ar

twiona.
K iedy wracała z kom ite tu 

w iedziała — że żłobek hutniczy

czeka na M ary lkę  i Janka 
•*-

Do kom ite tu  przyszła również 
ze swym i zm artw ien iam i żona 

robotnika walcowni. Przyszła 

prosić, aby pomogli je j w y le 

czyć m-ęza z na łogu/ p ijaństwa
N e ła tw a to rzecz wyleczyć 

człowieka z nałogu, kom itet 

postanowił jednak zająć się tą 
sprawą Toteż opuściła kom itet 

pewna że zrobtą wszystko, ć* 
w ich siłach, aby przyjść je j / 

Pomocą.
*

Teraz do kom ite tu węszł«
dwóch mężczyzn Przyszli dc 

sekretarza tow S/ym ańskieg' 

auy rozstrzygnął spor.

ność N iem iec, przeciwko pró
bom ponownego zbudowania 
baz im peria lis tyczne j agresji. 
Jedyną drogą w yjśc ia  i rozw ią
zania problem u niemieckiego 
ą uchw ały kon fe renc ji w a r- 
zaw sk'e j,, będącej pocte awą 
ichwalen ia pokoju i wolności 
.urodow. Uważamy za swój o- 
jow iązek płacić reparacje tym  
narodom, które, na jbardzie j u- 
r ie rp ia ły  wskutek w o jny i 
które odbudowują się pokojo- 
.70. ale sprzeciw iam y się pła 
■chiu reparacji, k tóre s ły iye  by 
/ka ły  odbudowie im p e ria li-  
/yczne j agresji“ .

Oceniając następnie dwa o- 
iozy. istniejące obecnie w 

świeci« i rolę N iem iec w tym 
układzie sił. Pieck położył ba r
dzo mocny akcent na koniecz
ność współpracy N iem iec z 
w o lnym i narodam i Europy 
wschodniej a przede wszyst- 
k im  — . z sąsiedzkim narodem 
solskim  Stawia on za zadań1.« 
-artli. szarzenie świadomość . 
c granica na Odrze i Nysie, 

'o- nienaruszalna granica po
ko ju , to niezbędny warunek 
porozumień)« obu narodów 
Stawia on również, jako jedno 
z naczelnych zadań Jedność 
w a lk i z antypolską, nacjona li
styczna t szowinistyczną % hecą. 
upraw 'aną przez praw icowych 
socjaldem okratów i ich im pe
ria lis tycznych sojuszm ków. Ton
as op przem ówienia Piecka 

lspotka ł się ze szczególnie go 
-ąca reakcją sali-

Nastró j sali ja k  też i rozmo 
•vy z delegatami świadczą, że 
aczkolw iek im neria lis tyczna i 
nacjonalistyczna propaganda 
n rz-n iknę ła  głęboko do narodu 
n'emieokiego, a nawet do szp
iegów  n iem ieckie j k lasy robot
niczej, to jednak działalność 
SED i' je j w a lka  W yw oła ły 
przełom w  nastro jach niem iec
k ie j k lasy robotniczej Jest to 
nadzieja na przyszłość, nadzie
ja dobrych sąsiedzkich stosun
ków  m iędzy obu. narodami.

K ilkom a  wystąp ien iam i w 
dyskusji, p ierwszy dzień obrad

W czoraj jeszcze ob. Butkowkka 

obiecał oddać dwa duże puste 

pokoje, będące jego własnością 
na tymczasowe pomieszczenie 

przedszkola dla dzieci rob o tn i
czych fa b ryk i. K iedy dziś tow  
S to larek wraz z in n ym i po 
przygotow aniu ławek, stołów, 

itp., zw ró c ił się do niego o 
klucz, odpowiedział odmownie, 
tw ierdząc, że pokoje te są ja 
koby zajęte przez jego siostrę

Spór postanow ili rozstrzygnąć 
po lubownie, odwołując się do 

decyzji kom ite tu  party jnego
W K om itec ie  uważnie w ys łu 

chano obie strony j  c ie rp liw ie  
przekonywano ob^ B utkow sk ie - 

go o słuszności przekazania pu

stego loka lu  dla użytku  dzia

tw y  robotniczej. Sulikowski nie 
wyszedł rozgoryczony, w ie 

dział. że postąpił tak, jak  naka

z y w a ła  spraw iedliwość, że dę.- 
cyzja kom ite tu  jest decyzją 

słuszną
P rzyk łady  te świadczą o zau

fan iu  ludzi pracy, zarówno 

pa rty jnych , ja k  i  bezparty jnych 

d0 kom ite tu  partyjnego. „K o 

m ite t jest sp ra w ie d liw y ”  -  

m ów ią robotnicy.
Skąd ty le  zaufania robotn i ■ 

ków hu ty „O strow iec“ do ko. 
m ite tu  party jnego Organizacja 

pa rty jna  na teren ie hu ty  nie 
od razu zdobyła takie zaufanie 

Trzeba było  czasu, odpowie
dzia lnych i uśw iadom ionych lu ' 

dzi na k ie row niczych stanów ’ 

skach w organ izacji p a rty jne j 

a przede wszystkim  konkre t 

nych p rzyk ładów  trosk i i sta-

W ypełniając historyczne u-
chw ały lutowego posiedzenia 
denarnego CK vVKR(b), Wie: 

radziecka osiągnęła w  roku 1948 
nowe wspaniałe sukcesy. R o ln i
cy radzieccy p rzyczyn ili się do 
rozszerzenia obszarów siewnych, 
do znacznego wzrostu k u ltu ry  
o ln ic tw a  socjalistycznego i -  
io za tym  idzie — do wzrostu 
urodzajów

• Obszar zasiewów zw iększył 
się w  porów naniu z rok iem  1947
0 13,8 m iliona  hektarów . N a j
większy przyrost — 10 m ilionów  
hekta rów  — wyn iósł w  zakre
sie na jważnie jsze j up raw y  — 
pszenicy. Obszary pod up raw y 
techniczne zw iększyły się o 1 
m ilion  hektarów . Zw iększyły  
się rów nież zasiewy ziem niaków
1 up raw  pastewnych.

M im o, że obszary siewne nie 
osiągnęły jeszcze poziomu ppzed

rań. Zaczęło się od o fia rne j 
pracy przy odbudowie hu ty  z 
ru in  Potem powstały m ieszka

nia robotnicze, stołówka, ośro
dek zdrow ia, żłobek, przedszko
le, św ie tlica  i Dom K u ltu ry  

A k ty w  p a rty jn y  nie ba ł się 
żadnego w ys iłku , b y ł gotów do 

pomocy, by ł koleżeński i  spra

w ied liw y .
Uwadze kom ite tu  nie ucho

dzą żadne poważniejsze bolącz
k i p racow ników . Gdy robotn ik  

zwróci się do kom ite tu , w ie, że 

znajdzie odpowiedź na każdą 

poruszoną sprawę, wie, że ko
m ite t poczyni wszelkie starania 

by sprawą jego załatwić.

*

Wszyscy się cieszyli, gdy ko 

m ite to w i udało się po uc iąż li
wych staraniach zdobyć miesz

kan ie dla przodow nika pracy, 
ślusarza Kotowskiego. K o to w 

ski m ieszkał poprzedn'0 wraz 
ze swą 6-osobową rodziną w 

rozw alone j ruderze.
Dziieci K ró la  i Ulszyna, za

chorow ały na gruźlicę — k o 
m ite t pod ją ł starania, by je  w y 
słać do sanatorium . A przecież 
ani K ro i, am U lszyn nie p rzy
szli z tym i sprawam i do ko m i
tetu! Działacze p a rty jn i sami 
W iedzieli o tych wypadkach 
lak i o w ie lu  innych, bo in te 
resują się życiem robotn ików  
’>o śledzą i dbają o ich sprawy

Organizacja pa rty jna  żyje ży 
ciem w ie lk ie j rzeszy rob o tn i
ków hu ty  „O strow iec”  Tym  
tłum aczy się zaufanie które 
posiada wśród ogółu robotni 
ków, tym  tłum aczy się je j  au
to ry te t Dlatego drzw i Korni te 

tu nie zam ykają się.

B. T R O Ń S K I

| i .  U te f fa ©  iś u i* .  i o «
m i n .  H f . i t t - o  t iw a  śs*

wojennego i że nie uzupełniono, 
jeszcze luk, powstałych wskutek 
okupacji h itle ro w sk ie j w sieci 
tra k to ró w  i maszyn rolniczych, 
g lobalny plon upraw  zbożowych 
w  Zw iązku Radzieckim  wyniósł 
w 1848 r. przeszło 7 m ilia rd ów  
pudów, a więc osiągnął bez m a
ła poziom przedwojennego roku 
1840. P rzeciętny zbiór z hektara 
przekroczył poziom przedw ojen
ny.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęli k o ł
choźnicy w walce o wysokie 
-plony bawełny, słonecznika, 
ziem niaków , lnu d ługow łókn i- 
stego. Na U kra in ie  urodzajność 
zbóż przewyższa urodzaj osiąg
n ię ty  w  najpom yśln ie jszych ła 
tach przedwojennych.

Jedno z pierwszych m iejsc w 
dziedzinie urodzajności upraw 
zbożowych za jm uje k ra j kras- 
nodarski, w k tó rym  zebrano o 
21 pudów z hektara w ięcej, niż 
w roku 1840.

Poważnym i sukcesami mogą 
się poszczycić wschodnie re jony 
k ra ju , w śród k tó rych  wysunął 
się na czoło obwód kem erow ski 
W k ra ju  K rasn o ja rsk im  urodzaj 
zbóż wzrósł w  ciągu roku  o 35 
procent.

Tak szybkie tempo wzrostu 
przy p ro du kc ji zbóż i innych  u - 
praw  m ożliw e jest jedyn ie  przy 
socja listycznym  systemie ro ln ic 
twa. W arto  przypom nieć, że do
piero w  10 la t po pierwszej w o j
nie św ia tow e j osiągnięto we 
F ranc ji przedw ojenny poziom 
zbiorów up raw  zbożowych, a w  
Niemczech zaś po 16 latach.

Sukcesy w zakresie hodowli
W ie lk ie  sukcesy osiągnięto 

rów nież w  dziedzinie hodow li 
hydła. Kołchozy i sowchozy m a
ją  obecnie znacznie w ięcej b y 
dła, n iż rok  temu.
W  w y n ik u  współzawodnictwa so 

cjalistyęznego, rozw ija jącego się 
m iędzy rep ub lika m i, obwodam i 
i re jonam i, dostawy zboża dla 
państwa m ia ły  w  roku  ub ieg łym  
nader pom yślny przebieg, W w ie 
lu obwodach i k ra jach  dostar
czono państwu znacznie w ięcej 
zboża, niż w  roku  1947, i więcej 
n iż w  latach przedwojennych 
Dzięki tem u nie  ty lk o  zaspoko
jono bieżące zapotrzebowanie 
udności, ale zebrano również 

niezbędne, zapasy zboża w skła 
ach państwowych,
P artia  bolszewicka i państwo 

radzieckie rozw inę ły  ogromną 
działalność organizacyjną, zm ie
rzającą do rozw oju  ro ln ic tw a . 
Wypełniając d y re k ty w y  p a rtii i 

rządu, masy pracujące wsi ra 
dzieckie j toczyły w a lkę  o wyso
kie piony, o podwyższenie k u l
tu ry  ro ln ic tw a  socjalistycznego, 
o dalsze uspraw nienie organiza
c ji pracy, o lepsze wykorzysta 
nie urządzeń technicznych.

W walce te j b iorą udział 
wszystkie kołchozy, ja k  również 
teoretycy ro ln ic tw a , co um ożli 
w ia stosowanie na szeroką skalę

najnowszych zdobyczy /g ro tech
n ik i, a tym  samym doskonalenie 
metod up raw y ro li.

Ziarno kwalifikowane 
i maszyny podnoszą plony

W roku 1948 zwiększono za
siewy ziarna kw a lifikow anego, 
co um ożliw i w roku bieżącym 
przejście na obsianie tym  z ia r
nem całego obszaru uprawnego,
W coraz szerszym zakresie sto
sują kołchozy i sowchozy nawo
zy organiczne i m ineralne.

Decydującą ro lę we wzroście^ 
k u ltu ry  ro ln ic tw a  odegrały o - 
środki maszyn ro ln iczych, k tó 
rych praca w  roku ub ieg łym  
uległa znacznemu uspraw nieniu. 
Przeciętna wydajność tra k to ra  
o sile 15 K M  przewyższa obec
nie wydajność osiąganą w 1940 
roku  W roku 1948 ośrodki m a
szyn ro ln iczych w yp e łn iły  plan 
w podstawowych dziedzinach 
pracy.

Rok ub iegły przejdzie do h i
s to rii ro ln ic tw a  radzieckiego, 
jako rok, k tó ry  zapoczątkował 
ofensywę przeciwko posusze w  
rejonach stepowych i leśno-ste- 
powych w  europejskie j części 
ZSRR. O fensywa ta, przedsię
wzięta z in ic ja ty w y  Józefa Sta
lina, w yprow adzi ro ln ic tw o  ra 
dzieckie na drogę w ysokich « - 
trw a łych  urodza jów . y-

Finso zagraniczna

Przejrzana gra 
imperialistów

Egipska gazeta „S au th  al U -  
m a“  w  a rtyku le  poświęconym 
propagandzie am erykańskie j na 
Ś rodkow ym  Wschodzie pisze 
m. inn.:

„Po drugiej wojnie świato
wej USA stały się głównym  
krajem  Imperialistycznym. 
Pomoc udzielana według pla
nu Marshalla jest uzależnio
na od politycznych lub w oj
skowych warunków USA bu
dują wojskowe bazy w Azji. 
w Afryce, na Środkowym  
Wschodzie i nawet w Europie. 
Przy pomocy swych kapita
łów Stany Zjednoczone w trą
cają się do spraw wewnętrz
nych innych krajów.

My, narody wschodnich kra 
jów, powinniśmy się sprze
ciwiać amerykańskim pla
nom. Powinniśmy ujawniać 
kłam liw ą propagandę amery
kańską, prowadzoną prze* 
Imperialistyczne agentury.

Stany Zjednoczone przeko
nają się. że ich polityka skie
rowana przeciwko krajom  
wschodnim, doprowadzi w  
końcu do utworzenia jedno
litego frontu antyamerykań- 
skiego. Ten jednolity potęż
ny front będzie w stanie zni
weczyć plany imperialistów. 
Pismo stw ierdza, że s tanow i

sko U SA w  sprawce agresji w 
Indonezji nacechowane jes t tą 
samą obłudą, jaką Stany Z jed 
noczone p rzy k ry w a ją  swoją 
ekspansję na Środkow y*8 
Wschodzie.

Znaczny wzrost inwestyc 
w Planie Gospodarczym n i r.

W przedłożonej Sejmowi Ustawie o Narodowym 
Gospodarczyjn specjalny rozdział poświęcony został 
nieniom inwestycji.

Ogólna suma nakładów inwestycyjnych ze 
środków limitowanych obejmujących środki 
budżetowe i środki bankowe ustalona 
została na sumę ponad .

co oznacza wzrost' najriadów inwestycyj
nych w porównaniu z r. 1848 o 

W przemyśle wzrost nakładów inwestycyj
nych w y n i e s i e ................................... ........

w rolnictwie wzrost ten wyrazi się cyfrą 
w leśnictwie wzrost osiągnie cyfrę . 
w rybołówstwie wzrost jest dość znaczny i 

wyrazi się cyfrą . . •
w komunikacji wzrost inwestycji prelimi

nowany jest n a ...................................
w obrocie towarowym wzrost inwestycji 

przewidziany jest na . 
w urządzeniach socjalnych i mieszkanio

wych przewiduje się wzrost inwestycji o 
w budownictwie mieszkaniowym inwesty

cje wzrosną o . . . . .  
w budownictwie admin stracyjnym wzrost 

inwestycji preliminowany jest na .
P rócz n a k ła d ó w  ze ś ro d k ó w  lim ito w a n y c h , 

dokonane zostaną in w e s ty c je  ze ś rod ków  
w łasnych  spóM z> '-'zośc i, sam orządu, o rg a n i
zacji spo łecznych i za’ ''o w ych  oraz osób 
p ry w a tn y c h  w  łączne sum ie  p rze k racza 

jącej ......................................................
Z og ó lne ! »sumy ś re d k  ’-w • lim ito w a n y c h  

p rze in aczon o  na przem ysł
na rolnictwo, leśnictwo > ryb »łówstwo
na k o m u n ik a c ję ...................................
na obrót to w a r o w y ...................................
na u rządzeń5 a soc ja lne  i k u 'H ira 'n e  
na bu do w n ic tw o  n reszkankw .e  

na bu do w n ic tw o  adm !m 's traoy in : 
na ogólne n r -ą - łz o ra  użytecznoś■■

nej i inne . . . »

I

ie^e
Planie
zagad-

290,1 mld. zł.

31,2%

46.8% 
29 8% 
15,8%

70%

16%

32,8%

37,1%

20,4%

8,9%-

’cz-

18.7 m ld. z!

40 3% 
12 6% 
21.8%  

4 7%
8%  

8 4%  

2.4%

1,8%

został zakończony.

Koir fsi partyjny huty »Ostrowiec« 
;* yfe życ em jej robolu ków

„PZl'R  — poprowadzi milionowe masy ludowe 
^ do d o b ro b y tu , do l i kuńdacji wyzysku, do spra

w ie d liw o ś c i społecznej, do socjalizmu".
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Trzy spotkania z towarzyszem Łęgoszem
Tacy ludzie 

budain nasz kre]
Poznałam Iow. Łęg«»*» w czerwcu 1945 r. w daw ne j 

fabr^ ce Niemca, Horaka. Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Kudzię Pabianickiej ruszyły 8 lutego 
1S45 r. Rada zakładowa, uznając wysokie kwalifikacje 
** wodo we oraz wartości moralne tow. Łęgosza, powo
l i »  jego, prostego tkacza, aa kierownika tkalni.

Tkaln ia liczy ła  wówczas 6 
* m ie n .  N iem cy w y w ie ź li bo- 

tu rb in y  — serce fab ry- 
^i, w yw ie ź li części maszyn z 
kotłowni, pasy. Od pierwszych 
*°dzin wolności załoga fabrycz- 
^  'rw a  na posterunku, zabez- 
Peczając 1 rem ontu jąc maszy- 
**> d o b y w a ją c  się na na jw yż- 

w ysiłek, by  uruchom ić fa- 
Swoją fabrykę. A  p ie rw - 

wśród załogi |— to zaw- 
*** ow. Łęgosz.

^  czerwcu, k iedy po raz 
Berwsjyp u jrza łem  tow . Łęgo- 
***> krosien tych było już  81)0... 
4r,e;i:* hals rozbrzm iew ała hu- 

maszyn. Czuwały nad n i-  
rri: Uważne oczy i zręczne ręce 

wyk-wali fikow anych tkaczy 
'  ItO uczennic. A wśród nich, 
1 odw in ię tym i rękaw am i koszu-

bryczny. Z biegiem la t został 
kaczerń.

O jciec zapłacił m a js trow i 
za moją naukę 5 z ło tych  ru 
b li — . opow iadał m i Łęgosz. 
Teraz to jest inaczej — u- 
m iech tią ł się. Dzis ia j m y ucz

niom  p łac im y za. to, że chcą się 
uczyć.

Pracę społeczną i  po lityczną 
rozpoczął wcześnie.

W okreśie re w o lu c ji 1905 r, — 
b y ł w tedy m ałym  chłopcem — 
ojciec jego. pracując w  fabryce 
Schlea, pe łn ił fun kc je  delegata 
fabrycznego z ram ienia SD KP iL.

s iw ych włosów, 
na czoło, krąży!

* * czubem 
0pa dających 
tcrw. Łęgosz.

D ro g a  ż y d a  ro b o tn ik a  
Zdarza ją się w ypadki, że 

^a c z e przychodzą do m nie — 
°P°W!ądal tow. Łęgosz, prosząc.

napraw ić krosno, bo „z,a 
^o ln o  chodzi“ . Tak im  p ilno , 
^  ja k  na jw ięce j produkować.

2  każdego słowa Łęgosza w i- 
by ło  przyw iązanie do swo- 

'ch ludzi, dbałość o nich. Szcze 
®°lną opieką otaczał przodow 
a>ków pracy. Sam człow iek 
ł^S-Cy — um ia ł cenić pracę in 
nych. Rozpoczął tę pracę m a. 
5sc lat 14, jako chłop iec fa-

Z KRAJU
POW TÓRNE ZW YC IĘSTW O  
K O K S O W N I „K N U R Ó W “

W drug im  etapie współza
wodn ictw a (4 k w a rta ł 1948 r.)

Zy k°ksow n ią  „E m a“  a 
iy ła OV''n i^ „K n u ró w “  zw ycię- 
j^™ „bonownie koksow nia „K n u  
d0 , ,_w stosunku 118,86 proc. 
Wsnórf’34 proc. Z ak łady  U 

' Z a w o d n iczą  ze sobą oc 
Zp‘ Wca 1948 r-

Ro b o t n ic y  o t r z y m u j ą  
d o m y  n a  w ł a s n o ś ć

Powiatowa komisja osadni 
nierolniczego, działająca 

w Jaworze, przekazała do tych- 
zas 81 mieszkańcom dom y na 

Własność. Wśród uwłaszczo
nych 75 proc stanow ią robot-
h iCy.

^Ó W Y  DO M  TO W ARO W Y 
W  P O Z N A N IU

W Poznaniu rozpoczęto p ra - 
Przy budow ie nowego Pow- 

yjcchnego Dbmu Towarowego 
, ory będzie się składa ł z 9-clu 
kondygnacji. Będzie to n a j- 

•ększy Dom T ow arow y 
jsce obok w rocław skiego 

e<vobudującego się w  W ar 
•«.Wie.
c h ^  nowow zniesionym  gma- 

k tó ry  będzie oddany <io 
- 'ku  prawdopodobnie już w

Piet-wś
^Pajdą
nie pomieszczenie dzia ły
k Plnal wszystkich a rty k u łó w  

ćdącycp w  V)an -;u _

1 ^ A P iiA W A  C H O D N IK Ó W  
JE Z D N l W E W R O C ŁA W IU

żv?i6 sPecja lnyeh  k redy tów , u 
tanych z Rady Państwa, w 

¿¿ysokości 10 m il. zł, Zarząd 
^ j s k i  W rocław ia  przepro-wa

yie le
b ij

w ?  tempo 
u iyw  m ia ła pomoc udzielona 

c)-2e:' .  Poszczególne fa b ry k i w ro- 
a\vskie. F a b ryk i 1e dostar 
y ły  Zarządow i 

Po r  -

w  dz'e in 'cach robotniczych 
d -- prac przy napraw ie chO' 
“ k ó w  i jezdni

pracy poważny

M ie jsk iem u
, łazdów na przewóz piasku
Katrtien i.

D k lA iH  K L IN IK I  KO B IE C E J 
U®U i)  O W A N  T W  G D A Ń S K U

o ; ^ p Wrzeszczu odbyło się w 
a-cności w icem in is tra  Zdro 

la tow  Sztachelskiego, uto 
C6j słi> o tw arc ie  k l in ik i kob i 

; Akadem i: ' Lekarsk ie i 
udr.’ vanym gm rehu.

°R A Z  W IĘ r.E J B IB L IO T E K  
V¥E W R O C ŁA W IU  

nv? 2*ę' ' '  fttrriuszom , uzyska. 
ę.JT1 n ' rozw ój b ib lio te k  spe- 
ęl.’ n.a kom isja l f ’ N  we Wro- 

po; tanow ila  znacznie 
b b lio  ekę m ie jską 

0c].? . óv/u o tw a rtych  ostatn i 
b ib lio te k i w  d z c ln i 

n'v lv  rob o 'r ixzych . uruchom io 
.łon będz-'e w  na jb liższym  

r d s,e 8 nowych oddziałów 
-nvch punktach m ias a.
“o bl i te V..

teki. ' 8 m ie ’ ska u tw orzy 
-w . w ym k inv  książek

robo tn ikó ,v w  k ilk u  w ięk
Szyeh
Nyeh.

zakładach przem ysło

ponieważ jednak b y ł ana lfa 
betą, a tow . Łęgosz uczęszczał 
podówczas do szkoły powszech
nej, p row adził wszystkie spra
w y  razem z ojcem.

Gdy pa trzy łam  na tow. Łę- 
gosza, trudno m i było  w proś ’ 
uw ierzyć, że ten entuzjasta, co 
swym  zapałem zarażał i pocią
gał za sobą innych — przeszedł 
ciężką tragedię osobistą, pod 
w p ływ em  k tó re j niejeden by 
się załamał. S trac ił syna w  Ra- 
dogoszczu, córkę w  O św ięci
m iu.

A le  ludowa Polska potrzebo
wała jego sil, jego w iedzy, je 
go gorącego robotniczego serca 
— w ięc oddał je j całego sie
bie.

Takie  by ło  to pierwsze moje 
z tow. Łęgoszem spotkanie.

„Niespodzianka“
Drugie odbyło się przypad

kowo, na schodach C entra lne
go Zarządu Przem ysłu W łók ien

niczego w  Łodzi. W jak ieś pół 
roku później.

— Szykuję w ie lką  niespo
dziankę — pow iedzia ł ta je m n i
czo. A le  to sekret...

W y ja w ił m i ten sekre t w  pa
rę  m in u t późnie j. W fabryce 
roz,począł się masowy ruch w ie - 
lcw arsztatow y. On, Łęgosz, 
m ontu je  całą salę „szóstek“  (to 
znaczy, że wszyscy rob o tn icy  
na te j sali obsługiwać będą po 
6 krosien).

Gdy o tym  m ów ił, p rom ien ia ł 
cały.

Trzecie spotkanie m ia ło  do
p ie ro ' miejsce k ilkanaśc ie  dn i 
temu, na naradzie technicznej 
w  PZPB N r 8, k tó re j tow . Ęę- 
gosz został naczelnym d y re k to 
rem.

W iele niedociągnięć i  b ra 
ków  w  tej fabryce m usi usu 
nąć dyrekcja , P artia  i  Rada 
Zakładowa. I  ciężka czeka go

Siejesz len n rośnie weinn
Coraz więcej plantatorów Ina 

w powiecie lontłyńskim
(Od specjalnego wysłannika)

Chociaż do wiosny jeszcze daleko, drzwi się nie zamykają 
w Łomżyńskim Ośrodku Upraw y Lnu.

„Czy już można się zapisać? Uprawiałem len w zeszłym 
roku, chciałbym 1 tego lata...

— A  ja jestem nowy. Sąsiadom opłaciło się — spróbuję 
i ja...“

I  chociaż kierownik ośrodka ob. Osika wyraźnie tłumaczy, 
że jeszcze za wcześnie, wrócą na pewno znowu za dwa ty 
godnie i ponowią natarczywie pytanie: czy już można?

Z tych rozm ów w idać, że 1.572 
p lan ta to rów  (bo ty lu  ich było 
zeszłego sezonu w  Łom żyńskim  
O środku obe jm ującym  cztery 
pow ia ty) „w ysz ło  na swoje“ . A 
przecież ro k  ub ie g ły  nie b y ł dla 
u p raw y  ln u  najszczęśliwszy. N aj 
p ie rw  p rzym rozk i, później czę
ste deszcze fa ta ln ie  odb iły  się 
na plonach i p lan ta to rzy  zebrali 
przecię tn ie po 25 z hektara za
m iast 60 kw .

Oczywiście nie ty lk o  od w a
ru n kó w  atm osferycznych i  od

ga tunku gleby, ale. i  od staran
ności p lan ta to ra  zależą w y n ik i 
up raw y. D okładn ie  prowadzona 
przez Ośrodek ka rto te ka  w iele 
może o tym  powiedzieć.

O to dwa p rzyk łady : p lan tac ja  
W ito lda  Remiszewskiego, ze wsi 
G órk i — plantacja wzorowa, i 
p lan tac ja  średnia przeciętna na
leżąca do M a rii B rem er z WoT 
K a rw ow sk ie j. Zestaw ienie tyrn 
bardzie j pouczające, że oboje 
up raw ia li len na obszarze p ra
w ie identycznym :

Ilo ść  o t r r y in a n y r h  t  o ś rod ka  nasi on 
obszar p la n ta c ji
o trz y m a n y  p ro d u k t  1 k la s y
o trz y m a n y  p ro d u k t  2 k la s y
o trz y m a n y  p ro d u k t  3 k la s y

A  w ięc różnica, zarówno w  
ilości ja k  jakości, na korzyść Re
miszewskiego.

Na obróbkę 1 ha ln u  — jak 
tłum aczy ob. Osika — zużywa 
sie około 18 dn i roboczych. Ja
k ie  korzyści osiąga za przepra
cowanie tych 18 dn i przeciętny 
p lan ta to r, M aria  Brem er?

B re m e r 
26 kg  

0,2 ha

360 kg
190 kg

R em isze w sk i 
32 kg  
0,25 ha 

1000 k g

Za zdany przez siebie suro
wiec otrzym ała 7 tys. Zł. i za 
nasiona 2.400 zł. Zwrócono je j 
także 687 zł ja ko  koszta trans
po rtu , ponieważ p lan tac ja , je j 
odległa jest o w ięcej n iż 15 km  
od Ośrodka. Razem w ięc dosta 
ła około 10 tys. zł. Prócz tego 
otrzym ała 40 m różnych mat'

r ia łó w  (dre lich, koszulówka, ba
w ełna ubraniow a, p łó tno  po
ścielowe, jedwab itp.) za sumę 
12.600 zł.

Oczywiście Remiszewski i tu 
ta j przewyższył ją  dw ukro tn ie : 
dostał 94 m różnych m a te ria 
łów,

— Sadzisz len, a rośnie ci w e ł
na — śm ia ł się, odbierając z 
rąk ekspedientki p iękny w e łn ia 
ny m a te ria ł na suknię dla żony.

Sądząc z ogólnego zaintereso
wania, ja k ie  upraw a ln u  i  je j 
w y n ik i w yw o ła ły  w  powielcie. 
Ośrodek oblicza, że liczba p la n 
ta to ró w  zwiększy się W br. do 
2.800, ilość upraw ianych ha 
wzrośnie o 100 proc. a p lony 
przyniosą około 1.500 ton.

W zrost tego zainteresowania i 
wzrost up raw y lnu  w  łom żyń 
skim  został przew idziany przez 
■rian 6-Tętni. W krótce Łom żyń 
slri Ośrodek U p raw y  L n u  za 
m ieni się w  Państw. Roszamię 
L n u  i  K onop i, ja k  o fic ja ln ie  na 
żywa się już  dzisiaj.

Skończy się w tedy kosztowne 
1 k ło p o tliw e  odwożenie ln u  do 
b ia łostockie j roszarni. Łomża 
sama produkow ać będzie w fó- 
kno gotowe do tkan ia. Z a tru d 
n i p rzy  tym  92 pracow n ików  i 
w yp rod uku je  125 ton paku ł ro 
cznie. #

Wełna, bawełna i jedwab CO' 
raz bogaciej zakw itać będą go
spodarzom w  b łęk itn ych  drob- 
w c h  kw ia tkach  Imanego zago- 
na... Krystyna Usarek

sądząc z narady technicz
nej [— praca.

Nowe zadanie
A le  o tow . Łęgoszu m ó w ili 

przecież towarzysze ju ż  cztery 
la ta  temu, że n ie  ma dla  n ie
go rzeczy niem ożliwych...

Narada techniczna s tw ie rdz i
ła, że n iek tó rzy  m a js trow ie  nie 
w k łada ją  w  swą pracę dosyć 
serca. M łodzi, uczący się do
piero fachu robotnicy, skarżą 
się, że często nie m a ją  po p ro
stu odwagi zwrócić się do swe
go m ajs tra  po wskazówkę, czy 
pomoc w  obawie, że ich skrzy
czy.

— A lbo  w  najlepszym  razie 
px*zyjdzie, raz stukn ie  m ło t
k iem  w  krosno, zamiast zająć 
się solidn ie jego napraw ą —  i  
ty le  go w idać. I  cóż ma w tedy 
począć m łody, niedoświadczony 
pracow nik, k tó rem u maszyna 
Odmawia posłuszeństwa?

Tow. dy r. Łęgosz, k tó ry  sam 
długo b y ł tkaczem, a  potem  
m ajstrem  tkack im , rozum ie do
brze, że ty lk o  w ie lka  c ie rp li
wość m a js tra  i  stała troska, 
k tó rą  otoczyć m usi m łode ka 
d ry  w łókn ia rzy , pozwolą wy- 
szkolić je . należycie, pozwolą 
zdobyć im  niezbędne doświad
czenie i  um ieję tności zawodo
we.

— Trzeba wracać do maszy
ny  — m ów i — raz, d rug i, i 
ja k  potrzeba to- i  trzeci, żeby 
sprawdzić, ja k  działa.

M usicie — m ó w ił tow . Łę
gosz -r- poczuwać się na rówm  
e mną do odpowiedzialności 

za losy p ro du kc ji i  dokładać 
w szystkich Sił, byśm y usunęli 
istn ie jące niedomagania.

Pod k ie row n ic tw em  swych 
w ładz p a rty jnych  i  d y re k to ra  
ca łym  sercem oddanego klasie  
robotn icze j, PZPB N r 8 postą 
n o w iły  skończyć z niaporżąd. 
kam i j  niedbalstwem , z osła
bien iem  dyscyp liny  pracy, od 
b ija ją cym i się na w ydajności.

W ierzym y, że dadzą radę.

K R Y S TY N A  BOERGER

We wszystkich miastach 
wydzielonych i powiatowych 
woj. pomorskiego odbyły się 
konferencje nauczycieli — 
członków PZPR, poświęcone 
omówieniu dorobku ideolo
gicznego Kongresu Zjedno
czeniowego oraz realizacji 
uchwał Kongresu na odcinku 
szkolnictwa. W konferencjach 
wzięło udział ponad 1.500 
nauczycieli, kierowników i 
dyrektorów szkół oraz pra
cowników administracji szkol
nej z Pomorskiego Ok/ęgu 
Szkolnego.

Na konferencji nauczycieli 
w Bydgoszczy delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy, in 
spektor Chmielecki zrefero
wał zagadnienia związane z 
podniesieniem poziomu ideo
logicznego nauczycieli oraz z

Wojewódzki Zjazd L?qi Kobie! 
obradował w Gdańsku

Kowi pracownicy 
spółdzielni gminnych

Na miejsce elem entów spo 
lecznic sżkoidiliwych, usunięt
y c h  w  w y n ik u  akc ji lu s tra  
cy jnych  z gm innych spółdzie l
n i „Samopomoc Chłopska“  w  
w oj. łódzkim . Centrala Koln 
cza Spó łdzie ln i powołu je  prze. 
szkolony personel techniczny 
cieszący się zaufaniem  kom ite  
'ó w  członkowskich.

N ow y personel dla gm innyc j 
spó łdz ie ln i został przeszkogpny 
•*a 13 kursach fachowych. * '

Mauczyciele PZFU-owcy 
obiadowali na Pomorzu

wychowaniem młodzieży W 
duchu postępu i  socjalizmu, 
w duchu przyjaźni z bratnim i 
narodami ZSRR.

W obszernej dyskusji pod
kreślono konieczność pogłę
biania zasad marksizmu-leni- 
nizmu. Stwierdzono dalej, że 
dla bliższego poznania bra t
nich narodów radzieckich ko
nieczne się staje wprowadze
nie obowiązkowych lekcji ję 
zyka rosyjskiego we wszyst
kich szkołach podstawowych 
i gimnazjach.

W Toruniu uczestnicy o- 
gólnomiejskiej konferencji 
nauczycieli PZPR-owców u- 
chwalili rezolucję, w k tó r e j 
zobowiązują się do p e łn e j 
realizacji uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego na odcinku 
oświaty.

130 mxlionéw złotych 
na Osiedle Robotnicze w Lublinie

W sali kon fe rency jne j Urzę
du W ojewódzkiego w  L u b lin ie  
odbyło się zebranie przedsta
w ic ie li in s ty tu c ji oraz lo-kal- 

ych zakładów 'przemysłowych 
zainteresowanych w  budow n i
c tw ie  m ieszkaniowym , w  celu 
znalezienia odpow iednich po
mieszczeń dla swoich pracow 
n ików . W obradach b ra ł ró w 
nież udzia ł delegat Zarządu 
Głównego Zakładan ia  Osiedli 
Robotniczych z W arszawy.

G łów nym  tem atem  obrad 
by ło  om ów ienie technicznych 
p lanów  budow y osied li i b lo 
ków  robotniczych, przew idz ia

nych na bieżący rok. O m ów io
no szczegółowo p ro je k t budo
w y  pierwszego b lo ku  miesz
kaniowego, którego budowa 
rozpocznie się w  m arcu rb . za 
sumę około 130 m ilion ów  zł. Na 
tę sumę sk ładają się k re d y ty  
różnych in s ty tu c ji zaintereso
wanych w  budow n ic tw ie  m ie 
szkań dla p racow ników .

Wobec znacznych potrzeb 
budow nictw a m ieszkaniowego, 
powstał p ro je k t zorganizowania 
w  L u b lin ie  stałego oddziału 
Zakładan ia  O sied li Robotni
czych.

Skóiy i obuwie 
dla rolników woj. łódzkiego

Centrala ro ln icza Spółdzielni 
„Samopomoc C hłopska" w  Ło 
dzi, zakupiła d la  w si w o j. 
łódzkiego: 30 tys. par obuw ia 
p ro d u kc ji czeskiej, 5 tys. par 
obuw ia przemysłowego i robo
czego p ro d u kc ji k ra jow e j, 4 
tys. par obuw ia gumowego, ja k  
śniegowce dam skie i  dziecinne 
oraz kalosze. Sprowadzono ró 
wnież 4 tys. par bu tów  gum o
wych z cholewami.

Rozprowadzeniem tych  a rty 
ku łó w  za ję ły  się pow ia tow a 
Z w iązk i Samopomocy Chłop
skiej.

Oprócz obuw ia gotowego 
Centrala Rolnicza Spółdzie ln i 
Samopomoc Chłopska w  Ło
dzi, zakupiła ponadto: 7 tys, 
kg skórgum y, 1.500 m 2 skóry 
w ierzchn ie j napraw kow e j oraz 
18,5 ton skór zelówkowych.

Spółdzielczość śląsko-dąbrowsko 
zuopaltzy świat pracy

Zwiększyły się zarobki 
przodownic pracy

(PAP). W Gdańsku odbył się dwudniowy wojewódzki zjazd 
Ligi Kobiet. Obradom przewodniczyła Bielaszewska, przodow
nica pracy fabryki „Daimon“. W  prezydium zjazdu zasiadła 
m. in., przybyła z Warszawy, przewodnicząca Zarządu G łów
nego dr Irena Sztaehelska.

W im ie n iu  K W  PZPR po w ita ł pow iedziała m ów czyni — po 
zebrane tow  M arczawski, oś
w iadczając, że pa rtia  p rzyw ią 
zuje w ie lką  wagę do udzia łu 
mas kobiecych w  budow ie socja
lizm u.

R efe ra t po lityczny w yg łos iła  
tow. Zaw idzka, k ie ro w n ik  w y 
dzia łu  kobiecego PZPR.

„P rzodow nica pracy z fa b ry - 
k 1 „S yrena“  w  G dyn i S k ie rko- 
w a stw ie rdz iła , że re fo rm a płac 
w yd a tn ie  pow iększyła zarobki 
robotnic. Robotnice zarabiające 
dotychczas 4.000 zł o trzym u ją  0- 
becnie 9 000 zł.

Serdeczną owację zgotowały 
zebrane M oczyd łow skie j, jednej 
z p ion ierek ruchu  kobiecego- 
M ówczym  stw ie rdz iła , że je dy 
nie  socja lizm  da kob ie tom  pra- 
v. dziwą wolność i  szczęście.

Przem awia jąca z ko le i dr 
Sztachelska podkreśliła , że 
wśród siedm iu przewodniczą
cych, w ybranych na Kongresie 
M iędzynarodow ej Federacji Ko 
biet, zna jdu je  się rów nież dele
gatka Polski, d r  P ragierowa 
Sw iadcźy to o powadze 1 zna-ze 
n iu  organ izacy jnym  po lsk ie j L i-  
g' K ob ie t na teren ie m iędzyna
rodow ym . K ob ie ty  po lskie —

W inny związać się jeszcze s il
n ie j z m iędzynarodow ym  ru 
chem kobiet.

W dalszym  ciągu obrad od
czytano sprawozdania z dzia
ła lności ustępującego zarządu. 
W dyskus ji nad sprawozdaniem 
poruszano spraw y zwiększenia 
udzia łu  kob ie t w  radach naro
dowych, w  służbie zdrow ia i o- 
piece społecznej, w  walce z a l
koholizm em  oraz w  akc ji szko
lenia społecznego i politycznego 
cz łonk iń  L ig i.

Na zakończenie obrad prze
wodnicząca d r Sztaehelska spre
cyzowała żądania Zarządu Głów
nego pod adresem zarządów po
w ia tow ych : Zarząd G łów ny do
maga się w ychow ania ja k  n a j
szerszych mas now ych a k ty w i-  
stek.

W rezo luc ji, uchw alonej na 
zakończenie obrad, zjazd zobo
w iązu je  się do w ychow ania K o 

b iet w  duchu m iędzynarodow ej 
łączności mas pracujących, w  
duchu p rzy jaźn i ze w szystk im i 
narodam i m iłu ją c y m i pokó j ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na cze
le, w ysuw an ia  na jbardz ie j uś

wiadom ionych i n a jk u ltu ra ln ie j-  
szych robo tn ic  na odpowiedzial
ne stanow iska, umasowienia u- 
dzia łu  kob ie t w k o n tro li handlu, 
organizowania sieci stołóOrek 
spółdzielczych, p ra ln i, cerowal- 
n i iteł., zwalczania ciem noty i 
zacofanią wśród kobiet, szkole
nia zawodowego kob ie t w  celu 
um ożliw ien ia  im  samodzielnoś
ci życiowej.

ilessciclw? dfiekisr 
okasaay za nadużyciu

Przed Sądem O kręgowym  w. 
W łocław ku, odbyła s;ę rozprą. 
wa p rzeciw ko b. dy re k to row i 
Fańsiiwowych Zjednoczonych 
F ab ryk  Fajansu we W łoc ław 
ku, F ranciszkow i Z ió łkow sk ie 
mu.

Z ió łko w sk i odpowiada! za 
dokonanie nadużyć na szkodę 
fa b ry k i.  M. in. zakup ił on n ie 
lega ln ie 234 leg kobaltu , zara
b ia ją c  na te j transakc ji 47 tys. 
złotych.
• N ieuczciw y dy re k to r skazany 
został na 4 la ‘a w ięzienia.

W Katow icach odbyła się 
Iw udn iow a narada gospodar
cza k ie ro w n ikó w  Pow iatowych 
Z w iązków  G m innych Spół
dzieln i „Samopomoc Chłop
ka “  woj. śląsko-dąbrowskiego.

Tematem obrad w  p ie rw - 
zym dn iu  kon fe renc ji by ła 
praw a zaopatrzenia w mięso 

'w ia ta  pracy i zorganizowania 
v tym  celu apara tu dostawo- 
wogo oraz ro ia  spółdzielczość 
y ie isk le i w  w ykonan iu  planu 
popatrzenia , w  toku obrad o- 
.nówiono zasady nowej orga-ni- 
iacjf skupu żywca. W okresie

ooćzą.kowym, skupem żywca w  
wojew ództw ie śląsko-dąbrow
skim  zajm ą się 34 gm inne spół- 
Tz'e ln 'e w pow iatach: G rod
ków. N iem odlin  i Nysa.

Dużo miejsca poświecono na 
naradzie sprawie objęcia dzia
ła lnością spółdzielczości w ie j
skie j wszystkich gromad w  
gm inach oraz naw iązan iu  
współpracy z Cenira lam i- Ja j- 
czarsko-M leczarską i O grod
niczą, w  porozum ieniu z k tó - 
Yin:’ gm inne spółdzielnie za j

mą się skupem ja j, owoców i 
warzyw .

ZSCh szuka talentów na wsi
Szkole Mtu-Dzia ł K u ltu ra ln o  - O św iato

w y  Zarządu G łównego ZSCh 
zawiadam ia że w dniach 31 I i 
l . I I  br.. w gmachu Zarządu 
G łówriego Z w iązku  Samopomo
cy Chłopskie! w  W arszawie 
przy PI. S ta ryn k iew  cza 7/9. 
odbędą się egzaminy dla uzdol
n ione j m łodzieży chłopsk.ej 
pragnącej się uczyć w Pań-

M IKSZKAM A ULA ROBOTNIKÓW

stw ow ej Ś rednie j 
/.vcznej.

A kc ja  powyższa podjęta w 
ska li ogó lnokra jow e j, przez ma 
sową organizację wsi — jaką 
jest Z w ;ąze-k Samopomocy 
Chłopskie j daje w ie lk ie  m ożli
wości wydobycia  ze wsi u ta len
towanych w  k ie ru n k u  m uzycz
nym  jednostek. Dotychczas 
w p łynę ło  już  1.209 pedań j  w 
dalszym ciągu podania o p rzy 
jęcie do szkoły są nadsyłane.

Ze względu na doniosłe zna
czenie i  m asowy cha rak te r ca
łe j akc ji, w  dniach egzam inów 
przew idziany jest udzia ł przed
s taw ic ie li M in is te rs tw a K u ltu 
ry  i Sztuk i. M in is te rs tw a  Oś
w ia ty. o rgan izacji społecznych 
: p a rtii po litycznych.

W nowych blokach 3-ej Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej znajdą robotnicy nowo
czesne, wygodne mieszkania

Zetempowcy z Łodzi 
rad oionizuią wieś
(Koresp. wł.). M łodzież w te -  

szona w kole ZM P przy  C entra
li Teksty lne j w  Ło dz i zw róc iła  
się do Polskiego Radia z proś
bą o w ytypo w a n ie  wsi, k tó ra  
nie ma jeszcze rad iowęzła. 
„Zetem pow cy“  postanow ili cał
kow ic ie  na w łasny koszt z rad io - 
fonizować jedną wieś w  okręgu 
łódzkim .

W ram ach te j a k c ji miesz
kańcy wsi o trzym a ją  ca łkow itą  
insta lac ję  rad iow ęzła, oraz 
g łośn ik i m ieszkaniowe. M ło d z i 
społecznicy zastrzegli, iż prze
de w szystk im  p ragnę liby  z ra - 
d io fon izow ać wieś w yró żn ia ją 
cą się spośród innych osiąg
n ięciam i gospodarczym i ł  spo
łecznym i. (w)
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 ̂ Świat pracy będzie płacił 
niższe stawki oszczędnościowe
IVS*W*hnT nhnir*iv*V---------------  ------  •» _Fowszechny obowiązek »potocznego oszczędzania wprowadzony 

ustawą x dnia 31 stycznia 1 9 «  roku, obejmował wszystkie osoby 
fizyczne | prawne, z wyjątkiem  instytucji państwowych, samo
rządowych i spółdzielczych, których dochód roczny przekraczał 
kwotą zł 240.904.

Stawki oszczędnościowo w  
odniesieniu do św* a ta prmcy 
przedstawiały się następująco: 
przy wynagrodzeniu

rocznym 
ponad do

340.0100 — 400.000
400.000 — 600000
800.000 — —

Stawka 

onzcsędn.

1»
2% 
i%

O statn io znowelizowano sze
reg ustaw?, o podatkach i obo
w iązku  społecznego oszczędza
nia w  odniesieniu do przedsię
b io rs tw  p ryw a tnych  i w o lnych 
» w o d ó w . W niesiony został rów  
Bież na bieżącą sesję sejmową 
p ro je k t Zmian w  ustawie o obo
w iązku  społecznego oszczędzania 
w odniesieniu do pracow ników. 
P ro je k t ten  b y ł przedm iotem  
obrad Sejm owej K om is ji S kar
bowo-budżetow ej w  dn iu  18 
•tyczn ia  1849 r. P rzy opracowa 
n iu  p ro jek tu  zm iany ustaw y zo
s ta ły  m. inn. uwzględnione 
praktyczne doświadczenia z po
boru  składek Oszczędnościo
w ych  w  roku  ubiegłym .

.Jak przedstaw iają się zasad
nicze zm iany om awianej usta
wy?

M in im um  wynagrodzenia pod 
^g a jące  obow iązkow i społecz
nego oszczędzania zostało znie
sione na korzyść św iata pracy 
Obowiązek społecznego oszczę
dzania rozpoczyna się dopiero 
od rocznego wynagrodzenia po
nad zł 360.000 zamiast dotych
czasowych zł  240.000.

D8* u ła tw ien ia  obliczeń i  po
boru składek zostały przystoso- 
wane s taw ki oszczędnościowe 
do wynagrodzeń z ró ż n y m i. o- 
kresam i w yp ła ty . S taw k i te, za
chow u jąc w  zasadzie normę zł 
390-000 w  stosunku rocznym
wynoszą:

od wynagrodzeń wypłacanych
miesięcznie:
przy wynagrodzeniu S tawka 

oszczędn
ponad do

30.000 — 42.000 1%
42.000 — 90.000 2%
60.000 —-   gęg

od wynagrodzeń wypłacanych 
tygodniowo:
p rzy wynagrodzeniu 

ponad do 
6.000 — 9.700
9.700 — 13.800

13.800 — _
od wynagrodzeń 

w yp ła ty  dziennym :

przy wynagrodzeniu 
ponad do
1.200 — 1.700
1.700 — 2.400
2.400—- _

Stawka 
oszczędn 

1%
2%
3%

z okresem

Stawka 
oszczędn. 

\%
2 %

— 3%
S taw ki dla innych  okresów 

w yp ła ty , np. dekadowych ftp . 
u regu lu je  M in is te rs tw o  Skarbu 
oddzie lnym  zarządzeniem, z za 
chowaniem w łaściwego stosun
ku  do m in im u m  rocznego w yn a 
grodzenia, w? sumie 36.0,000 zł.

Pierwszy po wojnie laureat 
Związku Kompozytorów Polskich

Wiadomości
gospodarcze

• P R ZEM YSŁ M E TA LO W Y  
N O R M A LIZU JE  PRODUKCJĘ

P raw ie  w szystkie Centralne 
B iu ra  K on s trukcy jn e  i B iura 
Techniczne przem ysłu m etalo
wego posiadają kom órk i norm a 
Mzacyjne.

Centralne B iu ro  K o n s tru k c y j
ne przy Zjednoczeniu O d lew n i
czym no rm a lizu je  ręczne narzę
dzia odlewnicze, CBK Maszyn 
Rolniczych opracow uje ok. 40 
no rm  z dziedziny maszyn ro ln i
czych, a CBK przy Zjednocze
n iu  Przem ysłu M ebli S ta low ych 
1 Okuć B udow lanych no rm a ll- 
suje zam ki, zatrzaski, k la m k i, 
zawiasy, okucia i  zasuwy bu 
dowlane.

Wszystkie te prac# wykony
wane są w  ścisłej współpracy 
z Polskim Komitetem Norm ali
zacyjnym i  przyczyniają się do 
dalszego usprawnienia produk
c j i

F A B R Y K I A P A R A TÓ W  
E LE K TR Y C ZN Y C H  

W Y K O N A Ł Y  P L A N
Fabryki podległe Ogólnopol

skiemu Zjednoczeniu Aparatów  
Elektrycznych wykonały piań 
produkcji na r .  1948, podwyż
szając pod względem wartości 
o 114%.

CO RAZ W IĘCEJ  
M A R G A R Y N Y

Państwowe Zak łady przem y
słu tłuszczowego w y tw o rzy ły  
w  r. ub. 13.884 ton m argaryny, 
co w  porów nan iu  z r. 1947 oz
nacza przeszło 16-,k ro tn y  wzrost 
produkcji.

Zakończenie rozbudowa fab- 
cyk „B ie lsko " j uruchomienie 
zakładów ..Amada" w Gdańsku 
pozwoli dostarczyć na rynek w 
ciągu br. jeszcze większe ilości 
margaryny Przewidywana pro
dukcja, wyniesie 15.000 to n

PRODUKCJA  
OPON i DĘTEK

Rosnące potrzeby naszej mo
toryzacji stwarzają konieczność 
zwiększenia produkcji ogumie
nia.

W r, ub, w yp rodukow ano po
nad 120 tys. opon samochodo
wych, 21 tys. opon. m otocyk lo
wych. 1856 tys. opon row ero
w ych, 137 tys. dętek samocho
dowych, 47 tys. detek m otocyk
low ych  oraz ponad 1814 tys. 
Sztuk dętek row erow ych.

A R TY S TY C ZN E  W YRO BY
PRZEM . P A P IE R N IC ZE G O

C entra lny Zarząd Przem ysłu 
Papierniczego u tw o rz y ł przy 
współudzia le M in is te rs tw a  K u l
tu ry  i  Sztuki K om is je  .Estetyki 
P rod ukc ji. Konrrs.ja ta będzie 
koordynow ać prace zm ierzające 
do podniesienia noziom ti a rty s 
tycznego w yrobów  pap iern i
czych.

W  zakresie' p ro du kc ji k a rt do 
gry i  zdobnictwa pape te rii l i 
stowej K om isja  ta ogłosiła spec 
ja lne  konkursy. W w arunkach 
konkursów  nołożono specjalny 
na<r'«k, na użycie m o tyw ó w  • lu 
dow ych p rzy  kartach  przezna
czonych na użytek k ra jo w y  i
eł—------1- ,pa p 0ion ii am erykań-
ś k '° i.  W  zamach konkursu  na
desłano 106 prac a rtys tów  gra
f ik ó w  i studentów A kadem ii 
Sztuk P ięknych.

W niedzielę wieczorem w  lo 
ka lu  Z w iązku  K om pozytorów  
Polskich odbyła się uroczystość 
wręczenia nagrody Z K P , p rz y 
znanej w  rocznicę uw o ln ien ia  
W arszawy pierwszemu po w o j
nie lau rea tow i P io tro w i Per
kowskiem u.

Uroczystość zgrom adziła lic z 
nych przedstaw icie li św iata a r
tystycznego stolicy.

Prezes Z K P  Z. M yc ie lsk i w 
wygłoszonym  przem ów ieniu 
podkreś lił zasługi laureata dla 
Zw iązku K om pozytorów  oraz

dał w łaściw ą ocenę jego tw ó r
czości muzycznej.

Następnie p rzem ów ił w icem i
n ister K u ltu ry  i Sztuk tcw  J 
Grosicki.

— W ie lo le tn i prezes Z K P  za
służył sob:e — pow iedzia ł w. 
eem in ister — nie ty lk o  na u- 
znanie kolegów, ale i całego 
spoleczeństiya,

W im ien iu  m in is te rs tw a K u l
tu ry  życzył lau rea tow i by w 
dalszym ciągu, tak  ja k  do tych
czas, należał do przodow ników  
k u ltu ry  muzycznej.

Pracownicy Adminisimcii Rolne] 
opmcowujq plan wzrostu pogłowia

W drug im  dn iu O gólnopo l
skiego Zjazdu terenow ych p ra 
cow ników  A d m in is tra c ji R o l
nej dzia łu p rodukc ji zw ierzęcej, 
obradow ały poszczególne k o m i
sje, k tó re  zaję ły się opracow a
niem  szczegółowych p lanów  
rozw oju pogłowia zw ierząt go
spodarskich.

P lany te obejmą wszystkie 
dziedziny chowu i  hodow li po
szczególnych ga tunków  zw ie
rzą t gospodarskich.

Nad zagadnieniem zdrow ot
ności pogłow ia obradowała ko 
m isja w e te ryna ry jna  z udzia łem

pracow ników  służby w e te ryna
ry jn e j oraz naukowców .

P roblem y żyw ien ia  zw ierząt 
gospodarskich om aw ia ła  k o m i
sja po radn ic tw a  żyw ieniow ego i 
k o n tro li użytkowności.

Ponadto w  d rug im  dn iu  zjaz
du obradow a ły kom isje: chowu 
i hodow li bydła, chowu i  ho
dow li trzody ch lew nej koni i 
owiec.

Odrębne kom is je  zaję ły się 
p lanam i rozw oju , chowu i ho
dow li d rob iu  oraz zagadnieniem 
rybactw a i pszczelarstwa

Omowy zbiofowe dla robotników 
i pracowników portowych

Zarząd G łów ny Zw iązku Za
wodowego T ransportow ców  pod 
pisał k ilk a  uk ład ów  zbiorowych 
dla  ro b o tn ikó w  portowych, ro 
bo tn ikó w  przedsiębiorstw  tru d 
niących się po łowam i i  p racow 
n ik ó w  a d m in is tra c ji za trudn io 
nych w  portach Wybrzeża.

N a jw ażn ie jszym  osiągnięciem 
nowego uk ładu  jest zaszerego
wanie rob o tn ików  po rtow ych w 
poczet p racow ników  stałych. 

U m ow a gw aran tu je  ro b o tn i
kom po rtow ym  stałe zarobki, 
wynoszące od 17 — 19 ty*, zł 
m iesięcznie.

Um owa regufu jąc płace, i ik w i 
du je pewne istn ie jące dotąd prze 
rosty uposażeniowe i  podwyższa 
zarobki ogrom nej większości ro 
bo tn ików  i  p racow n ików  po r
towych.

Nowa um owa przew idu je  spe- 
c ja fie  doda tk i dla robo tn ików  
za tm dn ionych  p rzy ładowaniu 
a rty k u łó w  szkod liw ych dla zdro 
wia.

Um owa um oż liw ia  ponadto 
szerokie zastosowanie współza
w odn ictw a zespołowego.

Listy naszych czytelników
PO CO SĄ SZPITALE?

25 listopada ub, roku  d y re k 
to r przedsiębiorstwa państwo
wego „H y d ro tre s t“  w  B ie lsku, 
inż, Ju liusz M isiaczek jadąc sa
mochodem uleg ł w ypadkow i.

Przejeżdżający samochód cię
żarow y odw iózł rannych  do po
bliskiego szpita la w M urd z- 
kach.

Przyję tego do badania Inż. 
M isiaczka poddano prześw ie tle
n iu  nogi, k tó ra  by ła  złamana 
oraz opatrzono powierzchowne 
obrażenia. Leka rz  badający w y 
dał orzeczenie, że prócz złam a
nia nogi i  drobnych obrażeń 
skóry człow iek ten jest zdrów i 
może być przew ieziony do do
mu.

W edług słów  chorych, leżą
cych na jednej sali z inż. M i
siaczkiem w  nocy s trac ił on już 
przytom ność i bredził, ale dy 
żuru jąca siostra nie zaw iado
m iła  o ty m  lekarza.

Gdy następnego dnia rano 
p rzy jecha ła  ka re tka  pogotowia, 
urzędnik firm y i szofer karet
k i n ie  chc ie li brać chorego w 
stanie nieprzytomnym, ale sio
stra zapewniła, że to nie groź
nego. Wypisano go ze szpitala z 
orzeczeniem: „stan pacjenta 
dobry, złamanie nogi i  obraże
nia zewnętrzne".

W drodze, urzędnik firm y i

szofer k a re tk i pogotow ia widząc 
stan chorego zdecydowali prze
wieźć go n ie  do domu, ale do 
Szpitala M ie jsk iego w  B ie lsku, 
gdzie stw ierdzono stan ciężki. 
Po godzinie pacjent zm arł, Sek
cja zw łok w ykaza ła  prócz z ła
mania i zm iażdżenia jednej no
gi, zew nętrznych obrażeń tw a 
rzy i d ru g ie j nogi, złamanie 
siedm iu żeber, przebicie op łuc
nej, w y le w  k rw i do osierdzia, 
uszkodzenie w ą tro by  i śledzio
ny.

Na co zdadzą się wspaniale 
urządzone szpitale, gdy lekarze 
obojętn i są na cie rp ien ia  cho
rego, lekkom yśln i i niedbali?

J, M.
(nazwisko i adres znane re 

dakcji)
Z zamieszczonego przez nas 

listu wynika, że szpital w  
Murdzkach nie wypełnia ele
mentarnych obowiązków, ja 
kie do niego należą.

Sądzimy, że odpowiednie 
władze zainteresują się, d la
czego ciężko ranny człowiek 
został na parę godzin przed 
śmiercią wypisany m szpita
la z orzeczeniem „stan pa
cjenta dobry"? I  czy lekarze 
szpitala w Murdzkach są zu
pełnie pewni, że natychmia
stowa operacja nie uratowa
łaby rannemu życia?

Zniesiony zostaje obowiązek 
uiszczania rocznego w k ładu  osz
czędnościowego od wynagrodzeń 
łącznych, k tó ry  polegał na tym . 
że pracoym icy o trzym u jący  w y 
nagrodzenia od k i lk u  pracodaw 
ców obow iązani b y li w  te rm i
nie do dnia 15 stycznia 1949 -  
zgłosić we w łaśc iw ym  urzędzi 
skarbow ym  lu b  re w iz y jn y m  i 
w p łac ić  różnicę m iędzy ustało 
ną kw otą rocznego w k ładu  OSZ' 
czędnośeiowego a sumą w p ła 
conych przez nich składek w 
poszczególnych miesiącach 1948 
roku. O b jaśn im y to na przyk ła  
dzie:

P racow nik o trzym a! w  ciągu 
1948 r. u jednego pracodawcy 
kw otę z ł 280 000 od k tó re j p ra 
codawca po trą c ił nra i  w p łac i! 
we w łaśc iw ym  urzędzie skar
bow ym  kw o tę  zł 2.300. t j.  zgod
nie z dotyczącym  przepisem  u- 
stawy stawkę oszczędnościową 
1%. U  drugiego pracodawcy 
o trzym ał tenże p racow n ik  w 
ciągu 1948 r. kw o tę  z! 210.OCH), 
od k tć -e i nie zostały potrącone 
sk ładki oszczędnościowe, obec
nie p racow n ik  jest. zobowiązany 
zgłosić we w łaśc iw ym  urzędzie 
skarbow ym  dodatkowe w yn a 
grodzenie i w p łac ić  różnicę 
w k ładu  wg. następującego o b li
czenia :

wynagrodzeni e I
I I

zł 280.000 
z ł 2:0.000

wynagr. łączne — zł 490.000

Należny roczny ■ w k ład  osz
czędnościowy w ynosi 2% od zł 
490.000. .tj, zł 9.800.—, O dejm u- 

"  od. k w o iy  należnego, roczne
go' w k ładu  sumę składek w p ła 
coną w  1948 'r. w  wysokości zł 

800, o trzym am y różnice do 
w o łacen:a w  kwocie, z ł17.000.— 

W edług znowelizowanej usta
w y  p ra cow n ik  zatrudn iony u 
w ięcej n iż jednego pracodawcy 
Płacić będzie sk ładki oszczęd
nościowe od pierwszego ' w yna
grodzenia w ed ług tabeli podanej 
powyżej, — od każdego zaś z 
dalszych wynagrodzeń — stawkę 
o połowę (50%) wyższą; , Przy 
wynagrodzeniach do zl 30 000 
m iesięcznie i  do zt 6.900 tygod
niowo itd. s taw ka oszczednościo 
wa od każdego z dalszych w y 
nagrodzeń w yn o s ić . będzie 1%, 

W  przytoczonym  przykładzie  
p racow n ik  od pierwszego w y 
nagrodzenia w  ogóle nie zapłać- 
składki oszczędnościowej, a od 
.drugiego, wynagrodzenia, zapła
ci 1% od zł 210.000 tj. z ł 2.100

O m ówione zm any w  ustawie 
o obow iązku społecznego oszczę 
dżania no uchw a len iu ich przez 
Sejm  stosowane będą do w y 
nagrodzeń wyp łacanych p ra 
cow nikom  po dn iu  i  stycznia 

r, (P, M.)1949

Ze sm ftu

Wę^Fy-C S R 8:8 
w boksie

P R A G A  (tel. w łasny).
We w to rek  wieczorem  odbył 

się w  sali Lucerny w  Pradz, 
m iędzypaństwowe spotkani 
bokserskie Czechosłowacja -  
Węgry. Mecz zakończył się w,y 
n ik iem  n ierozstrzygn ię tym  8:i 
Poszczególne w a lk i n ie  s ta ły  n 
zbyt w ysokim  poziomie, jedyn i 
spotkanie w  wadze muszej m ię 
dzy dobrze znanym i w  Polsce 
M aid lochem  i Bednaiem ora 
w a lka  w  wadze le kk ie j międz; 
Pejg iną a Budaiem w y b ija ły  si 
ponad poziom.

W drużynie w ęgie rsk ie j za
b ra k ło  Pappa, k tó ry  na. dwa dn 
przed meczem zw ichną ł ręk- 
podczas treningu. Zastąp ił gi 
m łody  Szalay, k tó ry  u leg ł ni 
p_unkt.y Torm ie.

W y n ik i w a lk  były następują
ce:

W. musza — Bednal (W ęgry 
w y g ra ł po bardzo żyw e j w a lo  
z M aidlochem . W y n ik  tei 
k rzyw d z i pięściarza ezeskiegr 
k tó ry  przez wszystkie trz y  run 
dy b y ł w? ofensywne. ,

W. kogucia — M uslay (C5R 
pokonał na pu n k ty  Horwatha.

W  p ió rkow a KeTlner (CSR 
przegra ł nieznacznie z Farka 
sem.

W. lekka  — P etrina  (CSR) p- 
na jp iękn ie jsze j wólce dh la  po
kon a ł n t

W. pó łśrednis —  młody za 
wodnik, czechosłowacki Tom ai 
przegra ł przez k . o. w  pierwsze 
m inuc ie  z M artonem .

W. średnia — Torm a (CSR 
w y g ra ł -wysoko na pu nk ty  : 
Szalayem.

W. półciężka — Rademache 
(CSR) pokonał nieznacznie Ko
poeesiego.

W. ciężka —  L ivan sky  (CSR 
stoczył w y b itn ie  rem isową w a l
kę z. Bene H . Sędziowie p rzy
znali. zwycięstwo zawodników 
czeskiemu.

Sędziowali w  ringu  Tausi 
(CSR) i Menson (W ęgry), n< 
pu nk ty  Federow icz (Polska) 
Roszą (W ęgry) i V r ta l (CSR) 
W idzów  ponad 6,000.

ODBUDOWA F IL  HARMON I I  NARODOWEJ

Decyzją Komitetu Organizacyjnego Filharmonii Narodowej, pow o łanego rozporządze
niem Ministra Kultury i  Sztuki, postanowiono, że gmach Filharmonii %o W arszaw ie, 

który widzimy na fo tografii zostanie odbudowany.

Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 
w państwowym przemyśle skórzanym

Przem iany społeczno - gospo
darcze w  Polsce Ludow e j otw o
rzy ły  pracow nikom  przem ysłu 
skórzanego szerokie m ożliwości 
pogłębienia k w a lif ik a c ji zawo
dowych i osiągnięcia ; wyższych 
stanowisk.

Ogółem w przemyśle skó
rzanym  wysunię to na stanow i
ska kie row n icze 240 rob o tn i
ków. co, stanow i 46 proc, licz 
by pracow n ików  in żyn ie ry jn o  - 
technicznych, a 11 proc. ogólnej 
ic z b y  pracow n ików  um ysło
wych zakładów  produkcyjnych 
¡ego przem ysłu. W dwóch n a j
w iększych fabrykach obuw ia, 
za trudn ia jących łącznie 5.200 
pracow ników , stanow iska d y 
re k to ró w  naczelnych ob ję li ro 
botnicy.

Oto szereg nazwisk ro b o tn i
ków. zajm ujących dzisia) sta
now iska kie row nicze w pań
s tw o w y m  przemyśle skórza
nym :

Bartos ik  M arian  — z zawodu 
ślusarz — obecnie dy re k to r na
czelny P o lsk ich '''Z ak ładów  F u 
trzarsk ich  w  K rakow ie ,

G ołębiowski S tanisław  — 
szewc — w ysun ię ty  początkowe 
na stanowisko k ie ro w n ika  dzia
łu technicznego, a następnie 
dyrekto ra  naczelnego Łódzkich 
Zakładów  Obuwia.

Nosek S tanis ław  — z zawo
du ślusarz — awansował na 
stanowisko m ajstra , a następ, 
nie dy re k to ra  naczelnego Po
łudn iow ych Zakładów  O buw ia 
w Chełm ku

Jelonek Tadeusz — z zawodu 
szewc — w ysun ię ty  na stano
w isko dy rek to ra  naczelnego 
Łódzkich Zakładów  Obuwia, a 
następnie dyrek to ra  naczelnego 
Polskich Z akładów  Pasów. Art. 
Technicznych i Rym arskich w 
Łodzi.

Sowa Ignacy ,— w ysun ię ty ze 
stanowiska m ajstra , na dy re k 
tora technicznego Radomskich 
Zakładów  Obuwia.

O strow ski W ładysław ' — z za 
wodu m echan ik-m eta low iec — 
obecnie dy re k to r techniczny 
Śląskich Zakładów  O buwia w  
Otmęcie.

Piechota W ładysław  — aw an
sował ze s tanow iska*robo tn ika  
na naczelnego dyrek to ra  Ślą
skich Zakładów O buw ia w O t
męcie.

G łuszkowski W ładysław  — 
rob o tn ik  —  jest k ie row n ik iem  
oddziału personalnego Łódzkich 
Zakładów  Garbarskich,

Sowa M arian  — m echanik- 
absolwent Teehni-eum w  B y to 
miu. jest obecnie ' k ie row n ik iem  
-d d za łu  mechaniczno-budowla- 
nego Polskich Zakładów  B ia lo - 
-kórniczo - Rekaw iczn;c-zych w 
Św idnicy

Gronau P io tr -— ślusarz — 
został k ie row n ik iem  oddziału 
personalnego Śląskich Zakładów 
O buwia w  Otmęcie.

W ie‘ rzyński M icha! — ro
bo tn ik  — awansował na k ie 
row n ika  fa b ry k i obuw ia w 
P rudn iku .

M row ieć Kazim ierz — « r a i -  
sował ze stanowiska majstra, 
na k ie row n ika  działu mechani
cznego Radomskich Zakładów 
Obuwia.

Domaszczyński Władysław — 
z zawodu szewc — obecnie prs- 

•tu je, ja ko  k ie ro w n ik  fabryk* 
obuw ia nr 1 w Łodzi.

K ub iak W acław — czeladnik 
obuwniczy — jest obecnie k ie 
row n ik iem  fa b ry k i obuw ia  n r  2 
w  Łodzi.

Zastem powski Józef — cze
la dn ik  obuw niczy —  awanso
w a ł na k ie ro w n ika  F abryk i 
O buw ia n r 2 w  Starogardzie.

O lek S ylw ester — czeladnik 
obuw niczy — jest k ie row n ik iem  
F abryk i O buwia w  Tczewie

Crwizda W ładysław a — w y
sunięta uprzednio na stanow i
sko k ie row n ika  m odelarn i — 8 
obecnie na stanowisko w ice
dyrekto ra  technicznego Połud
n iowych Z ak ładów  Obuwia.

K o tow sk i L u d w ik  — .awanso
wa! na stanowisko, k ie rd w irk a  
F ab ryk i O buwia n r J w ' Staro
gardzie. a K o w a l’k  Herman — 
robotn ik  — na stanowisko k ie 
row n ika  p ro du kc ji Ś lą sk ich  Za
k ładów  O buw ia w  Otmęcie.

U stró j Polski Ludow e j za" 
oewnia wszystkim , k tó rzy  w y '
• óżniają się w e współza^v0f^ ’c"* 
tw ie  pracy, wszystkim , którzy 
w ykazu ją  specjalne zdolności i  
k w a lif ik a c je  — na uzupełnia
nie swej w iedzy i osiągniecie 
wyższych stanowisk.

Polskie wystawy zagranica 
wzbudziły zainteresowanie i uznanie

84 bm, w nowej siedzibie Ministerstwap K u ltury  i Sztuki od
była się konferencja prasowa, na której dyrektor Biura Współ
pracy K ulturalnej *  Zagranicą, dr J. Starzyński przedstawi! te
goroczny pian wystaw polskich zagranicą i wystaw zagranicz
nych w Polsce.

Wystawę polskiej sztuki ludowej otwartą w Paryżu 7 stycznia 
br. w Muzeum Sztuki Współczesnej omówii dyr. B. Urbanowicz.

Już w  styczniu 1947 r. powstał
w K rako w ie  kom ite t, którego za 
daniem by ło  zebranie na jc ie 
kawszych eksponatów sztuki lu 
dowej ze wszystkich dzieln ic 
Polski. W ystawę pokazano n a j
p ie rw  w  K rakow ie , potem w 
Lodzi i w  Sopocie, a na okres 
trw an ia  Kongresu In te le k tu a li
stów przewieziono ją do W ro 
cławia.

W ystawą polska w Paryżu 
była  w ie lk ie j m ia ry  -wydarze
niem  artystycznym  dla miesz
kańców nadsekwańskie j stolicy.

Tradycja ludowa
W ystawa polskie j sztuki lu 

dowej zgrom adziła rzeźby, drze
w o ry ty , g ra fik i, i m a low anki na 
szkle, wykonane przez a rtys tów  
ludowych w  X IX  i X X  w ieku. 
Na jw iększe zaciekawienie budzi 
zbiór starych obrazków, pocho
dzących z Ziem  Odzyskanych. 
Dzięki ca łko w ite j polskości swo
je j in sp ira c ji stanow ią one cen
ne św iadectwo w iekow e j p rzy 
należności tych ziem do Polski.

W  sekcji rękodzieła a rtys tycz
nego szczególnym zainteresowa
niem cieszą się tkan iny  państwa 
G ałkow skich , robione ręcznie 
lub na krosnach Jacquard, oraz 
tka n in y  białostockie, wykonane 
przez w ieśn iaków  pod k ie ro w 
n ic tw em  E. P lu tyń sk ie j. W yw o
dzą się one ze stare j tra d y c ji lu
dowej i cha rak te ryzu ją  je m o
ty w y  dekoracyjne, na k tó rych  
w ystępu ją  zwierzęta, p tak i i 
kw ia ty . C iekaw y jest dział ce
ram ik i, k tó rą  w yra b ia  się w  Za
kopanem oraz zabawki o dużym 
poczuciu hum orystycznym .

W j-stawa w  Paryżu zostanie 
zam knięta 6 lutego br. i prze
w ieziona do Belgii, a potem do 
A n g lii.

Indywidualność i swoistość
Druga wystawa polskiej sztu

k i ludowej i rzemiosła artysty
cznego, zorganizowana przez

V.O K.S i K o m ite t S ztuk i przy 
Radzie M in is tró w  w  ZSRR w  
Muzeum Sztuk Zachodnich w  
M oskw ie zdobyła jeszcze w ię k 
sze uznanie.

Pokazano na n ie j tkan iny , o- 
d*ież, m alars tw o i sztukę stoso
waną z czasów powojennych i 
osta tn ich la t przedwojennych. 
W szystkie eksponaty podkreśla
ją  indyw idua lność i swoistość 
po lskie j twórczości ludow ej.

„S ow iecko je Iskus tw o“  zam ie
ściło o n ie j in te resu jący a rty k u ł, 
w  k tó ry m  m. in. czytam y:

— Polska sztuka ludowa 
wniosła  w ie lk i w k ła d  do w spó l
nej skarbn icy św ia tow e j k u ltu 
ry. O tym  świadczy naocznie 
m a te ria ł w ystaw y. Jaskrawość 
narodowego k o lo ry tu  i wysokie 
artystyczne m istrzostw o — oto 
co cha rakte ryzu je  w zo ry  po l
skie j sztuki.

Od klasycyzmu 
do impresjonizmu

Oprócz wyżej w ym ien ionych 
w ystaw , urządzono niedawno 
staraniem  B iu ra  Nadzoru Este
ty k i P rod ukc ji, w ystaw ę prze
m ysłu artystycznego w Nowym  
Jorku , k tó rą  obecnie przew ie
ziono do W aszyngtonu. W 
W iedniu o tw arto , wystaw ę ob
jazdową p o ls k ie j' g ra fik i a r ty 
stycznej.

W  ram ach Tygodnia P rzy jaź
n i Polsko - Czechosłowackiej 
o rgan izu je  się w ystaw ę re tro 
spektyw ną m alarstw a polskie
go. O tw arc ie  je j nastąpi W m a r
cu br. w  Pradze czeskiej. W y
stawa zaw ierać będzie około 
100 płócien, reprezentujących 
na jw yb itn ie jsze  osiągnięcia m a
la rs tw a polskiego od k lasycyz
mu aż po schyłek im pres jon iz
mu.

Wystawa Szopenowska
Odmienny nieco charakter 

mieć będą wystawy organizo
wane z okazji Roku Szopenow

skiego i Roku M ick iew iczow 
skiego. W ystawa Szopenowska 
obejm ie pam ią tk i, rękopisy, po
dobizny i dokum enty po w ie l
k im  m uzyku. Zostanie ona o t
w a rta  w  m aju  br. w  Paryżu, 
potem będzie skierowana do 
A n g lii, a pod koniec Roku Szo
penowskiego przybędzie do Pol
ski.

Z w ystaw  zagranicznych po
święconych M ick iew iczow i
przew idziana jest wystawa 
„M ick iew icz  w  Czechach".

.1. K-
----- -------------------- ------------<

A. K a linow sk i, Warszawa.
Jak nas in fo rm u je  Rejonowy 
Urząd L ik w id a c y jn y  w War
szawie, sprawa Wasza zostań® 
rozpatrzona na na jb liższym  P0“ 
s iedzeńu K o m is ji OpiniodaW' 
czo-Spotecznej.

Koło P Z, P. R. Str. Leśnej 
p rzy D. L. P. w  Siedlcach.
Napiszcie konkre tn ie  o jaki® 
kursy korespondencyjne WaU1 
chodzi

„Jo D ” , C łieirn Lub. — Maci®
rację pisząc, że kreda należy 
surowców, zaw iera jących ponad 
90 proc. Ca CO:1. tym  n.emn'1̂  
is tn ie je  szereg innych surow
ców o zawartości ponad 
proc. CaCO:j, a nie będący w1 
kredą. Is tn ie je  bowiem  b. wiele 
wapieni, zaw iera jących ponad 
SO. a nawet p raw ie  100 proc- 
CaCO:l, k tó re  są stosowane nie'  
k iedy w  przemyśle, wiaśń® 
dzięki swej twardości w d*1®- 
dżinach, gdzie m iękka kred* 
nie może być użyta. Do te j ka
tegorii zalicza się krys  aliczb® 
wapienie (m arm ury), k tóre 
reguły zaw iera ją znacznie P° 
nad ,90 proc. CaCO:i. SurmvWjj 
o Składzie 19,3 proc. A I2O3. 
proc. CaCOa i  0,8 proc. MgC™  
.¡est. m arglem , mogącym 
leźć zastosowanie do wyrOy 
cementu. W ydaje nam  się. t  
w  stosunku do tego surowe 
w inna  obow iązywać ta ry fa  P1̂  
w idziana do m arg li.
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Z n o ta tn ika Warszawy}

Czy „ladzie procy” ?
V Każdy przyjezdny, wycho

d ź c y  z pierwszego lepszego 
dworca warszawskiego na 
ruchliwe ulice, widzi masę 
afiszy i reklam, rozlepionych 
nie tylko na specjalnych ta- 
blieaeh, ale i przypiętych 
■wyklyroi pineskami do pło
tów, drzew i slupów tram w a
jowych.

»ość poważną część wśarM 
oficjalnych, a jeszcze większą 
wśród nieoficjalnych ©gio- 
■zeń, zajmują anonsy różnego 
rodzaju w różb itów  i jasno
widzów. Bardziej zaawanso
wanych, jak wszechwiedzą
cy" Pyffelo, czy M iros ław  
•tać na reklam y drukowane, 
opatrzone pieczątką „Biura 
Reklam i Ogłoszeń", pozcs a 
hs początkujące wróżki ma- 
■zą się zadowolić zwykłą  
kartką i jednym zdaniem, 
upstrzonym nierzadko hlęda- 
mi ortograficznymi.

Sądząc z ogłoszeń, Warsza
wa jest miastem Jasnowi
dzów, których „praca“ cpar- 
tó jest wyłącznie na wyko
rzystywaniu nieświadomości 
ludzi, w  to z jcych jeszcze w 
Przepowiednie. Wróżbici za
rabiają na tym wcale nie
źle.

Chodzi nam jednak o coś 
ł> a r  dz i e j  poważniejszego. 
Wszyscy ci magowie X X  wie
ku zajmują bardzo często zu
pełnie przyzwoite mieszkania, 
składające się z kilku izb. Co 
Prawda jedna z wróżek na 
Pradze tłumaczyła, że duży 
lokal jest je j potrzebny na 
»narzędzia pracy“, jakim i oka 
salo się... 6 kotów — do ca
łego zagadnienia trzeba się 
Jednak odnieść z punktu w i
dzenia interesów ludzi pra
cy, cierpiących dotychczas 
*  powodu ciężkich warunków  
mieszkaniowych.

Ciekawe, dlaczego do tej po
ry  żadna z władz miejskich 
nie zainteresowała się tym  
czy plejada jasnowidzów ma 
prawo mieszkać w Warsza
wie? Czy są to „ludzie pra
cy“?

Warto się zabrać do ure
gulowania tej sprawy. Bo 
chyba kto jak  kto, ale w ła
dze miejskie nie powinny się 
obawiać magicznych właści
wości różnego rodzaju i ma
ści wróżek, (ar).

P B A T R  P O L S K I (K a ra s ia  »  
.C z w a r t e k  — . godz. 18 „Z a k o n  
" R y ż o w y “ .

• -  godz. 19 ..Pan J o w ia l-
T E A T R  K A M E R A L N Y  (Fofcsal 
K r  * L l . ” W s p a  p oko ju « -
^LASYCZŃYp ------------  (M o k o to w s k a  .12)
M a 2- ..K o b ie ta  we m g le “  
« lA ę /y  (M a rsza łko w ska  81) godz. 

"  » -A rch ipe lag  L e n o lr “ . 
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) 

«Oaz. 19 „Z ie le n i się zboże“ .
**L A C O W K A  K ró le w s k a  i3) godfc 

19 „P ie s  o g ro d n ik a “ .
N O W Y  (P u ła w ska  37) co dz ie n n ie  

0 godz. 19 o raz  w  n ie d z ie lę  o godz. 
15 i  19 k o m e d ia  IsajeW a i  G a licza  

m ó w i T a jm y r “ .
, ®*fJZ M A IT O S C I (M a rsza łko w ska  8) 
Kodz. 19 „Z e m s ta “ .

S \R E N A  (L ite w s k a  3). G odzina  
i8 -l5 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

N a s z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81) 
w R om antyczność“  o  godz 15.15; w 
N iedzie lę  1 św ię ta  o godz 11 30.

t e a t r  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
¿jaia Y M C A ) — W  p rób a ch  „O  Ba- 

» B e k s ie “

■

At l a n t ic  (C h m ie ln a  33) „D z w o n
f r *  2 N o tre  D am e, począ tek  ser.n- 

o godz. 12.15, 14.30, 16.45, 21.15; 
zaw . 19.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) 
»•Ostatni M o h ik a n in “ , pocz. seans. 
Z 80dz. is , l5 i 7 21: Z w . Z a w  o 
godz. 19

R O L O Ń la  (M a rsza łko w ska  56) —
»•Czerwony k r a w a t“ . P oczą tek  Se
ansów  o  godz. 13, 15, 19, 21; zw . &aw 
°  godz. 19.

p a l l a d iu m  (Z ło ta  7-9) „E x p rè s  
" jo s k w a  — Ocean S p o k o jn y “ . P ° “ 
i i  seansów  o g o d z in ie  13, 15, 19. 
*1- Z w . Z a w . 17.

S Y R E N A  ( in ż y n ie rs k a  2) „M o ja  
n a “ . P o czą te k  seansów  o god z i- 
?  *4’ 16.30, 19. Z w . Z a w . 21.30. 
**3CZA (Ż o lib o rz , S uz ina  4) 

" ta je m n ic a  n o c y  w ig i l i j n e j “ . Pocz.

czasu: 5.10, 12.00. w la d o -  
5.15, 6.10, 7.00, 12.04, 16.00,

23.00. P ro g ra m ! na A r i i  6.50.

»V
fi ń A K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y .

Gliv*r5.»n+trU-n K 20 MnyvL-a 7.20

ju t r o  23.20. W sze ch n ica : 8.30,

K o n c e r t  d la  św ia ta  
p . ;  G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a . 7.: 

ś’ łĄd p ra s y . 7.25 ..P o ra n n a  m o - 
Jn . m u z y c z n a " . 8.00 P o ra d n ik  
SusB odars tw a  dom ow ego . 8.55 ,.Czlo  
, ek rz ą d z i p rz y ro d ą "  — p ogadan 
i a .  R o ś lin y  d o n ic z k o w e "  -  poga- 

9-1-’> In fo rm a c je . 9.20 P C K . 
W,™ P rz e rw a . 11.30 „W  p ie rw o tn e )  
W T ,C7-y "  — s łu c h o w is k o  Wg W asi- 
ł a ^ w ? 3- 12.30 K o n c e r t  d la  szkó l.

P rz e rw a .. 15.25 In fo rm a c je  lo - 
ł o ‘ n ®- .15.30 „Z a b a w y  i  g r y  zespo- 

® dz ie c i d a le k ic h  k r a jó w " .  15.50 
t ~ . i y Ita  p o p u la rn a . 10.30 S k rz y n k a  
ehv*. zn a - 16 45 „G ra m y  w  sza- 
17 46 ’ », łl-OO M u z y k a  p o p u la rn a  
Io ń v „ r .K o b ie ty  w  C h in a c h  w y z w o - 
t h i : . , n ‘ — pog a d an ka . 17.50 ..W rzód  
1»(V1 — p ogadanka  d r. M ille ra .

.M uzyka  s ta ro fra n c u s k a . 18.20 
is k ie  p ieśn i  lu d o w e . 18.35 „S ta - 

19nn r „ n o w e "  — R u d n ic k ie g o  (V). 
en' D -  w o js k a : a u d y c ja  ś w ie t l i-  
m  ,,, , 21.10 A u d y c ja  C h o p in o w ska  
tw ,, - , .  ?.n a n lu  B e rg ro th ‘a. 21.40 U - 

w ie ża  — rec
•Ł czyńs id
SÎ.45 i

re c y tu je  Le- 
22.00 M u z y k a  do tańca .

2210 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
eczna- 23.30 K o n ie c  a u d y c ji .

Wśród ogromu potrzeb Stolicy 
zapomina się o kłopotach Powązek
Dzielnica« która  dotychczas 

nie posiada lekarza
Na Powązkach niewiele się zmieniło w ciągu ostatnich czte

rech lat. Wciąż są tą zapomnianą dzielnicą, na której potrzeby, 
jak to się zwykle mówi językiem urzędowym „niestety brak 
kredytów“. A przecież mieszka tu ponad 15.C00 ludzi, przeważ
nie świat pracy.

O statn io z k red y tó w  Rady 
Państwa ośw ietlono tu  k ilk a  u - 
lic. Cóż, k ie dy  w  większości na
poi zru jnow anych  domów (Po
w ązki są dzieln icą, gdzie odbu
dowa jest dopiero w  zacząt
kach) palą się m a lu tk ie , n a fto 
we lam py, przy  k tó rych  m igo
t liw y m  p łom ien iu  z trudem  m o
że rob o tn ik  przeczytać gazetę.

E le k tro w n ia  nie śpieszy się 
doprowadzeniem  prądu nawę 
do tych  domów, k tó re  leżą przy 
ośw ietlonych ulicach. W ielo 
kro tn ie  in te rw en iow a ła  w  te 
sprawie, bez Widocznego sku t
ku, Dzie ln icow a Rada N arodo
wa.

Czyja wina?
Jednym  z na jważnie jszych

braków , k tó ry  da je się we zna 
k i Powązkom, to b ra k  lekarza 
W ydaje się nieprawdopodobne, 
aby w  sto licy  m ogła istnieć 
dzielnica, k tó ra  n ie  posiadałaby 
lekarza. A jednak, jes t taka — 
tą dzieln icą są w łaśnie Powąz
k i.

K w estia  osiedlenia się tu  le 
karza, to sprawa m ieszkania 
B y ł kiedyś domek p rzy u l. Wto 
ściańskiej, k tó ry  m ia ł być w 
rem ontow any na koszt Uber 
pieczaini Społecznej i  tu  m ia ł 
się znaleźć m ieszkanie d la  le 
karza. Lecz ty le  b y ło  potrze ’ 
uzgodnień, po tw ierdzeń, żaląc 
n ików , że dobry pom ysł utonął 
w  powodzi papierków .

N ie  zainteresował się też tym  
zagadnieniem W ydz ia ł Zdrow ia  
Zarządu -M iejskiego, choć ‘

Ma terenie Rzeźni Miejskiej 
wiele jeszcze należy zmienić

Wyniki kanlroli
Komisji Przedsiębiorstw

Jednym z przedsiębiorstw miejskich, w którym należy jeszcze 
przeprowadzić wiele zmian, aby pracowało ono właściwie, jest 
Rzeźnia Miejska. Ostatnio przeprowadziła tu kontrolę Komisja 
Przedsiębiorstw Miejskich Stół. Rady Narodowej, wykrywając  
sporo niedociągnięć.

Ustawowo zabronioną jest 
sprzedaż a lkoho lu  na terenie 
Rzeźni, pom imo to K om is ja  
s tw ie rdz iła , że istn ie jąca tu  ja 
d łoda jn ia  p ryw atna  sprzedaje 
a lkoho l .rozp ija jąc w  ten sposób 
personel Rzeźni. W szatni h a li 
uboju znaleziono kom ple tn ie  p i
janego pracow nika. Oczywiście, 
dla n iepoznaki w ódkę sprzedaje 
się w  n iew inn ie  wyg lądających 
szklaneczkach do lemoniady.

Też „spółdzielnia“...
K om is ja  zainteresowała się 

też o ryg ina lną  Spółdzie ln ią 
„F lacza rz“  (15 udzia łowców), 
m ająca wyłączność na skup f la 
ków  i  nóg bitego byd ła . W sku
tek chaotycznie prowadzonej go
spodarki finansow ej spółdzielni,

trudn o  jest usta lić  wysokość je j 
w łaśc iw ych obrotów . K w ity  w y 
staw ia się z zasad)' bez cen, po
dając ty lk o  ilość sprzedanych 
nóg, k tó rych  cena waha Się od 
100 —  250 zł za sztukę, w  za
leżności od uznania „oka “  sprze
dawcy.

O bro ty  spółdzie ln i „F laczarz“ . 
k tó ra  posiada, prócz „C e n tra li“ 
w  Rzeźni, jeszcze dw ie  bu dk i na 
bazarze Różyckiego i  p rzy  ul. 
Pańskie j, mogą być w  ten spo
sób dowoln ie  określane.

Amatorzy podróbek
Dużo zastrzeżeń budzi też —• 

według .zdania K o m is j i—  spo
sób sprzedaży tzw . s iekanki i 
podrobów (ozory, płuca, serca, 
wątroby) przez C entra lę  R o ln i

czo -  Mięsną. W  dalszym  ciągu 
faw oryzu je  się w łaśc ic ie li p ry 
w a tnych ja d ło da jn i i  lo k a li ga
stronom icznych.

K om is ja  np. zastała tu  około 
20 osobników, rob iących w ię k 
sze zakupy. Okazało się, że 
wszyscy on i reprezentu ją  w a r
szawską pryw atną in ic ja ty w ę  
gastronomiczną.

Pobieranie tłuszczu
W edług zdania K o m is ji ,^  po

wodu b raku  ko n tro li i  rdesu- 
m ienności pracow ników  Rzeź
ni, zamiast 1 kg ło ju , k tó ry  w o l
no pobierać z każdej b ite j sztu
k i d la  p rodukc ji tłuszczów tech - 
nicznych, pobiera się znacznie 
większą ilość tłuszczu. Skutek 
jest tak i, że mięso tra c i dużo na 
wartości kalorycznej. P rzy łapa 
no też handlarza, k tó ry  us iło w a ł 
sprzedać na terenie Rzeźni ok. 
10 kg  tłuszczu, pochodzącego z 
nielegalnego uboju, z p ro w in c ji.

K om is ja  zgłosiła szereg w n io 
sków, k tó re  m ają przyczyn ić się 
do usunięcia zauważonych u -  
chybień.

Własnymi siłami — własny dom
MSodsiei cnSeąo kmin 

I r a d u f e  G  0  M
Rok cały trwająca praca dwu kompanii junaków SP i 200

robotników „Beton - Stału“ , zamieniła zrujnowany fragment 
Warszawy w obrębie ulic: Koszykowej, Mokotowskiej i Alei 
Wyzwolenia w rozległy, pusty teren o powierzchni blisko 
30.000 m kw. Dziś sterczą tu jeszcze resztki rozbieranych po
śpiesznie kamienic i leżą pryzmy odzyskanych z rozbiórki ce
gieł w ilości 1.757 tysięcy sztuk.

Wiosną br. „Beton - Sial“  rozpocznie tu budowę pierwsze
go gmachu z serii siedmiu obiektów, mających stworzyć Cen
tralny Dom (a raczej Dzielnicę) Młodzieży.

ośrodki w  Polsce, własny 1.200 
miejscowy kino -  teatr z m niej
szą salą kameralną i  wreszcie

Tu ogniskować się będzie ży
cie organizacyjne, społeczne i 
ku ltu ra ln e  m łodzieży w arszaw 
skie j i k ra jo w e j. Tu, oprócz sie
dziby Zarządów G łów nych orga
n izac ji m łodzieżowych (ZMP, 
ZA M P , ZHP) scentra lizowane 
będą wszystkie potrzebne mło
dzieży do życia ins ty tuc je . A  
w ięc: Dom O św ia ty z pracow 
n iam i i gabinetam i naukow ym i 
oraz 50 tys. tom ów liczącą bi
b lio teką; Ośrodek Szkolen iow y 
ZM P  z własną bursą, skąd rok 
rocznie wychodzić będzie ni te
ren 300 przeszkolonych działa
czy młodzieżowych; Dom Spor
tu, który wyposażeniem swym 
„zgasi" wszystkie tego rodzaju

hotel tu rys tyczny, przeznaczony 
dla wycieczek przyjeżdżających 
do stolicy, garaże, urządzenia 
gospodarcze itp .

Aleja Wyzwolenia 
przestanie istnieć 

Ponadto do CDM  włączona 
będzie część P arku  U jazdow 
skiego z zam kiem  Ks. Mazo
wieckich (przyszłe M uzeum 
Młodzieży), tereny aportowe w 
Agrikoli, przedłużone aż do W i
sły-

Pierwszy i główny budynek, 
siedziba biur 1 agend ZM P bo

dzie wielkim, dominującym nad 
całością 8-piętrowym kolosem. 
Budowa jego zacznie się w  m ar
cu br. Piace zasadnicze potrwa
ją do zimy, a na przyszły rok 
pozostanie wykończenie wnętrz 
i zainstalowanie tam wielu no
woczesnych urządzeń.

Budynek ten stanie w poprzek 
dzisiejszej Alei Wyzwolenia, 
która tym samym wykreślona 
zostanie z planu miasta. Zastą
pi ją nowa ulica, która połączy 
Plac na Rozdrożu z Marszał
kowską i Polną. Całkowita za
budowa GDM planowana jest 
na 4 lata.

Własną pracą zarabiaj*
Lwią część kosztów budowy 

CDM pokrywa z własnych fun
duszów ZM P. W ielkim  je s t  rów
nież wkład w CDM  P a ń s tw a  i 
SFOS, które wydatnie subsy
diują budową.

ZG ZM P pertraktuje t M in i
sterstwem Przemysłu i Handlu 
i Ministerstwem Rolnictwa w  
sprawie zatrudniania członków 
organizacji w  fabrykach i w  
majątkach PN Z w czasie akcji 
żniwnej. Pracę tę młodzież w y
konywałaby poza swymi nor
malnymi zajęciami, a »«robione 
przez ZM F-owców pieniądze 
przekazywane będą bezpośred
nio na fundusz budowy

p r a c e  p r z y  k o l u m n ie  nrosruN TA

( M M M i

Prace przy obróbce bloku granitowego na kolumnę szybko postępują naprzód.

także należy do jego obow iąz
ków.

Trzeba w ięc w  nag łym  w y 
padku choroby pędzić na da le
k i Żoliborz. T rudn o  bow iem  z 
Powązek telefonować * bo b r r 
telefonu.

Dzieci bogactwem Powązek
W fa ta lnym  stanie zna jdu ją  

się nąw ierzchnie u lic  dz ie ln icy , 
chodniki.
N iew ie le  jest lep ie j z siecią ga
zową, wodociągowo - kana liza 
cyjną. N ie rob i się tu napraw 
czy przyłączeń, bo nie w iadom o 
co BOS urządzi w  te j dz ie ln i
cy.

D latego też prawdopodobnie 
wciąż b ra k  k re d y tó w  na rem ont 
szkoły przy ul. E lb ląsk ie j. W y 
rem ontow ał tu  Swego czasu 
dzie lny k ie ro w n ik  5 izb szkol
nych, lecz na 15 pozostałych 
zabrakło gotów ki. A  P ow ązki są 
iak  każda dzie ln ica robotnicza 
bogate w  dzieci. Tu w ed ług  da
nych w ładz szkolnych jest n a j
w iększy procent dzieci, d la  k tó 
rych b rak m iejsca w  szkołach 
dzieln icy.

Melioracja Powązek
Specyficzną bolączką Pow ą

zek jest n isk i stan wody pod
skórnej. Może jednak w  1950 r. 
rozpoczną się pierwsze prace w 
k ie ru n ku  odwodnienia.

W  1949 r. W ydzia ł Plantae.1: 
M ie jsk ich  Zamierza przystąp ić 
tu do powiększenia te renów  zie
lonych, zalesień. Znalazło się na 
ten cel k ilk a  m iln i zł.

N ie w ą tp liw ie  w  ślad za ro 
bo tn ikam i Wydz. P la n ta c ji po
ja w ią  się tu  także b rygady b ru  
karsk ie  W ydzia łu  D róg i M o
stów, pracow nicy Gazowni, 
zwłaszcza że p ianu je  się budo
wę nowoczesnej a r te r ii łączącej 
bezpośrednio W olę z Ż o libo 
rzem. Ożyje w tedy zapomniana 
dzie ln ica uzyskawszy dogodne 
połączenie z „sąsiadam i“ . .

Kronika partyjna
D ziś , d n ia  28.1. b r . o  godz. ie  o d 

będ z ie  s ię  z e b ra n ie  s e k re ta rz y  g ru  
p y  I ,  I I  i  I I I  w sa li K D  S rń d m ie ś  
Cle (U l. M o k o to w s k a  48).

W  d n iu  27.1.49 r .  o godz. 18 o d 
będ z ie  s ię  ze b ra n ie  s e k re ta rz y  g ru  
p y  4, 5, 8 i  T W s a li K D  Ś ró dm ie ś 
c ia  (M o k o to w s k a  48).

U W A G A , S E K R E T A R Z U  
K O Ł  N A U C Z Y C IE L S K IC H

S e k c ja  O ś w ia to w a  W y d z ia łu  P ro 
p ag a n dy  K W  P Z P R  z a w ia d a m ia , 
że d n ia  2B.i. b r .  o godz. 18.30 w  lo  
k a łu  K W  P Z P R  (A l.  Je rozo lim sk ie  
23 I I I  p .) odb ę d z ie  s ię  o d p ra w a  se
k re ta rz y  k ó ł  n a u c z y c ie ls k ic h . O- 
beonoSć o b o w ią zko w a .

Gdcryiy
28 bm. o godz. 18-oJ, w  loka lu  

N a c z e ln e j O rg a n iz a c ji T e c h n ic z n e j, 
u l.  C zack ie g o  3-5, w y g ło s z o n y  zo
s ta n ia  p rzez  in ż . W . B ie lic k ie g o  
i ltż  K .  Gam sluegO, O dczyt p t. „ B u  
d ó w n lc tw o  p rz e m y s ło w e  w  Cze
chach: 1) Przedsiębiorstw o, i)  Be- 
•o n ia m i»  m e c h a n ic z n e ".

W  Z rze sze n iu  P ra w n ik ó w  D em o 
k ra tó w  O ddz. Warszawski, (u l.  8 
Sierpnia 6 m . 25) ob. d y r ,  J . P o 
znański, w y g to s i 28 b m . o godz. 
IS-tej o d c z y t p t. „F o r m y  p ra w n e  
w s p ó łp ra c y  gospodarcze j i  Caeoho 
« Io w a c ją “ .

Uwaga szachiści
Turnieje szachowe promocyj

ne do U  i  I I I  kategorii rozpo
czynają się 1. Et. br.

Zapisy graczy z terenu okrę
gu warszawskiego i  Warszawy 
(również niestowarzyszonych) 
przyjm uje codziennie w  godz. 
17-—li) sekretariat Polskiej
YM CA.

Zapisy do szkoły 
HTPD

Robotnicze Towarzystwo Przy 
Jaciól Dzieci podaje do wiado
mości, że przyjmuje zapisy do 
sakoly RTPD — stopnia pod
stawowego — przy ul. Noskow
skiego 6 (w pobliżu Politcchni- 
Jd).

Zapisy trw ają od 17 stycznia 
do 1 lutego w  godzinach od 9 

I *  i od 15 do 18 w gmachu 
szkoły.

Przyjm uje *1“ dzieci go klas 
od 1 do 7 włącznie.

Zajęcia w  szkole rozpoczyna
ją  się od drugiego półrocza bie
żącego roku szkolnego 194?

Warszawskie 
rozmówki

—  Wyobraź sobie —  dostałem 
w restauracji pierwszorzędny 
Obiad popularny!

— Gdzie?
— Nigdzie! Ale wyobraź so

bie...

OSiary
Tow. Dyr. Ignacy Henner za

miast życzeń noworoczny oh zło
żył na RTPD 3.000 zł.

Z W ÄRSZÄW Y-ZÄCHÖD
P Ó 2 N A  D O S T A W A

D o s ta w y  m ięsa  p rzez  C e n tra lę  
M ięsną  s z w a n k u ją  szczegó ln ie  w  
so bo ty . W  sobo tę  do k i lk u
s k le p ó w  m ię s o , d os ta rczon o  d o p ie 
ro  w  p ó źn ych  g od z in ach  w ie c z o ro  
w y c h  i  m im o  sp rzed a ży  do godż 
23-ej, zo s ta ł zapas o k o ło  300 kg .

Zapas ten . w  p o ro z u m ie n iu  z  M i 
l ic  ją  O b y w a te ls k ą , ro zp rze d a no  
d o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k .

K A R Y  N A  S K L E P IK A R Z Y
Podczas o s ta tn ie j k o n t r o l i  res tau  

ra c ji  i  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  odsta
w io n o  do  D e le g a tu ry  K o m is j i  Spe
c ja ln e j 9 osób. M ię d z y  in n y m i za
trz y m a n o  w ła ś c ic ie la  w ę d lin ia rn i

p rz y  u l.  M ły n a rs k ie j 7 — R u tk o  n i
sk iego , k tó r y  o b o k  w ę d lin  sp rze 
d a w a ł w ó d k ę , k ie ro w n ik a  c e n t ra li  
s p ó łd z ie ln i „W a rs z a w ia n k a “ , k tó r y  
do  sp rzed a w an e j s ło n in y  d o d a w a ł 
o d p a d k i i  o b rz y n k i.  P ró cz  tego 
z a trz y m a n o  k i lk u  re s ta u ra to ró w  za 
p os iadan ie  m ięsa bez ra c h u n k ó w

W A L K A  Z  N IE L E G A L N Y M  
W Y S Z Y N K IE M

A k c ją  w a lk i  z n ie le g a ln y m  w y *
s z y n k ie m  a lk o h o lu  p rz y n io s ła  ju ż  
dość p o k a ź n e  w y n ik i .  W  su m ie  
z a m k n ię to  d o tych czas  57 b u d e k  i  
s k le p ó w , k tó re  s p rz e d a w a ły  w ó d kę  
bez żadne j k o n c e s ji. (a r).

Niedliolsfiwo Cenffsli 
utrudnia dostawy mięisz

Zdaw ałoby się, iż  przede 
wszystk im  sk lepy  C e n tra li M ięs
nej zaopatrzone będą w  mięso 
dostatecznie i  w  porę. L u s tra 
cja, jaką przeprowadzono w  so
botę. wykazała jednak zupeł
nie co innego.

T ró jk i za ję ły  się wyłącznie 
p ryw a tn ym i sklepam i rzeźniczy
m i i  restauracjam i a także
sklepam i C entra li M ięsnej. 
„D z iw nym  zbiegiem okoliczno
ści" we wsizysókich sklepach, 
odwiedzanych prze-z zw iązkow 
ców, jeszcze o godzinie 9.30 nie 
było  mięsa.

Chcąc zbadać przyczyny opóź
nien ia  dostawy, lu s tra to rzy  u- 
da li Się na ul. Radżymińską. 
>;dzie m ieści się ekspedycja 
Centra li. Okazało się, , iż mięsa 
jest dosyć, lecz C entra la  n ie  ma 
środków transportow ych na 
rozprowadzenie tow aru.

Aby dostarczać na czas m ię
so do w szystkich swych skle
pów, Centrala potrzebu je 18 
wozów, a tymczasem m ia ła  ich 
w  sobotę zaledwie k ilk a . W  do

da tku nie wszystkie mogła u- 
ruchom ić' gdyż ekspedycja nie 
posiadała pieniędzy na benzy
nę, A  na jsm utn ie jsze w  tym  
w szystk im  jes t to, że Centrala 
wcale się tym  nie prze jm uje. 
Stan taki. trw a , ja k  tw ierdzą 
pracow nicy ekspedycji, już  od 
dawna.

A  przecież, gdyby C tn ra la
zabiegała o wozy, na pewno 
w ystara łaby się o jakieś środ
k i transportow e. Jest ty le  róż
nych przedsiębiorstw  w  W ar
szawie, że niem ożliwe, by od
m ówiono wypożyczenia wozów.

Zdaniem  naszym niedocią
gnięcia w  dostawie m ięsa do 
sklepów C entra li M ięsnej są 
w yn ik iem  niedbalstw a same: 
C entra li. T łum aczenia n ie k tó 
rych  p rzedstaw ic ie li C en tra li 
M ięsnej, że mięso sprzedawane 
w  sobotę do późna wieczór, ni« 
usp raw ied liw ia ją  niedociągnięć, 
gdyż mięso pow inno być do
starczone rano przed o tw a r
ciem sklepów, a nie przed po
łudn iem  lub wieczorem, (m).

Ilu ufiukę Eisfeld nie ¡®s! zu pśźsic
Chcąc u ła tw ić  ludziom  pracy 

zdobycie w ykszta łcen ia w  za
kresie szkoły powszechnej. . K u 
ra to riu m  O kręgu Szkolnego 
W arszawskiego u ruchom iło  w  
W arszawie trz y  Państwowe 
Szkoły Powszechne d la  Doro
słych o us tro ju  semestralnym:

1. przy ul. Kaszyńskiej 22,
2. przy ul. Młynarskiej 2,
3. przy  u l  B. Zug« 16 (Ż o li

borz —  B ie lany1).

żapisy do tych szkół odbywa
ją się w  dniach 26, 27, .28, 29 
stycznia 1949 r. w godzinach 
ód 17.30 do 20-ej.

U stró j sem estra lny um ożli
w ia  ukończenie 2 semestrów 
(klas) w  ciągu 1 -go roku. N? 
semestr p ie rw szy (dla począt
ku jących) p rzy jęc ia  bez og ran i
czeń.

Zajęcia odbyw ają Mą w 
dżinach w ieczorowych.

go-

TsSefony misiśkle 
zsi rok w nowym gmachu

Prowadzona od września od
budowa najwyższego w  sto licy 
budynku P A S T -y  przy u l. Z ie l
nej weszła ju ż  w  drugie z kolei 
stadium. Z w nętrza budynku 
i dziedzińca usunięto 8.000 m 
sześć, gruzu, z którego w ydoby
to  240 ton. złom u żelaznego. 
Przeprowadzono rów nież do- 
k ładen badania fundam entów , 
czy nie zostały one uszkodzone. 
Na szczęście wstrząsy, k tó re  po
czyn iły  w ie lk ie  spustoszenia na 
górnych p ię trach , nie w p łyn ę ły  
na stan fundam entów .

Obecnie 4 O ddzia ł SPB prze
prowadza zmianę popękanych 
słupów i f ila ró w  k o n s tru k c ją  
nych na nowe. Praca ta potrw a 
prawdopodobnie do końca lute*)' 
go br.

W czerwcu zostaną ostatecz

nie wyreperowane K iu ry  t »tro
py wieżowca," którego, w nętrze 
ulegnie następnie znacznym 
przeróbkom, stosownie do w y 
magań w ie lk ie j, nowoczesnej 
C entra li Tele fonicznej. Górne 
p ię tra , liczące po 7 — 8 m etrów  
wysokości, zostaną przerobione, 
na norm alne 4-m etrow e kondy
gnacje.

W  1950 roku w gmachu tym  
czynna ju ż  będzie autom atycz
na stacja te le fonów  m ie jsk ich  
na 50 tysięcy abonentów.

P rzy wywózce gruzu z gm a
chu P A S T -y  zorganizowano 
wśród załogi współzawodnictwo 
pracy, dzięki którem u tempo 
robót wzrosło o 60 proc W y
ró ż n ili się robo tn icy  St. .iusz- 
klewicz, Fr. Kwis, Z. M iko ła
jewski i M. Krawecki. (jam).

I
Zabytkowa ulica

Ciężko mi było na sercu, halnych kształtach, unrnalo- 
kiedy w roku 19Ą5 prze- wana na jakiś nieokreślony, 
szedłem się Nowym Światem, ciemny kolor. Najważniejsze

jednak, ie  do złudzenia przy
pomina zabytek — nie świeci.

Gruzy, ruiny, doły ł  wyboje...

Później odetchnąłem z u l
gą. Był już BOS i zabtano 
się od nowa do Nowego. Do
my rosły już nie jak grzyby 
po deszczu, ale po prostu jak  
domy w Warszawie. Nie wy
chodzono jednak poza grani
cę dwóch pięter. Zabytek. 
Nowy Świat będzie dwupię
trową, cichą, zabytkową u li
cą.

Uczucie błogości opuszczało 
ezlouńeka, gdy się pomyślało 
o najbliższej przyszłości. Spo
kój, rendez * vous pod Ko
pernikiem, cichy szelest liści. 
Stary Nowy Świat...

A już zupełnie rozczuliła 
mnie Elektrownia Warszaw
ska, która postanowiła usta
wić na Nowym Swiecie stylo
we przypominające nam ubieg 
le stulecie, latarnie uliczne. 
Jedna już nawet stoi. Nieda
leko Foksal. Sliczności lata
renka — prosta, o proporcjo-

■ Zupełnie słusznie ■.—i kiedyś i 
tak przecież nie znano elek
tryczności.

Pietyzm do zabytków ea- 
czął jednak zanikać, bo poza 
tą jedną latarnią ani rusz nie 
idzie dalej. Stoją jeszcze te 
dawne i śuńecą. Jak na złość.

Może to jednak się odmieni, 
a wtedy...

Hej! Łza rozrzewnienia 
szkli się w Oku, gdy się paniy 
śti o tym, co dalej... Cichy No 
wy świat i rząd ciemnych la
tarni. Równo, pod sznureczek, 
jak stare wiarusy. Tu i ówdzie 
snują się powolnym krokiem 
ludzkie postacie. Każda z nich 
trzyma w jednym ręku zakop
cony kaganek tudzież smolne 
łuczywo, w drugiej zaś para
sol, którym bada przed sobą 
deptak zabytkowej ulicy. Hej...

Pośpieszcie
elektrycy!

M Ç , obywatele
(ar)
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25 pleśni 
fndzieckich 
po polsku

„Współpraca" wydała ostat
nio pod redakcją Zofii Lissa „25 
Pieśni Radzieckich", pochodzą
cych z okresu przedwojennego i 
wojennego. Jest to pierwszy ze
szyt całości — zeszyt drugi o- 
bejmie pieśni powojenne ZSRR

Długo czekaliśmy na ten pię
kny i potrzePny zbiorek. W y 
dawnictwa radzieckie sxąpo do 
nas przesiąkają. Omawiany zbio
rek na 89 stronach znormalizo- 
wanego papieru nutowego, sta
rannie opracowany i wydany, 
daje w ręce pdiskie autentyczną 
pieśń radziecką, pieśń, która 
jest, jak pisze we wstępie Zofia 
Lissa — „chlebem powszednim 
w Związku Radzieckim — chle
bem powszednim młodych i 
starych. Rozbrzmiewa ona- 
wszędzie: w kopalniach i fabry
kach, w kołchozach i w mieś
cie, w chórach robotniczych i 
młodzieżowych, wojskowych i 
przez radio. Związane jest za
wsze z chwilą bieżącą, mówi 
ludziom o tym, co pobudza ich 
umysły do myślenia, i serce do 
bicia. W  dni budowy mówiła o 
budowie, w' okresie walk i wo
jen domowych — o celach i za
daniach tej wałki, w okresie 
wojny o tym wszystkim, za co 
■walczył i ginął radziecki czło
wiek".

Pieśni radzieckie były jakby, 
zawołaniem, hasłem pewnych 
historycznych okresów. N iektó
re stały się umiłowane przez o- 
gół i przeszły do historii. Zosta
ną one na zawsze w śpiewni
kach pisanych i niepisanych lu
dów radzieckich — wicie zaś z 
nich znajdujemy w omawianym 
zbiorku, np. .pieśń o  ojczyź
nie“ , „Jeśli jutro na bój“ , „Pieśń 
o Moskwie“ , „Słowiki, słowi
ki uciszcie śpiew", »Przyjacie
le", „Droga“ , „Pieśń partyzan
cka", „Pieśń o taczance“ , „ I kto 
ęo odgadnie?“ , „Kasieńka , (Ka- 
tiusza)“ , „Piosenka o kapita
nie“ , .Pieśń traktorzystów” itd . 
itd.

* Niestety, tłumaczenia tekstów 
nie zawsze są zadowalające.
Szkoda także, że nie podano w 
zbiorku autentycznych tekstów 
rosyjskich. W ielu z nas wola
łoby śpiewać w języku rosyj
skim. Jest to drobny manka
ment, łatwy do naprawienia, 
gdyż do drugiego wydania moż
na będzie dołączyć tekst rosyj
ski. Jak słyszałem, zbiorek cie
szy się tak wielkim powodze
niem, że pomimo braku rekla
my, pierwsze wydanie jest już 
na wyczerpaniu. Przy dalszych 
wydaniach warto by było za
pewnić sobie współpracę Tulia- 
na Tuwima, który w kongenial
ny sposób przetłumaczył już ty 
le arcydzieł literatury. rosyjskiej. 

JERZY JASIEŃSKI

Ameryka
swego

boi się Marka Twaiaa 
pierwszego klasyka

M a rk  T w a in  jest p ierwszym
praw dziw ie  am erykańskim  p ro 
zaikiem , ta k  ja k  W alt W h it-  
man, o 20 la t starszy, jest 
p ierw szym  poetą am erykań
skim. Oni to zapoczątkowali 
lite ra tu rę  amerykańską.

M ark  T w ain  n iew ą tp liw ie  
mieszał w dużej m ierze „m a
sy'1 z drobnomieszczaństwem, 
k tó re  c li w dowo zdobywało 
w p ływ y. Jednak fa k t pozostaje 
faktem , M ark  T w a in  jest 
p ierwszym  w ie lk im , powieścio- 
pisarzem am erykańskim , k tó ry  
tłum aczy po am erykańsku rze
czywistość specyficznie am ery
kańską.

A  więc, dlaczego tak  źle go 
znamy?

Dickens, k tó ry  jest przedsta
w icie lem  m nie j w ięcej te j sa
m ej rzeczyw istości i . tych sa
mych wartości, może nawet w 
nieco słabszym stopniu niż 
M ark T w ain , jest n iew spó ł
m ie rn ie  bardzie j od niego zna
ny. Dlaczego?

•
Sprawa jest bardzo prosta: 

M ark  T w a in  jest m ało i źle 
znany dlatego, ponieważ się go 
ukryw a.

Złe i  m ało  znany, ponieważ 
uk ryw a  się praw dziw e oblicze 
jego twórczości, zwłaszcza zaś 
tę część, k tó ra  jest dla n iek tó 
rych tak bardzo krępująca, po
nieważ dziś nazwano by tw ó r
czość M arka  T w a ina  „n ieam e
rykańską“ , lu b  an ty  am erykań
ską.

Z aklasyfikow ano M arka  T w a i-  
na —  cl, k tó rzy  go lu b ią  na
zyw ają go p ra w d z iw ym  jego 
im ieniem , Sam Cl amen* — ja 
ko  hum orystę,

A  w ięc  dobrze. P raw dą jest, 
że M a rk  T w a in  do 60 ro k u  ży
d a  uchodził za hum orystę 
P raw dą jes t, te  d łu g i czas p i
syw a ł po prostu  d la  pieniędzy 
i  stosował ja k  najprostsze chw y
ty , mogące m u  zapewnić powo
dzenie. P raw dą jest, że często, 
aby ty m  ła tw ie j zdobyć powo
dzenie, k tórego p ragną ł z na 
m iętnością poszukiwacza złota, 
s tęp ia ł ostrze słusznej sa ty ry  
na korzyść ła tw ie jszego hum o
ru  —  ponieważ w iedzia ł, że to 
lep ie j popłaca —  i  ponieważ 
bał się, szczerz« bał, uchodzić 
za bun tow n ika .

Jednakże w  rów ne j m ierze 
praw dą jest, że um iłow an ie  
spraw ied liw ośc i i  w olności prze 
obraziło  M a rka  T w a ina  w  „p rze 
m y tn ik a ” . Prócz jedne j książki 
(W izyta  kap itan a  S torm Łe ida 
w  nieb ie), k tó rą  przezorn ie u  
k ry ł na dn ie  sk rzyn i, ileż  jes 
innych,, k tó ry c h  zasadniczy 1 
o b ie k tyw n y  m o tyw  stanow i k r y  
tyka  społeczeństwa am erykań
skiego z końca X IX  w „  w  k tó 
re j re j wodzą drotonomieszcza- 
nie, k ie ro w n ic y  przem ysłu?

Poniżej podajemy za  (łLes Lettres Françaises" wyjątek 
z przedmowy Jean Kanapy do tłumaczenia .Jluckleberry 

Firm“  M a rk a  Twaina,

Na tym  kończyły  się jeszcze 
do. niedawna, najuczciwsze ko 
mentarze na tem at M arka 
Twaina. Uznano, ze twórczość 
ego skończyła się około roku 

1897, W iedziano w praw dzie , że 
poaniędzy ' tą datą a rokiem  
1910, dalą jego śm ierci, nap i
ą ł k ilk a  „drob iazgów 11 — nie 

znano ich  jednak. N ik t  o n ich 
nie wspom inał. Dawano, do zro
zumienia, że starzec prze lew ał 
na papier jedyn ie  swą gorycz 

żółć...
Trzeba by ło  dopiero ener

gicznego postaw ienia te j: kw e
s tii przez k ry ty k ę  radziecką, 
dopiero n iedawno, aby się w re 
szcie zdecydowano wyciągnąć 
na św ia tło  dzienne prace ostat
nich la t życia M arka  Tw aina.

I oto skandal! Prace te, a r ty 
k u ły  lub  p ro je k ty  m an uskryp 
tów — to po w iększej częśc- 
pam fie ty  antyim periałistyczaie...

O tych pracach, ja k  dotąd nie 
zna jdu jem y w  b iog ra fiach  M a r
ka  Tw aina żadnej poważnej 
szczegółowej w zm iank i. O P>ra' 
each tych nie w iedz ia ł nawet 
,ak postępowy i uczc iw y h is to
ry k  lite ra tu ry  am erykańskie j, 
ja k  V. L . P a rring to n  (k tó ry  w  

1929 om ów ił obszernie jego 
twórczość).

Powszechne milczenie... N ie
ja k i Bernard de Vo:o, „specja
lis ta ”  od Twaina, przedstaw i
e n i f irm y  w ydaw n icze j „B ra - 
c.a H a rpe r” , zastrzegł sobie 
prawo wyłączności do niezna
nych jeszcze rękopisów  T w a i
na. W jednym  z p ism  am ery
kańskich czytałem  n iedawno (w 
nagłówku do a r ty k u łu  o T w a i- 
n ie ): „Spuścizna lite racka  po 
M arku Tw a in ie  może być w y  
korzystana ty lk o  za zezwole
niem  p. de V o to 11.

Teraz w iem y już, o co cho
dzi. Począwszy od r. 1898, 
T w ain  nie d rw i już  z człow ie
ka — ale z bogaczy, parw eniu- 
szy, chciw ców  i  k rw iożerców . 
W ystępuje p rzec iw ko  rządom 
im peria lis tycznym , ich  po lityce 
i m ora lnośc i I  cóż za potęga 
oburzę n ia l

.Wojna im peria lis tyczna  St. 
Z jednoczonych z H iszpanią o 
panowanie nad' F ilip in a m i — i  
patridSyczny opór F  i i i  p i jeżyk ó w . 
wojna A n g lii z Boeram i, w ta r
gnięcie potęg im peria lis tycznych  
do Chin —  w szystkie  te zb ro j
ne p róby  u ja rzm ie n ia  narodów 
ostatecznie o tw ie ra ją  m u oczy. 
Podboje, rab un k i, rzezie, pon i
żające podstępy wojenne, w y 
zysk tu b y lc ó w  —  przec iw  tem u

STOLICA CZECHOSŁOWACJI W Z IM IE

P rttd  paroma dniami w Tradza tpadł śnieg.

wsĄ-stkiem u w ystępuje M a ik  
T w a in  *  s iłą  godną podziwu. 
Czym jest „c y w iliz a c ja “ , k tó rą  
ludom uciśnionym  niosą m is jo 
narze p rzy  pomocy obcych ka 
rab inów? To k rw a w a  przynę
ta, cuchnąca alkoholem  i do la
ram i, k tó ra  źle m askuje im pe
ria lis tyczne dążenia do roz
boju.

W pam flecie za ty tu łow anym : 
„Człow .ek, k tó ry  kroczy w 
ciemnościach1’ (w ydanym  w r 
1901, i  ponbwnie po 20 latach 
pod sfałszowanym  tytu łem ), 
piszę Twain.: ,„90 proc. organów 
prawodawczych państw  chrze
ścijańskich, łącznie z "naszym  
Kongresem i w ładzam i m ie j
sk im i 50 Stanów U. S. A. ,— to 
nie ty lk o  członkow ie sjtowarzy 
szeń re lig ijnych :, lecz. także ak
cjonariusze trus tu  „D obrodz ie j
stwa C y w iliz a c ji”  — to znaczy 
zwolennicy p o lity k i im p e ria li
styczne j11,

T w a in  porzuca daw ny scep
tycyzm , o w ie ra  oczy tak  sze
roko, ja k  ty lk o  pozwala m u na 
to. strach .przed sw ym  środo
w iskiem . Onegdaj jeszcze opty- 
m is.a ob łudny  i  zaślepiony, 
wczora j już  uśm iechn ię ty gorz
ko sceptyk, dziś śm iało do tyka 
o tw a rte j rany , m yląc się zresz- 
ą w  sw ej diagnozie. „ Is tn ie ją  

dw ie A m e ry k i1’ —  w oła. — 
„Jest A m eryka,, k tó ra  odbiera 
by łe m u ,. w ię źn io w i odzyskaną 
wolność, ażeby go zabić i  za
ga rnąć-jego  ziem ię —  ta  u zu r
pu je  sobie im ię  A m e ry k i; i  
jest A m e ryka  narodu am ery
kańskiego, i „osta tn ich  M oh ika- 
runów 11, A m eryka  ludk i, k tó rzy  
w ystępu ją  przeciw  im p e ria liz 
m ow i, a kochają S p ra w ie d li
wość, wolność, dem okrację  — 
to Jest A m eryka  M arka  T w a i
na.

Jak dobrze rozum iem y teraz 
tę zmowę m ilczenia w okó ł oso
by M arka  T w a ina ! B y ł zbyt 
ak tua lny  i  przez to  zby t n ie 
bezpieczny.

Jak dobrze rozum iem y teraz 
to fałszowanie e w o lu c ji m ysio1 
w e j, M a rka  T w a ina ! Zrobiono 
z niego cholerycznego ' błazna, 
podczas gdy w  rzeczywisteśe 
m yśl jego szła aż nazbyt c ie r
p liw ym , św iadom ym  i  uczci
w ym  torem . M a rk  T w a in  jest 
dżi-ś . na trę tem  — podobnie ja k  
A na to l France..,

T ak ,, A na to l France •— m  !Tto 
w o li nasuwa się nam to po rów 
nanie j.— m nie j p łom ienny 
m n ie j żyw otny czasami, W kon - 
kh ra ji n ie  tak m ocny ja k  M a rk  
T w a in  — ale którego scepty
cyzm u m ia ł znaleźć u jście  gleb 
sze i ba rdzie j praw dziw e : uzna 
nie  skuteczności w a lk i po e 
tyczne j k lasy  robotn icze j i  w  
oparc iu  o klasę robotniczą.

T łum . E li.  O.

W pracowniach 
pisarzy polskich
Basmswy szczecińskie (II)

(O d  specjalnego w y s ła n n ik a  „T ry b u n y  L u d u *)

przekładówJerzy A ndrze jew ski. — Piszę 
powieść z okresu okupacji. 
Pierwsza część rozgrywać się 
będzie w  czasie od 15 marca 
1939 (zajęcie P rag i przez N iem 
ców) do upadku W arszawy; 
druga część — to  okres okupa
c ji aż do powstania warszaw
skiego; trzecia część |— kończy 
się upadkiem  powstania i  w y j
ściem z Warszawy. .Jest to b a r
dzo ciężka prąca i duże zamie
rzenie, wym agające długiego 
czasu.

A x e r opracow uje scenariusz
„P op io łu  i  d iam entu ’1 d la  L i 
mu. F ilm  nagryw a ponadto sce
nariusz napisany przez M iło 
sza, Zarzyckiego i przeze rnn.e 
pt.: ^Robinson w arszaw ski” .

S tan is ław  W ygodzki |— lau
reat nagrody poetyck ie j Za
rządu G łównego Zw iązku L ite 
ra tów  P olskich — ..Książka' 
w ydaje tom  m oich opowiadań, 
k tó ry  zam yka okres w o jn y  

okupacji. Ponadto m am  go. 
Łowy tom  w ierszy. W p lan ie  — 
opow iadania związane ze współ 
czesnością, może powieść. Na
kładem  „Prasy W ojskow ej“  
wychodzi obecnie m ój przekład 
ks iążk i K. lacha PU 
sensacji“ .

Z in ic ja ty w y  W andy Ja ku 
bow skie j opracow uję dla F il 
m u Polskiego scenariusz < 
współzaw odnictw ie pracy.

Napisałem ostatn io tekst ka n 
ta ty  1-m ajow ej, k tó re j kom po
zytor n ie  jest jeszcze d e fin i
tyw n ie  usta lany. Być może, że 
będzie n im  Bolesław  W oyto- 
wicz.

W acław K ub ack i j— P rapre
m iera m o je j sz tuk i o Szpic- 
naglu i S łowackim  pt. ,K rz y k  
ja rzęb iny ” , odbędzie się w  Pań
stw ow ym  Teatrze Polsk im  ma 
scenie kam era lne j) w  Warsea- 

.. Następnie będą ją  g ra ły : 
S tary T ea tr w  K rako w ie  i Pań- 
rtwow.y T eatr Polski w  Pozna
niu. Na warsztacie m am  d ru - 

ą sztukę historyczną o p ró b ie - 
ula1 y ce społecznej.

Kończę tom  stud iów  o n a j
wybitniejszych poetach 20-lecia. 

Oddaję do druku pierw szy tom 
stud iów  m ick iew iczow skich }

„Ja rm a rk

pracę o „Dziadach drezdeń. 
sk ich” (moją praca h a b ilita c y j
na), Na jesien i 1348 roku wy 
dałem tom  essayów P<t. . K r y 
ty k  i  tw ó rca “ .

Adam  W ażyk, —  W n a jb liż 
szym czasie ukaże się nakia  
dem .K s ią ż k i”  tom  mych es
sayów z dziedziny poezji, p ro 
zy. i  m a la rs tw a pt.: „W  stronę 
hum anizm u” . Ponadto przygo 
tow u ję  w yb ó r przekładów  z Ma 
j akowskiego i  tłumaczę wiersze 
Apdliinaira, pragnąc wydać ró w 

nież w ybór 
poety. *

Stanisław Dygat — W 194#
(pod koniec roku) wyszedł tom  
m ych opowiadań pt,: „P ola E li
ze jskie” . Obecnie piszę „7 opo
w iadań o bohaterach h is to r ii”  

o tem atyce współczesnej 
Jest to przygotow anie do po

w ieści współczesnej, k tó rą ' p ra 
gnę napisać. M am  zam iar na
pisać rów nież współczesną sztu
kę. Ponadto p rzygo tow u ję  sce
nariusz film o w y .

Jan ina B ron iew ska —  „P ra
sa W ojskow a“  kończy d ruko 
wać m oją powieść dla  m łodzie - 
zy pt.: „Na d ru g i dzień” . Jest 
lo powieść współczesna, k tó re j 
akc ja  zaczyna się od w yzw o le 
nia Warszawy', a kończy się po 
wyborach, P rzygo tow u ję  d ru g i 
om tejże samej książki. Bę
dzie on poświęcony odbudow i* 
W arszawy, a szczególnie opi
sow i budowy trasy  W—Z.

Aleksander W at —  Piszę po
wieść pt.: „Ucieczka L o ta ” . 
Rzecz dzieje się w  niedużym  
mieście n iem ieckim  w  czasie 
w o jny . M usim y znać nie ty lk o  
s k u tk i i p rze jaw y niem ieckiego 
barbarzyństwa. Ważniejsze jest 
zrozumieć w a ru n k i, k tó re  do
prow adziły  do cie rpień innych 
udzi. Do ukazania tego powo

je, n i są nie ty lk o  i nie ty le  p i
jarze niemieccy, ale właśnie 
pisarze k ra jów , k tó re  doznały 
k rzyw d. Są dla pisarza po lskie
go pewne trudności w  od tw o
rzeniu rea liów . Is tn ie je  jedna li 
epsza perspektyw a w ychow aw . 

cza. Pragnę pokazać w  m ojej 
książce zwyczajnych Niemców, 
k tó rzy  u siebie w  domu prą», 
cują d la  h itle row skiego paite 
stwa (fa łszyw y pa trio tyzm ). » 
w ięc dla zbrodni. Treścią książ
k i jest h is to ria  Żyda (dr Lota), 
k tó ry  dzięki szczęśliwym oko- 
icznośriom  ocalał, m im o d ą - 

3łych szykan i niebezp e- 
caeństw, n iem al do os ta m ej 
c h w ili is tn ien ia  niem ieckiego 
miasta. Na chw ilę  przed bom 
bardowaniem  ucieka z miasta* 
które  padnie o fia rą  na lo tu.

M a te ria ły  faktyczne, paśnik?*- 
rńk i znalazłem w  Polsce, M a
te r ia ły  są bardzo bogate, aż za 
bogate. Przeczytałem je, aby 
je później odłożyć. Sądzę, że 
pisarz p o w h ie n  nasiąknąć m a
teria łam i, a potem starać się 
zapomnieć o ruch.

Książka powinna być got*iw * 

z końcem maja,
(Dalszy ciąg rozm ów ■ p la « »  

mi w numerze jutrzejszym). 
Rozm owy przeprow adź* 
RO M AN SZY D ŁO W S K I
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Proszę bardzo — biblioteka! Szkoda, że nie ma

Siedzieli „  „Złotym keplooi«“ . Przed wojną byle to z pirigord... Am m .U k. 
skromna restauracja, odwiedzana przez pracowników „chateau - neuf , to samo,
sąsiedniego banku. A te ra z  n ie ła tw o  tu  się d o s ta ć , ' zem... N a po leo na ?
neofici gastronomii -  spekulanci, dostawcy, obsłu- _  A więc zaczynacie rozumieć
gujący Niemców drobni dziennikarze, aktorzy z va- — Berti powiedział to żartobuwie, p ias
rietes, wszyscy pokornie błagali o zarezerwowanie swoim zmiękczyć ostrość pytania. .
dla nich stolika. Mówiono, że jakoby właściciel resla- gchircke wyciskał kawałek cytryny, o. powie zia
uracji związany jest z gestapo, wobec czego ̂ można n-p Q(j  razu — przeknąl ostrygę, odpił wina, poczem
tu dostać to wszystko, czego nie ma gdzie indziej. Jed- roześmjai  się:

również

I  ale przecież w listopadzie także dreptaliście w nûsfr
scu...

nastawił się O*cąazH, ze bcmrcKe rozgn ieć » cę , — *
dyskusję. Ale Schireke po przełknięciu ostatniej ostry  
jji rzekł *

— Pan ma rację, fanatyzm Rosjan gra wielką ro i ł  
O trz y p ia l i odpowiednie wychowanie... Teraz 
scy widzą, jaką groźbę stanowiła Rosja Czy pan m 
śli, że bolszewizm grozi wyłącznie nam?... Tu PoE' 
wiono na kartę wszystko — albo my ich zniszczymy

Mróz” . ' Żeby nie "wiem jak silna była nasza armia, roZmowę> Jasne jest, że będzie straszył czerwony®» 
natura pozostaje’ zawsze naturą. Nie należy ani prze- niebezpieczeństwem. Więc nim Schireke zaczął mówi 
sadzać, ani umniejszać znaczenia zwłoki. Niewątpli- Berti rozpoczął atak ;

utracimy pół ro k u  czasu. Gdy dzienniki przedsta- _  Niemcy potrzebują teraz współpracy, a tymc*
^ •_a__  i _ i n Ul : ___  •_ ____ _ L1,.  ̂ i»rtVvv moc

cielęcia, miało by co czytać... Słuchaj, Braun, zobacz, nakżg Niemcy r „ adko tu ta j zaglądali 
co to za wydanie? Nie mogę się przyzwyczaić o c. Snrzviało rpnntnęii zakładu: ludzie, któ 
idiotycznego alfabetu.

—  Powieść „Anna Karenina". Widziałem
nie. - . ? lubi dobrze zjeść; rozmowa nie należała do przyjem-

—  Zabawne... A po co je j książka na rozpal ę . nycbi a gmacznę dar.ie i stara butelką wygładzają 
Kobieta przestraszyła się, nie od razu odpowiedziała. 8ZOrstkoścj Berti dawno zapomniał o grubiańskim

Tłumacz krzyczał: wyskoku Schirckego, k tóry tak wstrząsnął Mado; wie- _____ - . . . .  .. __  „ . _ , o.
—  Na co ci książka? je sję od tamtych czasów zmieniło, wojna na Wscho- wja , tQ j ako niema] nasze zwycięstwo, to przeceniają sem wy samj czynicie wszystko, żeby nas odepchną
To książka córki, przed wojną przyjeżdżała ze Smo- wyjaśniała sytuację. Berti często widywał PaĄa łatwowierność czytelnika. Ale wpadanie w„ pesymizm mówię już o nietakcie tych czerwonych afis^o

leńska, ona uczy się, studentka.., Schireke i  zaczął go szanować: wśród Niemców nie  ̂ śmieszne. Istnieje taka piosenka: „Po grudniu 7 czarną obwódką... Francuzi nie rozumieją i
—  Studentka? — Richter grzmiał proszę bar- t)rak ludzi z sensem i wiedzą, ale błyskotliwych urny- przv d̂zj e ma.i‘‘... Na wiosnę wznowimy ofensywę. Ma* nie zrozumieją instytucji zakładników. Nie wiem, ^

dzo, wyższe wykształcenie! Tołstoj! I^eoiei by unsi“ _iz— ».i«, *• ------- ' «łnH„ Rn‘) «wia-tpir... Ż  ̂ - i... T-*r*T-x?crot.o- _t____  1 & 0  w sy^
dziła ciepły ustęp! _ _ . .  WCŁ̂  c*,xxxV _______ ___ ______ ^

—  A ja  swoją drogą wyjdę, zanim nie urządziła —  oto“ Francuz,' którego trudno osiodłać... Odnosili się "pomyślał^-on ocenia prawidłowo... Trzeba być Mówliem panu," że mogę zapewnić porządek w m°lC'
rzekł Karaluch — bo inaczej udusimy się tu~< - • ■ ■ , , , , . . -------------------1 v

Od razu przybiegł z powrotem: 
i— Zbierać się! Lejtnant powiedział, 

przerwali się. Będziemy osłoną sztabu.
Richter rozpaczliwie ziewnął:
—  Łajdacy, nie dadzą się rozgrzać!
__ Gdzie pan zamierza witać Nowy Rok, panie

Schireke? —  zapytał Berti

T 1 1 - .....■_ przyjazie m aj"... na. wiosnę r — j- , . ,
Lepiej Dy urzą stów nie ma, Schireke raczej stanowił wyjątek... Z ^ r mjesjęCy czasu, żeby się należycie przygoto- j es{. giUpSze — rozstrzeliwać dzieci w rodzaju ^

drugiej strony Schireke wysoko oceniał B erti‘ego —  WR(̂  Latem partię dogra się do końca. _ Mapuet, czy tryumfalnie obwieszczać to FrancuzonL
' oto Francuz, którego trudno osiodłać... Odnosili się Bcrti pomyślał: on ocenia prawidłowo... Trzeba być Mówiłem panu, że mogę zapewnić porządź w moi

do siebie wzajemnie jak dwaj gracze, jeden pragnął głupcerni ¿oby mówić o zwycięstwie Rosjan. Natural- zak ładach. Tymczasem wasi gestapowcy
przechytrzyć drugiego i  zachwycał się chytrością par- w.Vfj arzenia Dod Moskwa wywarły ogromne wra- cai a historię z sabotażem. Jest to głupie. Brak nu

żenie —- jest to "pierwsze niemieckie niepowodzenie. botników, a wy trzymacie ich w obozach jenieckiej 
A l.  -n Hn wwniku nie należy mieć wąt- przyjmuję nowiciuszy. Jest więc naturalne, że w y

uszkodzenia. Niedawno pewien Algerczy

zachwycał się chytrością par- nie> wydar!,enia pod Moskwą wywarły ogromne 
że Rosjanie tnera. ¿cnie — jest to pierwsze niemieckie niepowod

Berti spytał, czy Schireke lubi ostrygi —  zdaje się co ¿0 ostatecznego wyniku nie należy mieć wąt'
Niemcy nie przyzwyczaili się do muszli... Schireke po- pliwości, czerwoni otrzymali jedynie odroczenie... rzają się ........----------- --------------

Mimo to Berti chciał podkreślić niepowodzenie nie- popsuł obrabiarkę. To drobiazg... Po co wszczynać
łas? Rozgoryczacie robotników. Rozmawiałem *

kiwał głową.
—  Pan ma francuski gust. A upór —  niemiecki... m ie c k iè  i  o d po w ie dz ia ł : «i*
Berti chciał przez to wykazać, że wie, o czym bę- -  Czy pan jest tak pewny przyszłego lata, panie szymi władzami, od powiedziano mi że jachowuję. ^  

__W domu. Teraz są takie czasy, że eeni się każdą mówić Schireke. Niemcy domagają się niemal —  Schireke? Nie jestem^ niemieckim^ czytelnikiem r a  e N iPrh m n sp ró bu j*
godzinę, spędzoną w atmosferze rodzinnej. Przecież że miłości, sami zaś nie czynią ani jednego kroku. Po- grzeszę nadmierną łatwowiernością. Według urnie pozostawcie mnie w
mówiłem panu, że moja żona przyjechała na dwa mie- wiem mu wszystko... Przedtem jednak trzeba się za- błędnie zwalacie wszystko na mróz. Zresztą i Napo- „chateau - neuf , y ją
mowue p a n ,  jąć obiadem. leona również zgubiły nie same tylko chłody, nie Schireke po;

—  Mam nadzieję, że Paryż podoba się pani Schir- —  powiedzmy, pstrąg w  kółeczko, jeżeli rzeczywiś- wziął on w rachubę fanatyzmu rosy jskich  ^chłopów. s satysfakcji;

r

cke? ate jest delikatny. Potem, naturalnie, kapłon. Pasztet Przypuśćmy, że w grudniu zdecydowała temperatura, V S * * * »


